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W PUl;lUClYSTYCJ!J EUROPl!ll•. 

$1Ul!łł ..... tej zwłasuza, któr!' 
'31a.iduJe się ))Od .,swoistym" wpły· 
wem propą.ga.ndy nleml~ktej -
p0ja.wlają się od e2asu do czasu 

Na • arenie 
.,. 

„kalend~ld" sprawy sudeckiej , I · · 
~aJenda.rzytki" - i6Jprawy gdan· 1 w· „ b. ~ej". Oei tych ze~tawień' jest zu~ 1es z tera 

pełnie j88D.y i wyraźny: chodzi o to, 
teby p0~~ li w sprawie sudec­
kiej były takźe okresy wytchni~ 
nia; okresy, w których Niemcy 

płon-,,... Miasto urlopu1e,.,,. Krzątanina na gór~e 
Potęga bezbronnego rybaka 

m~elł, a.by potem udenyó i - w ł 1: j ... · " L. posta.wić nf,t. l!JW(ljem. Nie na.letf ' ea ym „ra u zmwa:. . any 
wlęo oceniać zbyt różowo oboonej dojrząłych zbói padają pod sier­
sytuąejj, ChwUa JM>2;0rnego f!D01'o· pem i kt>są, miljony ludzi wyle„ Jo i wytcbpienia, jaką obeooie gają codziennie na zagony, męż­
p~żywa1)1y, jest tylko c!twil~wą czyini i kobiety w pocie ezolft 
p"erwą. - Niemcy s71yk11Ją się 1 
1Jtlerzą wtedy, kiedy _ snme uzna· zgarniają 1,ehleb ziemi czarnej''. 
,,_. to za w8kazane. A wówczas - Całe lasy snopów i kopek wyrą­
driyjoie na.rndy: drugie MoniwbjQJll stają na polskich .niwach. 
jużNt1!8'~~ nie przeciwko ta.kim Najważniejszem dzisiaj zagad­
a;estawieniom. Niech się niemi b~ nieniem dla utrudzonych tniwia„ 
wią Niemcy i ie.h coraz mnie.i llcm] rzy jest pogoda. Nie obchodzi 
:wzyjaoiele. na całYm świecie, To icb. narazie nic więcej, skoro nifl 
=~ zre&tą ną.wet bardzo poqą;a- ma wojny. Tylko wybuch zbroj-

Ja.k bardzo lJOUeza.ią.ce jest np. nego konfliktu potrafiłby przer­
choćby zestawienie różnych - wi- wat) znojne tygodnie wsi. ).V wa­
J:vt &ngteJsWcb na terenach skn· runkach pokoju umysły chlop­
piającyeh na so]>je - rok temu i te skie opróeą się ku bież~cym l 
raz - uwagę całego świata. IW~ 'l 
temu bawił w Sudeta.eh lord Ru n· zalęgłym sprawom publicznym 
c I m a n - w Polsce b:.wi obec- doJ?iaro wtedy, gdy zebrane zbo­
nie, ba.da l pracuje _, genemł ia znajdą się w stertach i s\odo-
1 t. _,_ nli.bs fkto4 e. ,..ft . 1 • ' łaeh, gdy nowy ca.łoroczny chleb 
"~ y napra.wWl' mial Jesz„ d · b d . . ... b 1 aze wątpliwości co do tego, cg.y i nart> u ę zie JUL ezp eczny 

g~ i-ów się rozwój ,,spr.a.wy sude& pod c;lac}Jem. 
ęj~ 1 rozwój . „sprawy gdańskiej'•, Gdzieś, koło p. ołowy sierpnia, 
ooh sobie zestawi te dwa ~ wieś znowu da znać o sobie 

ska l spróbuje m-ozmnie6, oo one ; · . . • 
ozna,ozają. To może by6 naprawdę przemówi. na ":ieeąch, zewrze się 
bardzo pożytecmie I pOUC'lające. w mamfestuJąeych szeregach, 
Sądząc ZT~ 11 ko!11enta.rzy pra wniesie nowe uczueia i nowe 

sy nłmntooldeJ cło wizYtY w Pol- wkłady do pogotowia narodow"· 

Gdy tak wieś mozoli się na.po· nych przyjdą „czasy i ehw&ie", gaz~t wieje pustką, pnes.adą n.I­
łach, także ł w mła!ibłch ząniar- one · zgloszą się same i zapukają bo popco$Łn bzdurą, .i.a.ką jak 
to życie publiczn,e~ Ludnoił pol- do naszych drzwi. ' · np. ta, ze ,„Hitler ()głosi si~ .•. pre 
skich miast biwakuje na letnis- Tymczasem atoli panuje cisza zydentem Gdańska"'. 
kach, rozko11ztlje się fałami mo- po miJlst;ich i wsiach, cisza pra- Całe szczęście, ze dojrzał~ pu­
rza i naszych licznych rzek, od- cowita wśród ludu rolnegp, wy- bliczność polska 'Die przejmuje 
dycha żywicą lasów 1 zapachem poczynkowa wśród ludności mi~j się takiemi „se.nsacjami:", gaze­
pól, w uzdrowiskach szuka po- skiej. tę przeczyta i ciśnie, o bzdurze i 
krzepienia, pije wody lecznicze, Do spokoju polskiego skwa~ne „bujdzie'' zap9mni przy szmerze 
bierze kąpiele mineralne, na dan go lata dołąeza się spokój zagra- · wód i szumie drzew na polach, 
ci11gach traci zb~dne kilogramy. nicy. Wszęd\łJie dzisiaj trwają tni przy „czarQer i lodach w ka-
Wszyscy . zajmnją się sobą. wa i na Wika ~godni zatrzymało wiarni. 

I tu sprawy publiczne usnęly, się w biegu szerokie tycie poli- Sze.rokie rzesze spolecz-eństwa 
zostały zapomnianę i Qdło~onę. I tyczne i publiczne. Weźmy do: odpoczywają nerwowo, uwolnfo· 
Na wznowienie zagadnień pil- ręki dzienniki. Ze szpalt wielu ne od widma l zmory wojn73 kt.S 

Gen·. lronside na Zamku 
r.ej wybuch mógłby grozić bez~ 
pośrednio. 

- Wojny niema. 
, Tei;i pewnik dol)linuje nad 'iy· 

eiem kraju. Śniad11nie u .Prez7de1:da 8,. P. 
Dn. 19. b. m. o .godz. 13 min. 

45 Pre~ydęnt R. ~. przyjął na 
Zamku generalnego inspektora 
brytyjsldch sił zamorskich gen. 
lronsidę. 1 

Po au.djencji Pręzydent R. P. 
zatrzymał wodzą annji angiel­
skiej na śniadaniu, w którem 
wzięli udział: Marszałek śmigły­
Rydi, minjstrowie Beck i gęn. 

Kasp~zycki, T inspektor armji g.en. ; _ Czy będzie nam irozi~ po 
l'forwid - ł:ileugebauer, szef szła- , żniwaclt? 
bu gtówn~go gen. :Staehiewięz, ge. 
nerałQwie Malinowski, Regulski 
i Kalkus, oficerowie brytyjscy, 
towarzyszący gen. Ironside, dyr. 
M. Lubieński i dyr. Potocki ~ 
M.S.Z., szefowie kancelarji cy­
wilnej i gabinetu wojskowego 
Prezydenta R. P. see gen. Ironside - · ł.ę kapitalq 

róm.łcę rozumieją I sami Niemcy. go. 

Do Niem.ców mówić trzeba., Jak t.o ---ll!l!ll--~mlll----------------------------11!111---­jut wUMtomo, wyraźnie l ]asno -

~~aluzje~:;: 100 bombowców anglelsklch 

Na łe pytanie niema dzisiaj, 
n4Jd~ie odpowiedzi. Nikt jej da~ 
uczciwie nie moie. Rządy i łu· 
rlrie pdp<llwiedzialni za losy 
państw czynią wszystko tak, jak 
by• wojna wybuchnąć miała na 
jesieni, mote nawet zaraz po ini 
wach. 

Bombowce angielskie odbyły 
wczoraj jut d ugi zrzęd.u lot ćwi­
czebny nad Francją, docierając 
do południowych granie repuhli-Jak ~y. ł w Niemczech PQ· 

,JęU. Już lu.dzłe, · Iż generał lronside 
to w ładnym rade nie Jest lord 
Buncbna.n. 1 

n. 

Agenci i sympatycy 
Propaganda na usługach 

szpiegostwa 
(J'afn arf;ykuł ntępny oa str. 1-eJ) 

W kilku słowach.". 

DPUgl lot nad Franci~ . I 'ki, ha?eu~kie. aert:>~lany wojs~o-
-t . 1 we ,po3aw1ć się ma1ą lada dz1et\ 

PARYŻ. Uł.'1. Agencja Havasa kadr Blenheim (bombowców), Kpt. l3alfour, podseitttarz sta- nad miast1uni Wielkiej Bryta.nji, 
don"ł, że pewna liezba brytyj- które opuściły swoje bazy o g. no w m1nłstentwle 1otnlehva pelno jest w prasie iapowiedzi, 
skieh samolotów bombowych do- 7-mej rano, dokonało lotu okręż- znajduje się na pokładzie Jedne- że aeroplany angielskie odbędą 
konała rano przelotu nad tery- nego, prowadząeego· pnez Paryź, go z Wellingtonów, jako członek tot do Polski. Polska misja woj-
torjum franeusklem. · • Orlean I Chartres. załogi. Obie eskadry dotarły cjo skowa bawi wciąi jeszcze nad 

LONDYN, 19.7. Ministerstwo Eskadry te po 3-ch godzinach najdalej na. połu~nie położonego ' Tamizl) a generalny inspektor za 
lotnictwa ogłosiło następuj@ey lotu powróciły de swych baz. punktu swe, dr;og1, to Jest w oko- , mor~kieh sił ,:b.rpjnych Anglji, 
komunikat: · Pewna liczba eskadr Wellingto- lice Avallon, około 200 km. na1 generał Iro.nside spędzą w Pol-
Około UłO samołotów k:rólew~ nów i M1J:iithley16w {bombow- poło.dnie .od Paryża.. sce prą.cowite dni na k~nfn.en-

ąkłC'k tdł powłełnnyeh edbyw11 eów) znajduje się jes:icze w drq-f Przebyła przeJtrze6 wynosi 0-
1 
-ejach i naradach. z po'l.$kl1lli ge--

dztsłaJ lot ~wte~ebny nad tery- t dze i J?O. wr6ei clo swyeh baz po · koło 1250 km. . JJ.erałami. · 
totjum f:rancuskiem. Kilka es- południu. (Do~e na. ·&~. !-ej). 

•• ~ ·~ 4ł_ " ' •• ' . - . - Na WJSPle Porf,o Rleo w l."an· 
te VorlnfJ1161J na p6łnoonem wyb~ 
~ • spy o l2łl kłloDU1tf4w n„ c . , I • d 
~a:'~s::an~~o~1:~ zego uczy gen. ' rons1 e 

"""' W ptaatręfie po'1fodzł. 'fl'TWO-
~ W)"lewem ~ Atoyac w Męlv Znakomitv wvcho. wa wca oficerów· brutvlsklch ~ !"lgtn,ęło prze.s'lło sto 086b. J/I tli • 1' 

- f'et~11wek &erblg u4al at, (Od k d . ) • ~ dróg wocJ:a:iyeh w Nlfinl· naszego orespoo enta LondJDt 19 lipca. 
ezech ł znamn.111 ezęł6 po4r6łf I>Q· tivttdl pibadanlu fo,tytl,kil.eyt na n- .;vv'yjazd Sir Ednmnda Ironsłde · froncie. Niemniej liop.ieczne Jest wielkiej wojny. L~czy on 59 lat l1 ,,Najb'udnujszem zatbfniem tnł-
qjl ~ygfryda. · do Polski powitała z uznaniem opracowanie ~sp,ólnych planów już od dwRdziestu lat je$\ gene-1 Utarneni jest określenie właści· 

._ W AqtJi nowym stałym pe4- angielska oplnja puhlłcz:na. Pra- oper!lcyjnyeh na pierwsey okres, rałem, zaś jego k.arjera wojsko- ,.,-1.?b ro.zmłar6w 11łły ekspedy· 
M!ikret&nem · stano w mlnłet.erstwle · I b b k ,i. k • 6ł • t d 6 • b ' J j t b -..! kolonij mlanow!łllY soatał le't'ftY qa.- s3 zamJeszcza na czo owyc a y ueys ac ma s1mum wsp - wa sięga a o czas w woJny o- CyJlłe , es ona ow1em zawsze 
ter, kt6ry cletychcza.s pla&t&wał wyż- ·miejscaeh informacje o warszaw pracy między poszczeg6lnemi erskiej. · t:był mała". 

· • s o1"1ako w samorządzłe londyli- skiej misji generalnego inspekto- frontami. . ~o .w?Jnie. P?1udni()1Vo : afry- „Anglicy mają szczególną zdoi· 
~ ra zamorskich wojsk brytyJ- WedJ:ug opinji k6ł 1opdyńskich kanskieJ. w1dztmy go w Afryce ność do impro')'izaeji, ale ezy 
~~1::'1!fsja11~0!:'!!! ~/1:&~ skieh. „Daily Mail" zaś podkre- Sir Edmund Ironside będzie miał zachod~1ej w walc~ z Herera~i, pode~as pr.zyszłej wojny będzi• 
NJłfPem pik. Souza Mece(lo. śla, ~e „na„ód jest zadowolony, za zadanie przedyskutowanie następ~te n!l f!onc1e zaehodmm czas na improwizację?". 

_ Sułtan Marokka udał •Io z l\lłtr· li tak doniosłe zadanie powlerzo tyc11 zagadnień z polskieml CZYIJ.· w cz8;s1e wielklt~j wojny,. w Ar· „Nie wińcie zbytnio głupieg<J 
ęlJl !Io <JaM.bJa.nkl. ne zostało tak z~olnemu żołnie- nikami naczelneml i położenie w ~hang.1elsku na cz~~e wo3sk • at- generąła. Pamłętajcłe, że żołnierll 

- w )ionferencjl w Białym DQ· rzowł i tak wielkiemu organiza- ten sposób podwalin pod ściślej· Janck1e~, w TureJi, w Angl,f1 na ~te m• się napezyć swego rze­
nHlo w ktłreJ lf'&iąl udzJa,ł prel!lydoot, torowi jakim jest Sir Edmund". szą kooperację militarną polsko- sta?ow1sk? komeł!danta szkoły mlosła w czasie pokoł..."· 
~tai'J 11tanu Pull o.-az kilku sen~ z d · t j t d • śl · angi lską wo1skoweJ, w lndJach, 2:DOWU w • • „... . torów. ogłoszono komunikat z kt6~ a ame 0 es · omo eJsze, e · J d lk h ł 
1
o wynika, lt wbrew 11ta.nowts~ so- niżby się na pozór zdawać mo- Podkreśla się przytem, że wł- kraju, jeszcze raz w Indjaeh i o- „ e nym z wie ic wspo cze~ 

natu prezydent Booaevelt t selqetarz gło. Na pod11tawie porozumiel).ia zyta Sir Edmunda w Warszawie statnio na stanowisku guberna- !nych prob~emów taktycznych 
Btanu Bull pozostali przy swym P°'" między Londynem a Paryżem si- jest jeszcze · jednym doW'odem, ie tora Gibraltaru. Jest - Jak się kryć na o~tatni~h 
glądzte, I* nalełla.łoby niezwłocznie ły bryty1·sko • francuskie otrzy- W. B-tanja najpoważniej .przy- Sir Edmund widział więc ka- 76 ~etrach,, przed pozycją me-
zmtcnló obowlązuJ!łO'ł obecnie uta.wę & ~ ,11 przyjaciela 
9 

ncutralnołcL mają na wypadek wojny jec;lnoli- gotowuje się na wszelkie ewcntu- wal 1twlata, włada · trzynastoma · 
_Ksi~ Mikołaj, 10-letnl syn Sił· te dowództwo. Armja lądowa kiel alnoścl i pragnie ująć sojusz z język~ i .uchodzi za znakomi- · Wielka Brytanja posyła do Po) 

goslowtnAskleJ ksltPoc&J pary regen- rowana będzie pi:zez francuskie. Polską w zupełnie realne i ko~- teg~ eksperta wojskowego. $ki swego wielkiego generała. Mea 
t6w. który p.-zębywa na edukacji w go wodza .naczelnego generała kretne ramy. · . Jest to człoyviek nieustraszonej ba nię mieć wątpliwo~ei, ie Jego 
~~J· 4!1::!'!0111~ ~1 :P6.di:!l~ .Gamelin, i!J,ś flota i . lotnictwo, · Sir Edmund . Irónstde jest p,ie- odwagi , i zaraiem zimnego roz- inlsja będzie skuteczna l przyni&: 
londylil!kleh. ~najdą się. pod. komendą sitabO·· wątpliwie je?ną , ~ 'nąJw.ybłt~foj- sądku, o czem . świadczą niektóre sle- wielką korzy§~ apolsto§el bi& 

_ w ~eapolu za.wam Illo nowd- wców ang1elsk1ch. , siych osob1stośc1 apgieh1k1ego jego powiedzenią, pamlc:tne z ka pokojowego - a zatem przyi. 
WPteslony dpm mtesJ<lialny. 1 osO.. Armja 1'olska QChow• nł~a- świata wojskowego. Kilka tygo. cz.as6~ gdy Sir Edn111nd odpo- czyni aię do zmniejszenia pr• 
bn. zqstąła ~bita, 11 o4ntoąlo rany. Jein~ dow6dzbve eo Jtonłee~ne dni ternu 6łriymał wysokie ,&ta- w1edz1alny h. ył za wychowa..nlę wdQpodobieństwa :wybuchu woj 
R6wnłri we Flo~op WfdalzJ'la ~ · · ' ' · i k. ·· kt6 ł d ~1. f 6 bryt j k h •-.a podobna katastroia.· ·~ )d6nJ Jest eho&y z uwagi na to~ ł~ now1sko. nspe tortt armJt, re m o. Y~· o ieer w y s w . ny, _ 

111SlPALóW poiiiiiiinii1~1wo:. 18iiii8"~1 "f w°i~U uzowez·~rowaru Dra nlińskiego 
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N a are n • I e IDOWNI 
(Dokoń(>zeoie ze str. f•ei) 

Prezydent R. P. przyjął dn. 19 
b. m. prezesa Rady Ministrów gen. 
Składkowskiego i wicepremjera inż; 

Polski rząo nie ima ·aotych· wk1•6tce po żniwach. Generał • wodzi puhUcysta katolicki,' ie w droga ocalić może łudzkość Kwiatkowskiego, którzy referowa-
czas urlopqw. Z rnałemi wy jąt- 1

1 
publicysta wym. ienił nawet przy- państwach totalnych „niema mo- przed katastrofą i że „Polska nie li o bieżących pracach rządu. 

kami ministrowie trwają na po- puszczalnie możliwą datę „roz- wy o ogruniczeniu wpływów teJ' może zadowolić się swą militar- X 
d · , Prezydent R. P. przyjął dn. 19 

sterunkach, P. Prezydent ze Spa- poczęcia" na z1en 15 sterpma. ideoło·~ji do dziedziny czysto ną potęgą". Polska musi być rów b. m. prezesa Banku Polskiego dr. 
ły przyjeżdża często do Warsza- W nastrojach niepewności co wewnętrznej, lub do spraw wy- nocześnie „pot~g~ kulturalną na Władysława Byrkę. 
wy, na Zamku przyjmuje człon- do jutr a, wieś gromadzi go- łącznie polityki zagranicznej: zagrożonych. kl'an.cach E~r~py~i X 

ków gabinetu, <lygnitarzy p~6~ rącz~o,vo no"'.y. chleb, mias!o ~r- „Jcll'e totalne, mnle.fsza · 0 to czy one naród polski mus~ ~iozbraJa? s~ę Minister spraw zagranicznych 
stwowych, słucha sprawozdan 1 , lopuje, czynmki rządzące 1 kie-, sq prawicowe, czy lewicowe, czy wno- moralme, „przepajając swe zyc1el Beclc przyjął w dn. 19 b. m. amba· 
projektów. Zapadają niewątpli-! rownicze rozumieją brzemię od si .ie międzynarodowy prolctarjat, czy indywidualne, nąrodowe i pan- sadora ZSRR w Warszawie Szaro­
wie decyzje, dyktowane koniecz- powiedzialności i czynią przygo- sfanatyzowany nacJ0~1allzm, muszą si- stwowe wielką ideą moralno - rei nowa. 
nościami obrony pa(1stwa, i dla-I to:wania. Jest to ich plerwszy lq fa.ktu przl'ć nnprzod w zdobywczym ligijną która siłę i pokój buduje Podsekretarz stanu w MSZ Szem 
lego zakryte, przynajmniej na-I obowiązek, słoclycz władzy nigdy ~:f':1e'p~~;!1i!~~;j1~0

1 fa~~!~~a ;:,s;l!~I na sp;awiedliwości". be~ przrjął t~g~ż dnia .c~arge d'af-
razie, przed opinją publiczną . 1 nie jest lekką, zwłaszcza, gdy Ju podął.n. I taki właśnie totalizm 'Vielka idea moralno - religij- f~U"es hlszpanskiego Tnvmo Y San-

Na wierzchołkach naszej wła- brak jest tych sił społeczn~ch, wszedł już dcflnitywale na urenę wl!póJ ! na nie znosi totalizmu, jest jego c ez. 
dzy pa(1stwoweJ: widać ruch i któreby odpowiedzialność rozło- czesn~go ~wi.ata, wzmocnił się do lego skrajnem zaprzeczeniem. 

stopnia, Iz zadna światowa akcja nie . 
krzątaninę. Nie może być ina- tyć mogły na wielu, na miljony dn się dziś pomyśleć bez jego udziału: Dyskusja o „blokach ideolo-
czej, skoro wszystkie ewentual- obywateli. pro lub contra. gicznych" wzbogacona została 
ności, nawet najmniej spodzie- Po żniwach, po tygodniach ur- ,Jest to dylemat wprost wstrzqsajqcy, znakomicie przez piękny i głębo-
wane, muszą być brane w ra- lopów zatętni znowu życie pu- gdyż zwyclt:stwo łotalłzma I Jego wl- ki artykuł ks. E. Kosibowicza. 
chub<>, skoro musimy być prz,_1 - bliczne, talnych · „praw" ~odcrwa~ musi saD\e Totalizm działa wszędzie i za w-

" podstawy chrześclJańsklego ustroju. . . 
gotowani na wszystko. Przed kil • Wszak zasadą naczelnq państwowego sze, nawe~vnątrz. l na zagramcę; 
ku dniami gen. Władysław Sikor- • • totallzmu w akcji na zewnątrz jest bru Kto przec1wstaw1a się pochodowi 
ski ogłosił w „Kurjerze Warszaw \V ciszę letnią wpada głos zna- talon siła, jako narzędzie begcmnnjl „osi", kto chwyta I wstrzymują 
skim" artykuł, w którym da.fe komitego pisarza katolickiego, rasy albo klas.y. ~ ustroju za!i wew- kola totalnego rydwnnu, ten silą 
wyraz przekonaniu, że w pla-

1 

ks. E. Kosibowicza T. J. o idei nętrznym totahzm J~st radykalnem m- rzeczy staje w szeregach walczą-
przeczeniem praw Jednostki, opartych • 

nach Niemiec może leżeć wywo- totalnej i pokoju. Na ł:tmach na dogmacie nieśmiertelnej duszy ludz- cych o Boga w człowieku, o wol-
łanle wojny lokalnej z Polską „Przeglądu Powszechnego" do- klej. ność ducha i godność jednostki. 

200 aresztowań 
Rzekomy „związek mścicieli„ w Gdańsku 

I chociażby ten czy Inny sy8łem tn- Dlatego także i w Polsce sy-
talny wyl'Zekał się materjallzmu I ": tuacja wewnętrzna musi być wy­
znawał nleśmlertelno~ć duszy oraz Je.1 J·aśniona. Koło rozwoJ·u wew-
Indywidualną odpow1l'dzlalnoś~ przed . . . 
Bogiem, siłą jednak same.I ldeologjl mu nętrznego musi potoczyć się w 
si prowadzić do zdeptania praw .Jedno- zdecydowaną stronę. 
siki, poddając ją w życiu rodzlnocm, I to w niedługim czasie. 

szczenie ważnych 
Gdańsku. 

gospodarczem, spoluzncm, zawoclo· l=) 
objektów w wem, kułturalnem a nawet moralnem 

Red$ Binierhoff 
w Warszawie 

IJwoloiooy 
po 3 miesią..:acb 

Eugenjusz Hinterhoff, Jiore­
spondent PAT w Pradze, powró­
cił w tych dniach do Warszawy. 

E. Hiuterhoff w klika duł po 
wkroczeniu wojsk niemieckich 
do Pragi został aresztowany 
przez niemiecką policję polltyez. 
ną i przesiedział 3 miesiące w 
więzieniu śledczem. 

W wyniku śledztwa red. E , 
Hinterhoff został zupełnie oczy„ 
szczony ze stawianych mu za-

l rzutów i wypuszczony na wol­
nośc'l. 

GDAŃSK, 19.7. {Tel. w.). Dzi­
siaj na terytorjum w. m. Gdań­
ska policja dokonała masowych 
nresztowań przeważnie wśród o­
sób znanych ze swych sympatyj 
opozycyjnych. Aresztowano oko­
ło 200 osób. 

Wedle twierdzeń policji gdań­
skiej spiskowcy rzekomo projek­
towali wysadzenie w powietrze 
gazowni i zniszczenie wodocią-

I relłgljncm pod suwerenny autorytet 
pai1stwn. Takle zaś podporzqdkowanle 
jednostki l jl'.i naturalnych praw fotal­
nl'mu państwu jest „Już w dziedzinie 
tcorjl - jak Io podkreślił Plus XI 
absurdem, wprowadzone zaś w żyeie 
staje się wprost potwornością". 

Z pól miliona uchodźców 

Władze gdańskie oskarżają a­
resztowanych że należeH do rze­
komego tajnego stowarzyszenia, 
które postawlło sobie za cel ni-

gów. · 
Organizacja wedle twierdzeń 

policji gdai1skiej miała nosić na­
zwę „Związek mścicieli". 

Wyjeżdzajcie 
Rada dla Niemców na Węgrzet!b 

BUDAPESZT, 19.7. Korespon­
dent Havasa donosi, że sytuacja 
mniejszości niemieckiej na Wę· 
grzech, którą można było uważać 
za ostatecznie uregulowaną, po u­
prawnieniach przyznanych ostat­
nio przez węgierskiego ministra 
spraw wewnętrznych niemieckim 
organizacj-0m, zaczyna nastreczać 
nowe kłopoty. 

zaspokojenie ich może nastąpi6 we­
dług metody wskazanej przez sa­
mych niezadowolonych, a miano­
wicie według metody przyjętej rów­
nież przez Włochów, która polega 
na wysiedleniu do Niemiec wszyst­
kich Niemców uważających się za 
pokrzywdzonych. 

Ks. KosiLowicz ostrzega przed 
„ponurym cieniem'' totalizmu, 
który kładzie się na życiu ziem­
skiego globu i „spycha ludzkość 
coraz silniej nad brzegi słraszli ·· 
we.i prz('paści". Z totalizmem m11 
si być podjęta walka, jeśli nie 
przy „zbrojnej przemocy jakie­
goś świętego rycerstwa", to z tą 
samą „żarliwą siłą i kosmiczrn1 
wielkością" jak w zaraniu chrz<' 
ścijaństwa, gdy „bezbronny rybak 
zwyci~żał ideą przemoc eezar::i. 
a wzgardzony niewolnik nawra­
cał dumne~o patrycjusza". 

Pisarz katolicki sądzi, ie l:1 

250.000 wróciło z Francji do Diszpoofi 
PARY~, 19.7. Francuski minister 180.944 b. żołnierzy milicji republi­

spraw zagranicznych Bonnet wy- kańskiej przebywa w oboza~b kon· 
stosował list w sprawie umieszcze- centracyjnych. 
nia uchodźców hiszpańskich, prze- Min. Bonnet zwraca wkońcu u­
bywających na terytorjum Fran- gę na trudności, jakie powstają 
cji, w innych krajach, który to list dla rządu francuskiego w związ­
stanowi odpowiedź na interpela- ku z kwaterowaniem i wyżywia­
cję posła Bourgeon w tej kwestji. niem uchodźców hiszpańskich. W 

Z odpowiedzi ministra wynika, że sprawie tej toczą się rokowania 
249.000 uchodźców powróciło do I z rządem gen. Franco, które jed­
lliszpanji, a 251.000 znajduje się nak do tej pory nie dały żadnych 
jeszcze we Francji. Z tej liczby re:z:ultatów. 

Neutralność Bałkanów 
Podróż bol2arska do Paryża i Londynu 

LONDYN. 19.7. Prezes bułgar- przez podsekretarza stanu Butlera. 
sldej izby parlamentarnej Musza· Muszanow miał w ciągu swego po· 
now podejmowany był śniadaniem bytu w Londynie sposobność ze· 

tknięcia się z wielu osobistościami 

Poczyi:iione ustępstwa nie ziido­
\\'alają bynajmniej mniejszości nie­
mieckiej. „Magyar Orszag" podaje, 
że na zebraniu w Balaton Szantod 
Niemcy sformułowali nowe żąda­
nia ujęte w 13 punktach. Domaga-

Przykład tyrolski 
z brytyjskiego świata politycznego. 
M. in. we wtorek odbył dłuższą 
romnowę z b. min. Edenem. Pobyt 
Muszanowa w Londynie potrwać 
ma do piątku. 

lnierpelacja i odpowiedź w Izbie Gmin 
ją się _oni. m. in. autonomji a~- LONDYN. 19.7. Margrabia of 1uoblem narodowościo\vy, rząd an· planu ewakuacji ludności z polu· 
stracyJ.neJ ~ "'.łas~ego szk?lm~twa, Clydesdale wniósł dziś w Izbie gielski nic rozważałby możliwości dniowego Tyrolu - i że w tej spra 
otwarcia memmc~ch szkół sre~- , Gmin zapowiedzianą od paru ~ zastosowania po.lobnej metody w wie brak jest narazie dokładnych 
n!ch oraz wzmocruen!a przedsta~· lnterpeJację pod adresem premjera innych wypadlmih żądań niemiec- szczegółów. 
cielstw~. w Varl~menci~. Według m-1 czy wobec decyzji rz.ą.du niemiec- kich. . Rząd JKM, zaznaczył wiceminl· 
formacJ~ dzi~nmk~, NteI~cy na. Wę ldego ewakuowania ludności nie- W odpowiedzi na interpelację ster spr. zagr. Butler, będzie pa­
grzech zą~aJą ZWlększe~a sweJ re- mieckiej z Tyrolu i zważywszy na wi-cemin. spr. zagr. Butler oświad- miętał o możliwości zastosowania 
Pr,ezentacJ1 w parlamenc~e do. 15 po-

1 
fa'kt, że Tyrol nie jest jedynem czył, że prz. edstawiciele dyplomatycz I tych samych metod na innych ob­

slow. Poz8:tem doma~aJ~ się pra· miejscem w Europie, gdzie tego ro· 1 ni Anglji w Niemczech i Włoszech szara.eh, 

W rozmowie z przedstawicielem 
Havasa, Muszanow podkreślił, że je 
go podróż, podobnie, jak wizyta w 
Paryżu, ma również w Londynie 
przedewszystkiem charakter infor· 
macyjny. Celem jej jest wyjaśnić 
bułgarskie stanowisko. Muszanow 
starał się przedstawić swoim roz­
mówcom motywy natury politycz· 
nej i gospodarczej, dla których 
Bułgarja uważa, że państwa bałkań 
skie powinny zachować neutrał· 
ność na wypadek konfliktu. Wresz· 
cie prezes parlamentu bułgarskie­
go dał wyraz swemu optymizmowi 
co do dalszego rozwoju sytuacji 
międzynarodowej. 

w:a noszenia ~dznak I wy~tępowa- dzaju wymiana ludności rozwiązuje donosza rządowi o wykonywaniu 
ma z własnenn sztandarami. • 

„Magyar Nemzet" omawiając 
wspomniane żądania, zaznacza, że J~zyk niemiecki Czechach 
Narada o naradzie Rohoiąicy skarżą się panu Bacha 
Na Kremlu bez zmian PARYŻ. 19.7. Agencja Havasa Rząd czeski starał się o odro-

donosi z Pragi: Przed dwoma ty- czenie decyzji w tej sprawie ze 
LONDYN, 19.7. Premjer Cham- godniami zastępca protektora względu na obawę reakcyj, jakie 

berlain oświadczył dziś w Izbie Rze&zy dr. Herman · Frank zwró- formalne wprowadzenie językn 
Gmin, że ambasadorowie W. Bry- cił się do rządu protektoratu, do- niemieckiego do administracji 
taHji i Francji w Moskwie odby- magając się w sposób ultymatyw czeskiej wywołać mogłoby wśród 
H dalf>ze rozmowy z Mołotowem ny, aby w wewnętrznej admini~ szerokiej opinji publicznej. W 
w poniedziałek. str.acji protektoratu Czech i Mo- związku z powyższem · pozosta-
Sprawozdanie ambasadorów jest raw ·wprowadzony został na za- wać ma również wyjazd premje­

obecnie rozważane przez rząd sadach zupełnie równorzędnych ra Eljasza, który od tygodnia ba­
brytyjski w konsultacji z rządem I język niemiecki. Jak wiądomo,do 

1 
wi na urlopie. 

francuskim. tychczas od. dr?gie~ polo":Y mar-1 ,PRAGA„ _19.7. Komisja z~ią~-
1 ca język mem1eck1 obowiązywał kaw robotmczych przy komitecie 

W gościnie belgijskiej administrację czeską jedynie w 1 ·wspólnoty narodowej wysłała 
Pół dnia prezydenta stosunkach z Niemcami. dziś do prcz. !fachy s1>ecjalną llc 

legację, która przedstawiła pre­
zydentowi Hacha rozpaczliwe po­
łożenie, w jakiem znalazły się o­
becnie warstwy robotnicze w Cze 
chach i na Morawach i przedło­
żyła szereg pos\ulatów, domaga­
jących się zmiany polityki w 
dziedzinie socjalnej i uposażenio­
wej. 

Oficjalny komunikat, ogłoszo­
ny przez czeskie biuro prasowe 
utrzymuje, że prezydent Bacha 
przyrzekł delegacji, iż dołoży sta 
rań, aby uwzględnić postulaty o 
ile lo będzie możliwe. 

Francji. Walki chiński .e 
LIEGE. 19.7. Prezydent Lebrun, 

1ttóry przybył na zwiedze:nie wy.sta­
wy wodnej w Liege, natychmiast 
po przyjeździe udał się do pa-wiło· 

na szerokim froncie 
nu francU$kiego. . j · . SZANGHAJ, 19.7. Według komu-

1\ról Leopold wydał .na cześć pre I nikatu chińskiego, na froncie kan· 
zydcnta. Lebrun śniadanie w swym tońskim oddz.iały chińskie prowa­
pałaen w Licge. Prezydent republi- dzą ofenzywę na )li. Kaotang oraz 
ki francuskiej udał się v.ieczorem ~ .unkow. 
w drogę powrotną do Paryża. Na odcinku Swatow oddziały 

chińskie przerwały linję frontu ja­
pońskiego pod Chaochow i obłożyli 
ogniem artylerji cofający się sztab 
japoński. 

Działający w rejonie S?.anghaju 
partyzanci urządzili zasadzkę na 

oddział japoński, przeprowadzają­
cy poszukiwania partyzantów w m. 
Lodian, na północ od Szanghaju. 
Oddział japoński stracił ponad 60 
zabitych i musiał śpiesznie wyco­
fać sii:. 

W drodze powrotnej z Londynu 
prez. Muszanow przejedzie przez 
Paryż i przed udaniem się do Sofji, 
zatrzyma się jako gość llerriota 
przez niedzielę w Lyonie. 

Nie gorzei od Niemców· 
potraktuia Włosi Szwaicar6w 

BERN, 18.7. Rada związkowa 
wysłuchała rano raportu prez. 
Motta o stanie rozmów podjętych 
między poselstwem szwajcarskiem 
w Rzymie i rządem włoskim w spra 
wie wydalenia Szwajcarów z Ty­
rolu. 

Poseł szwajcarski otrzymał 2 za­
pewnienia, a mianowicie, że wszyscy 
Szwajcarzy, którzy opuszczą Tyrol, 
otrzymają odszkodowanie, oraz iż 
w żadnym wypadku nie będą gorzej 
traktowani od Niemców. 

Na skutek dotychczasowego prze· 
biegu rozmów zaznacza korespon­
dent Havasa, stwierdzić można w 
szwajcarskich kołach rządowych 
pewne odprężenie w stosunkach z 
Włochami. Sprawa aresztowania 
we Włoszech płk. Albisetti z kan­
tonu tessińskiego :tie :została jcoz­
cze ?.ałat.wiona 

• : J ' t 
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fi 
fery szpiegowskie w .~nglji I wiary dla własnych celów i in- sla symbioza państwa i regime'u I saliśmy niedawno, pozwala nam 

i we Francji - zwłaszcza teres.ów - zawodz~ i w tym wy- ułatwia im oddziaływanie na in- ze spokojem stwierdzić, że w 

we Francji - wywarły bar- padku. ne społeczeństwa w pożądanym stosunku do Polski takie metody 

dzo wielkie wrażenie na całym Wydaje nam się, że taką oto dla hitleryzmu kierunku, co mo- miałyby jeszcze bardziej nikłe 

świecie. Zbyt wielkie. Główna naukę możemy wyciągnąć z fran że mieć więks~e znaczenie niż ta szanse powodzenia nit gdziekol-

bowiem uwaga skierowana jest cuskich doświadczeń: Niemcy czy inna informacja przy tej wiek indziej. 

nie na fakt niesłychanie ener- łączą szpiegostwo na rzecz Trze- okazji zdobyta. Ale nauka jest ciekawa. J po-

gicznej i bezwzględnej represji, ciej Rzeszy z propagandą na I Awersja społeczeństwa poi- żyteczna. 

zastosowanej przez premjera Da- r. ~ ustroju totalnego. Ta ści- skiego do totalizmu, o czem pi- s. 
Jadier dla wytępienia tej plagi 

_ co jest w tej chwili rzeczą c· 1. ś • ól .1. d Ch. ti k" 
:~::!~!~~z~i~i:~ki:a ;::;br!~ 1erp IWO C P ml Jar a I CZY uW 
lo tak wielkie rozmiary. pel wikarjosza apostoJskiel.{O do katolików 

Tymczasem w tern właśnie nie Minęły w tych dniach dwa lata gwaŁt zwalczają siebie wzajemnie. 

ma nic dziwnego. Przecież już od chwili, gdy wojska japońskie Nasi wrog°'Wie sami odsłonili 

„żelazny kanclerz", ks. Bismarck przez most Marco Polo wkroczyły przed Europą właściwy swój cha· 
do Pekinu, rozpoczynając bolesny rakter, gdy ubiegłego miesiąca aro­

z właściwą mu cyniczną otwar- i krwawy zatarg na Wschodzie, ganeko potraktowali Enropejczy-

tością wysławiał usługi, jakie od- Wobec tej rocznicy, bawiący o- ków. My, Chińczycy, tę arogancję 

dawały mu tysiące szpiegów, któ- hecnie w Stanach Zjednoczonych znamy jut od przesMo dwudziestu 
A. P. wikarjusz apostolsld Nan.kl· lat. Teraz obywatele angielscy sta­

rych rozsyłał do wszystkich kra- nu, biskup Paweł Yn-Pln ogłosił li się ofiarami fob urąge>wiska. 

jów, jakiemi się „interesował". do katolików EUl"Gpy I Ameryki o- Wiem, że stanowczoś6 i cierpliwość 

Tempora mutantur.. . sed nos dezwę, w której przedstawia trage- są dwiema siostrzanami cnotami, 
• • • dję Chin współczesnych. wiem, jak wielki stopień cierpliwo-

non mutamur m 1llis. I - w drugą rocznicę owego smut ści wykazuje nasz naród i jaka 

Nic w tern tet niema dziw- \ nego dnia, w kt6rym militaryzm ja- stąd wyrasta stanowczość. Widzę 

nego, ie szpiedzy byli wyszu- poński zdecydo~anie . Wlkroczył na jasno r6żnlcę między cierpliwością 

. • drogę próby zniszczenia narodowej a strachem, mif.dzy służalC7.ośclą 

kiwam wśród tych kół, które samodzielności państwa chińskiego a przezornością. Japoński milita-

miały możność zdobycia infor- - pisze ks. biskup - uważam za ryzm nie zna, niestety, tych pro­

macyj, a powtóre miały możność swój obowiąze~ złożenie podzięko· stych cnót, które tworzą to, co 
. • . • . wania wszystkim katolikom Euro- najgłębsze 1 naJ1epsze w naturze 

a;poetolskiego biskupa Jantzena z 
Paryskich Misyj Zagranicznych, 
jak cierpieli biedni Chińczycy pod 
bombardowaniem tych, którzy mie 
nią się „nosicielami nowego porząd­
ku". Cie.rpieli oni w pokoju, to zna 
czy cierpieli w stanowczem pożą· 
daniu sprawiedliwości, która porzą· 
dek przywróci, a zemsty nie zna. 
Dewi•zą Ojca Sw. jest „opus l118ti· 
tiae pax" - pok6j jest dziełem spra 
włedllwoścl. Bez tej sprawiedliwo­
ści słowa o pokoju są tylko kłam­
liwemi frazesami. 

Zwracam się do wszystkich ka­
tolików Europy z prośbą, by mo· 
dlili się razem z nami - kończy 
ks. bislmp, aby bracia nasi w Chi· 
nach silnymi pozostali do kroczenia 
dalej bolesną, a bohaterską drogą, 

Pogłoski kanikularne 
Berlińskie mąet>nie 
nad oiściem Widy 

Londyńsikt korespondent „IKO'• 
donolli, że szerzone tam l!lą z Ber· 
Una plotki kainikularne o Gdańsku. 
Notuje te plotki „Times", d:>no­
szą.c, te jakoby: 

kanelerz Hitler był skłonny roko· 
wać o Gdańsk pod wa.runkleą11 te 
spra.wa ta zostałaby połączon·a.„ z 
rewizją statutu mniej!IZośel nlemlec• 
klej w Polsce. Po pora:We teorji pą.­

soweJ w Tyrolu - wywodzl dalej 
„Tbnes" - Rzesza chcla.łaby „po­
pneć" mnlejszoścl nlemleckle w In· 
nych krajach. Korespondent dyplo­
matyczny ,,New. Chronicie", w spo· 
sób bałamutny sugeruje, że Hitler 
mote się ogłosić, albo dać wybrać." 

prezydentem Gdańska. 
„Daily Herald" zamieszcza wywiad 

z szefem propagandy senatu gdań· 

sklego p. Zarske, który powiedział, 

il:e kanclerz Hitler Jest przekonany, 
Iż do wojny o Gdańsk nie dqjdzle. 
Nie znaczy to oczywiście, aby spra­
wa została odfożona ad acta. Hitler 
uważa - mówił p. Zarske - rozwłą­
zanle tej sprawy za płlne, a nasie 
przygotowania trwają dalej. Nif< na­
leży alę Jednak spodziewać tadnego 
nagłego zamaehu stanu. To, co zro• 
bimy - r:akoil.czył p. Za.rske - zro­
bimy Jawnie. Reszta jest w ręlrn Eu­
ropy. 

Doniesienia. o rzekornych sondowa­
niach, nowych „sensacjach" w spra­
wie Gdańska, względnie o pośrednic­

twie Papieża czy l\łussoliniego, nie 
znajdują potwierdzenia w anglel'>ldch 
kołach politycznyeh, które uważają, 

że pogłoski tego rodza.ju mają na ce• 
lu wytworzenie atmosfery I łanso· 

wane są na spółkę przez Berlin i 
Rzym, przyczem żadne z . nl<'h nte 
chce się przyznaó do Inicjatywy w 
tej sprawie. 

oddztaływamn na opmJę pubhcz- py i AmeryW za uczciwe lclJ sta- ludzkiej a przez Objawienie i La- którą im Bóg wyznaczył; aby do I złożymy nieosiągalne przez targi 
końca wypełnili religijny obowią· świadectwo, ezem jest chrześcijail· 

zek obrony własnej ()jczyzny; aby atwo i Kościół, t.ak, że i Japonja 

mogli w niezbyt odległym czasie zro7JUlllle, t..e sama tylko mater.iał· 

osiągnąć Królestwo Boże i jego na siła nic nie ztlola 1n"1.ecłw <lu· 
sprawiedliwość. Wuzs modlitwa chowi Boł.emn. a duch ten jest iró· 
wesprze nasz czyn, wasza miłość i dlem wszelkiej sprawiedl\wo;foi i 

ną. nowisko wobec mego pół milja.rda skę Chrystusa Pana sięgają naj­

I tu dopiero napotykamy na 

zagadnienie, zasługujące na chwi­

lę ąwagi 

Oka'luje się, że Niemcy chęt­

nie łączą zwyczajne szpiegostwo 

z propagandą. Jest rzeczą intere­

~ującą, jak wykorzystywane są 

w tym celu bardzo różne kierun­

ki i nastroje. Wykorzystywani są 

więc pacyfiści, którzy w imię u­

chronienia Francji od krwawej 

rozprawy stają się propagatora­

mi ustępstw na rzecz Niemiec, 

szerząc „zrozumienie" dla nie·· 

mieckich „potrzeb życiowych" . 

Wykorzystywani są zwolennicy 

„ładu" na prusko-hitlerowską mo 
dłę, którzy w intencji lepszego 

zorganizowania francuskiego ty­

cia politycznego, dla walki ze 

„zgniłą" demokracją, szerzq kult 

ideologji narodowo • socjalisty­

cznej, a wraz z nią sympAtję czy 

conajmniej pobłażliwe wyrozu­

mienie dla polityki międzynaro­

dowej Trzeciej Rzeszy. 

ludzi obejmojąeego narodu. Choć wyższego rozwoju. Sam Duch Swię­
sami znajdujecie się pod grozą ty - i tylko On jedynie - jest 
najpoważniejszych niebezpieczeństw, duchem pokoju, a pokój krwią się 
nie wahaliście się dalej spojrzeć, a okUJI>uje i sprawi-edliwością wywal· 
okoliczności wam pokazały, jaka eza. 
jedność panuje na widowni tego I Zapytajcie ludność 
świata, gdzie sprawiedliwość i zapytajcie tamtej:;izego 

Czungking, I wasza pomoc braterska 1:łączq. się miłości, wszelldf:go żywota i wszel· 
wikarjusza z nas.zemi cierpieniami i wspólnie, kiego zm.a.rtwycł:w,itanla ! 
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"'wletle pra.§ą 

Albowiem sieć szpiegowsko-pro­

pagandowa, jaką usiłują zarzu­

cić Niemcy wszędzie, gdzie tylko 

mogą, nie jest utkana tylko z 
banknotów. To dawałoby o wie­

le mniejsze rezultaty i kosztowa­

łoby o wiele więcej. Wykorzy­

stywane są nłetylko wady j po­

dłości Judzkie, ale również i szla­

chetne uczucia i idee, a przede­

wszystkiem ludzka naiwność 

J tiki ·ma hye ustrój 
polski 

Czasopismo „Zesp6ł11 zastanawia 
się nad kapftalnem· zagadnieniem, 
jak·i powinien być u~trój polski. 
Odpowiada na to pytame tak: 

mtr6j polski mote by6 Jak naj­
bardziej na.wet oparty o dyscyplinę, 

ale musi na ka.Mym kroku rządzić 

się prawem. pnestrzegać sprawtedll­
woścl 1 szanować godno§ó osobistą 

człowieka. Dyscypllna? - tak, twn.r 
do tyl'le 'l - tak, ale dla wsr:ystldch. 
Czy to jeet możUwe bez kontroli 
społecznej. bez łwła.domego uduało 

szerokich mas f Nie! 

Do ostatniego 
mężczyzny 

i ostatniei kobitty 
W depeszy z Paryża donosi „Ilu­

strowany Kurjer Codzienny", że 

.,Petit Parislen'' ogłosił we wtorek 
wywiad p. Mary Heaton Vorse z 
Marazałkiem ~migłym-Rydzem. Czy­
tamy tam: 

Marsz. Smigły • Rydz stwierdzll, 
t.e Polska got wa Jest uczynló wszy­
stko, co jefit motllwe, ateby rozwłą· 
zać sprawr- Gdańska pokojowo. Jetell 
jednak NIAmcy będą trwały przy pro­
jektach ,,Anschlussu", to Polska bló 
się będzie. na.wet gdyby się miała 

bió sa.ma, bez sojusznlków. Naród 
polski całkowicie jest na to zdecy­
dowany. Zdecydowany Jest wa.lczyó 
aż do ostatniego męuzyzny I osta.t-

Tylko, że Nienicom . niej kobiety o niepodległość Polski, 
me wy- ponieważ jetell mówimy, te będzie· 

starcza mieć sympatyków i zwo- / my się bić o Gdańsk, to rozumiemy 

l . przez to, że się bić będziemy o nie­
enmk,ów. Dążą do przekształce- · podległośó kra.jo. w dalszym ciągu 

nia ich na swoich agentów. To wywiadu Marsz. Smlgły-Rydz odpo-
- . . . 1 \V edział na zapytanle dziennikarki 

zre.-.ztą Jest zupełme w h1tlerow- amerykańskiej, te państwa bałtyckie 

skim stylu. Albowiem sympatyk nle życzyłyby sobie prawdopodobnie 
· d k . w ra.zie wojny b..00 w nlej udziału 

ma Je na · własne zda.me, trze- J zachowają one neutralność. co się 
hn go przekonywać i zjednywać. tyczy Rosji Sowieckiej, to dostarcza.­
' t • 1

1 

nie do Polski surowców zależałoby od 
·"gen - agcntoW1 wystarczy ka- licznych czynnik9w, jako, że Rosja 

zać, cwsem trzeba płacić, cza-1 Sowiecka pra.gnle przedewszystkiem 

sem wystarczy gro z· ć wykorzystać jaknałbardzleJ obecną 
• · sytuację. Rumunja Jest sprzymlerzo-

I tu bardzo często robota" się na z Polską - powi~ztał w dal· 
" szym ciągu Marsz. Sm1gły-Rydz -

urywa. Staje się zbył gruba, zbyt a tradycyjne więzy pr-qjaźnl wlątą 

widoczna. :Metoda wvnaleziona I nas z Węgrami. NI? myślę, aż?'>Y 
' • , Węgry pozwollh. WOJskom nlellllec-

przez komunistów-infiltracji ~o I kim przekroczyó tch gra.nicę dla za.-

legalnych inslvtucyj i or«aniŻa- ' a.t&J-owa.nia. nas, a tern mniej, by 
• • o 1 WeterY przyłączyły 81@ do naszych 

cyJ •. wyzyskiwania cudzej dobrej nleprz7Jacl6L 

Komu tn po••zehoe 
Feljetonista „Dziennika Powszeeb 

nego" raz jeszcze poruaza „bruącz· 
kę" tak zwanyeh uroczystych aka­
demij, a w szczególności sprawoz­
dania prasowe: 

Pewien publłcysta • jednej z war­
szawskich p6łurzędówek sprawozda­
nia. robił na podstawie kartek za­
proszenlowych. Na czas akademJl 
wolał pójść do jakiejś knajpki na 
pieczony schab, który stanowczo prze 
kładał nad entuzjastycznie - bez· 
nadzlejne u:·zędowe flaki z oJlwą. Na 
pół godziny przed oddaniem mater­
jału, zaciska.I zęby l od lat paru roz­
poczynał od Jednego i tego 11&.mego 
zdania: 

„W podniosłym nastroju, w Awtą­

teeznle udekorowanej salt."" 

pra.8owe gen. Franco w sprawie 
Gdańska. Trudno przypuścić, ieby 
HJszpa.nja, jako państwo, była akura.ł 
za.Interesowana w przekaza.nlu 6434-
ska „Trzeciej" Rzeszy. Zresztą, Jak 
jut pisaliśmy, 1 Mussolłnl, I Hitler, 
i Goebbels, I Forster, I hr. Cła.no, I 
minister gen. Franco 6uner, l - po 
drugiej stronie barykady - konser­
watyścl angielscy Eden, albo Cbur­
cbil, dziesiątki razy kładll nacisk na 
międzynarodowy właśnie charakter 
prą.du faszystowskiego. 

Szukam źródeł gniewu p. Stan;yń­

skiego I p1·asy „ozonowej" na to, że 

my podkreśla.my fakt Istnienia faszyz 
mu międzynarodowego, w jakichś 

względach taktyki wewnętnnej „O­
zonu". Jetell mam l'&Cję, - to pl'o­
szę powledzloo wyraźnie, o ro cho­
dzi. 

pltanatu Portu (198'7), Troml\·ajów J!l. 
Jektryc1.nych (1988), Monop. Zapał· 

cza.n.ego (1080) I Kolejowa. Zabloko­
wano w ten 1pos6b 30 mUJ<>uów guł· 
denów, które faktyMnłe nie znajdu· 
Jl\ slo Jut w Banku tlda.t1sklm, a zo· 
dały nłyłe n& •~lłl 'l.brojl'nlowe.. 

•• lłig1t'Dłł świata" 
Dr. Tadeusz Kiełpiński zwraca 

uwagę w „Dzienniku Bydgoskim", 
że t. zw. fut1Jryści włoscy, . będący 
na miługach min. pr°'pagandy, o· 
głosili. odern'ę, wzywającą do ·woj­
ny. W manifeście tym czytamy: 

Wobec tego systemu raz zda­
rzył się taki · wyipadek: Redaktor 
naczelny przeczytał ta.kie sprawoz­
danie: 

My, &Cł'opoecł, aeroma.!an:e, acr:>· 
muzycy fnturystyeznl uwats..my 
wojnę Jako fenomen, który należy wr 
zyskaó dla dobra Ceanrstwa Mossoll· 
niego. Oświadczamy się H woJną., je­
dyną hłgjeną świata, tak, jak oświn.d 

Nie eb~ą bye czyHśmy się w roku 1ooa, Jak to po-
Tyrol•zykaml t\\"lerdr.lllśmy w dniu 2a marca, w cza 

..., . sie ()4>W11tawanla ruzyzmu 1 15 kwie-

Akademja wypadła bnponująco. By 
la nad wyraz uroczysta.. Tłum rea­
gował spontanlcznle. Była to praw­
dziwa manifestacja uczuć, będąca 

wyra.zero zr1YLumlenla powagi chwtll. 
Stefan Janusz, Korwtn-Strogobrzęc­

ki„. odczytał treśó depeszy hołdow· 

nlczej ... 

Polska Agencja Agrarna (PA.A) tulił, w okresie rcn:strzyga,Jących wa.li< 
donosi z Gdańska, że fas1ystowsklch, koplfłC wszystkich 

zwo•ennlkó\V teoryj pacyfistycznych 

„Dość tej blagi - redaktor na.­
czelny poczerwtenlał zkolel, jak bu­
ra.k. - Akademja wogóle nie od· 
była słQ. Nikt nie przyszedł. A pan 
wydrukował sto pJęćtlzłeslą,t wierszy 
sprawozdania". 

w pewnych tamtejszych kołach pa- l WlliizYIJtklch dYJ1lom11.t-O\V oportunł­
nuje zanlepokojenle w związku z wia strcznych t pĄria.mMtamytib. Ha· 
domoścla.ml o motliwoścłach rozwią- !Iłem ltlł!lllłm: Italja.ni'l<!\(lja Moria 
za.nla t. zw. ,,sprawy gdańskiej" Sródzlł.'l•1111e(o! Pa.trjc.otyzmłc nsj­

przez przesiedlenie Niemców do cayst.szy! Ucsacłe synowskie! E~splo­
'.rrzeciej Rzeszy. Gdańszczanie ro· tluj natychmła.t w twem nftjwłaschv· 
zumują, te zdecydowany front , 
państw, pragnących utrzyma4! pokój, szem ujęciu: Wojna! Wojna. 

Polemłka o laszyźmie 
międzynarodowym 

nle dopuści do wojny o Gdaiisk. Niem 
cy, ochłoną.wszy, nie zaryzykuJlł te-l 
wojny, a wówczas sprawa przesiedle· 
nla Niemców z Gdańska na wzór prze 
siedlenla chłopów z Tyrolu, może stać 
się aktualna. Wielu Gdańszczan zgóry 
oświadcza, te ra-OZeJ wolą wojnę z 
Niemcami, Jak przesłedlenle łeb do 
Trzeciej Rzeszy. Los chłopów tyrol­
skich wca.le im się nie Q{imfecba. 

ank -voo Danzig 

Redaktor naczelny „Gazety Pol­
Sikiej", Mieczysław Starzyński, w 
artykułach wstępnych rozwijał w 
ciągu 2 dni tezę, że faszyzm mię· 
dzynarodowy nie istnieje i że twier Wed.Ług informacji „Kurjera Bał· 
dzenie jakoby istniał, jest teorją, tyckiego": 
szerzoną przez socjalistów j to Władze gdadskle powzięły podobno 
teorją, .zdaniem autora. szkod'liwą decyzję zamknięcia. terenu wyspy 
dla Polski. Hobn u ujścia Wisły, na.przeciwko 

Odpowiada na te wywody wczo· Stocznl .Gdadsklej, gdyż na wyspie 
raj w Robotniku" redaktor na- tej budUJłł fortyfikacje. Stocznia Gdań 

" . . ska, według lnfonnacvj, jakle otrzy· 
~elny Mi~czysław N1edZtałkowski, mallśmy drogą okólDą, wyproduko-
pISząc m. m.: I wała osta.tnło du.tą llośó pont~nów, 

Nie mogę zrozumleć, dlaczego P• pozwalających na zbudowanie mo· 
Starzyński odrzuca z taką pasją nie stów pontonowych na Wtśle 1 Noga­
żadną ,.teorję", tylko fakt, znany cle. Prace fortytika.cyjne l zbrojenia 
dośó {10\TSzechnle. Po kieg?.~llcha te Wolnego Miasta Gdańskll epowodo­
dztwa.czna „Z8.$łony dymne • wały znane zawleszeł-.le t.ran>!'feru 

Red. Niedziałkowski zwraca uwa- Bank von Da.nztg, wobec czevl> -

gę, że jak nam donoSZJł nasi lnf<u•matuny-
:r. fair.I •a.kich kontaktów Ideolo- nie będą obsłutone nutęp11;„ce po­

głc1.no • organlzacyjnych wynlłdo, życzld: pożyczka miejska z I ~28 r., 
między lnncml, znane oświadczenie Monopolu Tytonłowego z l !!'~7 r., Ka 

Co wyplsuJe organ 
br. tiano? 

Z Rzymu donosi „Kurjer War­
szawski", że organ hr. Ciano - li· 
worneński „n Telegrapho": 

za,rułeszcza. na płenvszej stronie 
korespondencję & Berllna, pośwlęco­

Dlł stosunkom polsko - nlemieckim. 
Autor korespondencji wyraża oplnję, 

te wizyta gen. lronslde w Warsza­
wie, oraz zapowledzuma wizyta gen. 
Gamelin'a wywołały nowy wybuch 
polskiego azowlnizmu. na '""wód cze­
go przytacza artykuły tygo<!nlka po­
znańsldeg!) „Tęcza", w którym -
jak pisze autor - „wył>ltue osobl· 
stoścl Rzeczypospolitej tnlą o Pol· 
see, sięgającej ju:i: nie 0'1ry, ale a.i 
po gra.nice duńskie". 

Niektóre inne pisma wlo2<.ie, jak 
widać z doniesień „IKC", konkuru· 
ją w tych głupstwach .z organem 
hr. Ciano: 

„Corriere ... adaPo" korzysta z tej 
okazji, aby r iścić w ~wiat pogłoskę, 
to najwięlnn" "'°"'eszkodą w pokojo· 
wem zała.twlenl11 sprawy gdańskiej 

Jelł polityka Londyn11- k~ry m ta.­
dnt ceoę nie clkle dopo.ścM do po­
~enła młodą Wanzaw1t a Ber· 
linem(UI)_. 

„ 



· 5000 Trrolczrków przesiedlonrch Hodowla , '' ,,szparagow 
-~tat~k eyałerna z benzyną 

(Korespondencja własna) Gdańsk, 19 lipca. Wydarzenia za ścianą Brenneru 
Niemieckie źródła urzędowe po­

dają, że 5.000 chłopów tyrolskich 
już przesiedlono do Rzeszy. W naj­

. bliższym czasie oczekiwana jest 
dalsza partja „przesiedleńców" ty-

rolskich. We wszystkich okręgach - jak doniósł wywiad wewnętrz­
południowego Tyrolu czynne są o- ny - w kilku wsiach chłopi tyrol­
ficjalne niemiecko • włoskie biura sey zaczęli gromadzić broń i przy• 
przesiedleńcze, których centrale gotowywać się do powstania w o­
znajdują się w Bolzano i Meranie. bronie swej ojcowizny. 

Wobec opornych chłopów stoso- Wśród opornych chłopów tyrol-

Przejezdni, którzy codzień Zapobiegliwy Senat gdański li-
przebywają granicę polsko • cząc się z możliwością zużycia 
gdańską w Sopotach w dniu wielkiej ilości benzyny do licz-
wczorajszym ze zdumieniem nego dzisiaj parku samochodowe 
stwierdzili, · :te gdańszczanie go : oraz · czołgów ·· ·sprowadził z 

wane są najostrzejsze represje. W skich działo.ją agitat.orzy hitlerow-

N da W 81.ałym OOmU kilku wypadkach karabinierzy wło- scy, którzy namawiają ich do szyb-
rozpoczęli „hodowlę szparagów" Rzeszy Niemieckiej statek eyslel'­
tuż u samej granicy w odJegłoAcr oę benzyny pojem~oś~i 5.000 ton. 
niespełna 50 metrów. . Benzyna ta przywieziona· na ra-. ara . scy stratowali zboże opornych kiego likwidowania gospodarstw i 

U' sprawie ustawy chłopów niemieckich. Milicje faszy- przeniesienia się na drugą stronę 

0 neutralności j stowskie !ącznie z karabi~ier~mi Brenneru .. W kilku wyp~dkach agi-
. przeszukuJą gospodarstwa memiec-1 tatorzy hitlerowscy byh przez ty-

Koło gdańskiej stratnicy cel- chµnek Standard Oil Company 
nej uw1Ja się 40 lt1dzi, którzy zo!lłała zmagazynowana w skła­
rzy kopią rowy i zalewają beto- dach tranzytowych tejże firmy. 
nem. Tranzakcja ta mogła dojść _do 

WASzyNGTON, 18.7. W białym kie w południowym Tyrolu gdyż rolskich chłopów poturbowani. 
domu odbyła się dziś druga z kolei ------------' _....;. ______________ _ 
narada parlamentarzystów amery­
kańskich z prezydentem Roosevel­
tem i sekretarzem Stanu, Hullem. 
na temat rewizji ustawy o neutral- Pogłoski o śmierci pastora Niemoellera 

Okoliczni mieszkańcy, gdy za- skutku tylko dlatego, ie kierow­
uważyli roboty z uśmiechem na nikami oddziału amerykańskiej 
ustach opowiadali o „hodowli 1 firmy Standard Oil Company są 
szparagów" władz partyjnych na Niemcy należący do partji bitle-

- ności. 
Tym razem w konferencji wzięli 

·udział zaproszeni telefonicznie pr:zez 
sen. Bartley'a tnej senatorowie re· 
publikańscy - Borah, Macnary i 
Austin. 

Co się dzieje z «tfiarą Gestapo granicy. . . rowskiej. . . . 

Aresztowanie obywatela 
angielskiego 

BERLIN, 18.7. Niemieckie koła 
polityczne zaprzeczają wiadomości, 
podanej przez prasę szwedzką i nor­
weską, jakoby pastor Niemoeller 
zmarł w obozie, koncentracyjnym. 

Ze strony oficjalnej oświadczono 
w tej sprawie, że pastor Niemoel-

ter był 14 b. m. poddany badaniom 
lekarskim, przyczem stwierdzono, 
że jest on zdrów, cierpi zaś jedynie 
na nenvowe zaburzenia wzrokowe. 
Zaburzenia te nie wpływają - zda­
niem lekarzy - ujemnie na ogólny 
stan zdrowia pastora Niemoellera. 

Woin.a z księgarniami .. 
Nowe ataki na katolieyzm w Niemcze~b 

w Wiedniu 
LONDYN, 18.7. W o~powiedzi 

na interpelację w sprawie aresz­
t.owania obywatela angielskiego 
Lennoxa w Wiedniu, wiceminister 
Spraw Zagranicznych. Butler o­
świ~ppzył w Izbie Gmin, że amba­
sador angielski w · Berlinie otrzy-

Nienicy bojkotują Triest 

Roterdamski dziennik „De Maas­
bode" informuje, że liczyć się trze­
ba z zamierzonem w najbliższym 
c:zasie w Niemczech „wydzieleniem" 
księgarń katolickich z ogólnej or­
ganizacji przedsiębiorstw księgar­
skich. Księgarniom.' katolickim wol· 
no będzie wykładać w oknach wy­
f'ltawowych tylko książki katollc· 
kie, a inne zaś wydawnictwa sprze­
dawać tylko do w~zerpania zapa­
su. Istnieje ponadto obawa, że ka­
tolickim księgarniom nakładowym 
wzbronione będzie wyda.wanie dzieł 
naukowych, nie dotyczących teolo­
gji katolickiej, oraz książek z lite· 
ratury pięknej. 

mość, otrzymana z Monachjum 
przez wydział prasowy stałej Mię· 
dzynarodowej Komisji Wydawców 
Czasopism Katolfokich. według któ· 
rej wydawcy katoliccy w Niem­
czech już obecnie na mocy specjał· 
nego rozporządzenia są obowią.zani 
do zaznaczania katolickiego cha· 
rakteru na tytułowych kartach, 
wydawanych przez siebie książek. 

. mal lnstruk.cję złożenia protestu i 
· domagania się podania motywów 

aresztowania obywatela angielskie 
go. 

Płoną szyby naftowe 
, . w Iraku 
. NOWY JORK, 18.7. Wśród pasa­
źerÓ"'1' wodno • płatowca transatlan­
tyckiego „Atlantic Clipper", który 
w dniu dzisiejszym wystartował do 
Europy, znajduje się m. in. trzech 
słynnych specjalistów od gaszenia 

Źródło po~lose9' o wydzierżawieniu portu 
LONDYN, 18.7. Korespondent Według tego korespondenta, jed-

„News Chronicle" donosi z Triestu, nem z głównych zadań Mussolinie· 
że od pewnego czasu Niemcy bojko· go jest odzyskanie tego handlu dla 
tują port w Trieście i kierują cały Triestu i w tern tkwi źródła pogło· 
swój handel zagraniczny, który da-

1 
sek, że Mussolini zamierza oddać 

wniej S'Zedł z Wiednia przez Triest, I Niemcom port w Trieście na 10 lat 
na Hamburg i Bremę. (ATE) 

Nie· będzie ńiemieckiego komitatu 
na Spiszu słowackim 

BERLIN, 18.7. „Berliner Lokal 
ahzeiger'' donosi z Bratysławy -
że dokonano nowego podziału ad­
ministracyjnego słowackiej części 
Spisza. 

szość niemiecką, zostały wclelonP 
do komitatu tatrzańskiego. 

Tego rodzaju wydaw'nietwa mia­
łyby być zmonopolizowane wyłącz­
nie w przedsiębiorstwach narodowo­
socjalli;tycznych. 

Informacje te uzupełnia wiado-

4łlbrzymie straty 

Z tego samego źródła informują 
także, że wydawnictwom katolic· 
kim zakazano . ostatnio ogłaszania 
innych prac prócz prac religijnych. 

X · 
„Osservatore Romano" w· not-at· 

ce p. t. „Dokumenty", p<>daje o 
nowych zarządzeniach w Trzeciej 
Rzeszy, wymierzonych · przeciwko 
Kościołowi katolickiemu. 

M. in. ostatnio władłe państwo• 
we za.mknęły senrlnarjim misyjne 
w Frelsing, a Gestapo zajęło · : na 
swój ·użytek zakład · żakonny w 
Feldkirchen. 

' pożarów szybów naftowych z Te­
xasu. 
·specjaliści cl, podchodzą do pło­

nących szybów na bardzo bliską od· 

Cztery powiaty spiskie a mianowi 
cie Spisz, Nowa Wieś, Gollnitz i 
Leutscben, zamieszkałe przez więk 

Dziennik ze szczególnym naci­
skiem podkreśla, że mniej'!zośi' 
niemiecka, która w tym okresie 
posiada przewagę nad ludnością 
słowacką, nie została wyodrębnio- • 
na w osobnym komitecie. (ATE). 

niemieckich towarzrstw Podziakowanie króla. logu 
żeglugowych " · 

· 1egłoś i rzucają bomby dynamit.o­
we w głąb szybu. Spaliny dynami­
towe powodować mają tłumienie o· 
gnia. 

Rezultat hiszpańskiej wizyty hr. Ciano 
Prasa angielska podaje, że pre- .·.· dla Pe B. P •• ,Orhi·s~' 

zes Towarzystwa Okrętowego Pół- Król Acłimed Zogu, po wyJez­
nocno - Niemieckiego p. · Lindeman dzie- z Polski, polećił swemu mar· 
na zebraniu akcjonarjuszy stwier- szałkowi dworu wystosować do Za­
dził olbrzymie straty Towarzystwa rząd~ Polskiego. Biu~a Podróży 
z powodu sytuacji politycznej i „Orbis" następuJące pismo: 

Specjaliści z Texasu po wylądo­
waniu w Marsylji udają się natych· 
miast samolotem do miejscowości 
Damma.n w Iraku, gdzie od 10 dni 
płoną dwa szy~y naftowa. 

Gen. Franco nie ·zaskoczy Wioch· umowami z Rzesza 

Katastrofalne ~ awałnic~ 
w s~v-ecji 

LONDYN, 18.7. Korespondent 
„Evening Standarl" donosi z Bur­
gos, że jedynym pozytywnym wy­
nikiem mln. Ciano w Hiszpanji ,jest 
przyrzeczenie gen. Franco, że nie 
zawrze osobnej umowy handlowej 
a.ni politycznej, czy militarnej z 
Rzeszą. 
Włochy obawiały się najbardziej 

tego, że Hitlerowi może nd~. sif 
pierwszemu zawrwć taki pakt ~ 
Hiszpanją i że Włochy byłyby zno­
wu zależne od Niemiec w kwestjaeh 
śródziemnomorskich. 

Min. Ciano wsiadł dn. 18 b. m. w 
Maladze na pokład krążownika 
„Comte di Savoia", udając się do 
Włoch. (ATE) 

bojkotu z jakim spotykają się stal- Riga, 14.Vn. 
ki niemieckie w Ameryce i kra-· Bureau de Voyages 
jach demokratycznwch. . J Orbis 

W tej samej sytucji ma się znaj Warszawa 
dować również Towarzystwo Okrę- Messieurs, 
towe linji Hamburg-Ameryka. Arrive a Riga apres un voyage 

SZTOKHOLM, .18.7. Nad pro­
wincją Bohnslaen w 28.Chodnlej 
Szwecji szaleją gwattowne burze 
połączone z oberwaniem chmur, 
które spowodowały katastrofalne 
wylewy. 

Oficerowie zamiast „kamandirów'' 
Goście litewscy 
2 dni w Warszawie 

Dn. 19 b. m. o ~odz. 9.30 rano 
samolotem z G,dyni przybyli na lot­
nisko na Okęciu dziennikarze litew­
scy w liczbie 12 os6b, z prezesem 
Delinikajlisem na czele. 

rendu commode et agreable grace 
a votre organisation et a VOS em­
ployers mis a notre disposition, je 
suis tres content de vous expri· 
mer mon entiere satisfaction' et de 
vous presenter mes remerciementą. 

Le Ministre de la· Cour 
d'Albanie. Wiele mostów zostało przez we­

zbrane nurty rzek zniesionych, zaś 
w wie!n miejscach przerwana zo. 
stała komunikacja kolejowa. 

w orm;i sowieckiej 
MOSKWA~ 18.7. We wczorajszym 

numerze organu czerwonej armj' 
„Krasnaja Zwiezda" poraz pierw· 
szy od czasu istnienia reżimu so· 

wieckiego użyto terminu „oficer" 
jako określenie szarży, którym do­
tychczas było słowo „kamandlr" 

(ATE) 

Goście zostają w Warszawie do 
czwartku wieczorem. 

Sytuacja w Abisynii 
Ks. d'Aosta u Mussolinego 

RZY'M, 18.7. Mussolini przyjął 
wicekróla włoskiego w Abisynji 
ks. d'Aosta, który złożył szefowi 

Jadą harcerze 
Wycieezku franl!uska Chińczycy są pewni zwycię-stwa 
W końcu lipca odbędzie się w E­

dynburgu międzynarodowy kongres 
skautów. W kongresie tym wezmą 

ljon żołnierzy, obecnie liczy Ich 2 udział delegaci związków skauto­
i pół miljona. wych, wchodzących ·w skład mię-

tS milionów przeszkolonyeh rez~rwistów 
rządu włoskiego raport o sytuacji CZUNGKING, 18.7. Chiński mi 
w Abisynji. ń.ister Wojny gen. Czeng-Czeng o-

Po dalszych konferencjach w tej świadczył, iż armja chińska, któ· 
sprawie . ks. d'Aosta powróci z koń-I ra przed dwoma laty, w początko­
cem b. m. do Addis Abeby. · wym okresie konfliktu, liczyła mi-

Wieloryby czy uchodźcy 
Cele londyóskiei wizyty dr. Wobltaiu 

LONDYN, 18.7. „Star" komentu· Dr. Wohltat przyjechał w towa· 
je przyjazd do LondYlllu d-ra Wohl- rzystwie von Schertenberga, z1ęc1a 
tata, który oficjalnie bawi tu, aby d-ra Schachta, urzędnika departa· 
wzi·ąć udział w międzynarodowej mentu ekonomicznego Ausvartiges 
konferencji połowów wielorybów i Amt i będzie uczestniczyć w obra­
zwraca uwagę, że tak ważna osobi- dach mięclzynarodowego komitetu 
stość nie przybyła do Londynu dla dla spraw uchodźców, który zbiera 
tak małoważnego celu. si~ jutro. 

·· Radjogram doreczony z opóżłlieniem 
„Tbetis', w sieei lin stalowyeh 

LONDYN, 18.7. Komisja śled-1 depesza wysłana do portu w Gos· 
cza, która bada przyczyny zatonię port przez dowódcę · holownilui 
cia lodzi podwodnej „Thetis", prze „Grebecock", 1,tóry donosił o za. 
słuchała dziś nurka Fredericka Or tonięciu łodzi, została doręcz~ma 2 

tona. opóźnieniem ponieważ nie była o-
Orton oświadczył, że łódź „The- patrzona w znaki służbowe oraz 

tls" była zaplątana w kable I liny wzmiankę: „Pilne". Radjo-depe· 
stalowe, co uniemożliwiło otwarcie sza została doręczona z goclzin-
komory ratunkowej. l nem opóźnieniem. 

Naatfp_Dj.e komisja ustalila1 te 

Chioy - dodał Czeng-Czeng - dzynarodowego biura skautowego. 
rozporządzają obecnie przynaj. W skład delegacji polskiej wcho­
mniej 15 miljonaml młodych ludzi dzą: naczelnik harcerstwa ińż. 
w wieku poborowym, którzy prze- Trylski, sędzia Olbromski z ramie­
szli przeszkolenie wojskowe. Mogą nia naczelnego Związku harcerstwa 
być oni powołani w każdej chwili. polskiego dr. Bar i Dręgowaki. 

W ciągu bieżącego roku zamie- • 
rzane jest przeszkolenie 4 i pól mi W tych dniach przybyło do Pol-
ljona żołnierzy w różnych prowin- ski 15 francuskich skau.tów, któ­
cjach Chin. rzy po odbyciu wycieczki w Tatry 

Gen. Czeng-Czeng zakończył swe zwiedzą Kraków i Lwów, skąd uda­
oświadczenia twierdząc, iż w Chi- dzą się w dalszą podróż do Rumu­
nach nikt nie wątpi w zwycięstwo. nji. 

Nacisk N• • 1·em1ec na Rumuni.; 
Berlin straszy Bułgarami i Węgrami 

BERLIN, 18.7. Uwagę tutej- na pograniczu rumuńsko - węgier­
szych kół obserwatorów zagranicz- skiem. 
nych wzbudziła kampanja antyru- W kołach politycznych Berlina 
muńska, przejawiająca się ostat- a.keja antyrumuńska, która obec­
nio w propagandzie niemieckiej. nie przeniosła się także na odcinek 

Po podtrzymywaniu rewindyka- stosunków węgiersko - rumuńskich 
cyjnych żądań bułgarskich, propa- - tłumaczona jest jako próba wy 
ganda niemiecka nadaje obecnie warcia nacisku na Rumunję wobec 
duży rozgłos doniesieniom o rzeko I ostatnich trudności w stosunkach 
mem wrzeniu i „stanie wojennym" gospodarczych, jakie wyłoniły się 

między Rzeszą a Rumunją. (ATE). 

(Po przybyciu do Rygi po po­
dróży, odbytej bardzo wygodnie i 
przyjemnie, dzięki Panów organiza· 
cji, oraz urzędnikom, oddanym nam 
do dyspozycji, jest mi bardzo przy· 
jemnie móc wyrazić pełne zadowo­
lenie oraz mieć możność złożeni& 
podziękowania). __:, __ _ 

zaszczytne odznaczenie 
Na uniwersytecie w Nancy uzy• 

skał zaazczytny tytuł doktora pra• 
wa i nawk politycznych z odznacza-. 
niem znany na terenie . akademic­
kim w Warszawie działacz społe.cz· 
ny i młodzieżowy, p. Czesław Fi· 
szer. 

Koncert Jana Kiepury 
w Karwinit" 

Dn. 17 b. m. odbył się staraniem 
zarządu Górniczo • Hutni~zej Spół· 
ki Akcyjnej Karwina - Trzyniec 
na kopalni „Barbara" w Karwinie 
koncert Jana Kiepury. . 

Przed koncertem dyrektor gene· 
ralny p. W. Martin powitał śpiewa, 
ka i podkreślił symboliczne znacze­
nie wyboru na miejsce l!:o.ncertn ko· 
palni „Barbara", jako noszącej unit 
patronki górn~ków. 

Jan Kiepura odśpiewał szereg &• 
ryj i pieśni, a następnie przemówi} 
do zebranych. 

Licz.nie zebrana publiczność okla 
skiwała gorąco śpiewaka. Następ., 
nie zebrani wznieśli ok:-zyki n1 
cześć Rzeczypospolitej, P. Prezyt 
den ta i annji. Manifestacja :i:akoń• 
c:r.yła się odśpiewa.niem Rot)· i h.YD 
nu narodowe10. · 
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W ·.ot"\Vartei bratnie pokoju 
Kto z nich dwóch ma rację 

fKoreapon~encja własna) 

Bylo to dwudzlMtego 6!!mego publicznie, te sytuacja. międzyna- łonie partji konserwatywnej i zmu l To są. fakty polityczne. Na. dna. sytuacja. międzynarodowa. wy. 
września, niespełna. dziesięć miesię i rodowa jest znakomita i nadzieja szony zostaje do rozpoczęcia poli- przestrzeni ostatnich sześciu lat ! maga silneg~ rządu, naleey C~ur­
cy temu... W natłoczonej Izbie I' na utrzymanie pokoju silniejsza tyki prawdziwej walki . z agresją. Churchill miał rację, Chamberlain chillowi powierzyć tekę młniste­
Gmin przemawiał Neville Chamber niż dotąd. Za klika dnl Hitler Po raz pierwszy od wielu lat Chur- jej nie miał i dopiero trzy mlesią- rjalną". 
lain. Atmosfera. nieochronnej woj , wkracza do Pragi„. chill chwali politykę zagraniczną ce temu zaczęli oni mówić wspól- Chamberlain odpowiada - nie. 
ny unosiła si~ w pałacu We~tmin- ~ Okupacja Czechosłowacji wywo- rządu... nym językiem. Równocześnie pod Fana.tyk pokoju - Chamber-
ste~kim. Tysi~czne. tłumy i;nespo- ! łuje w Londynie wrzenie. Cham- .- niosły się głosy: „Skoro Churchill I lain wierzył, iż warto niejedn. o po· 
koJi;ti~ ~o~adziły SH~ w cieniu vfy. ; berlain zagrożony jest rewoltą w iii' • jest w zgodzie z premjerem a tru- święcić dla uniknięcia wojny i nie 
sokieJ wiezy parlamentu. mógł pojąć, że ktokolwiek napraw· 

Nagle Chamberlainowi podano . 1 dę zaryzykuje spowodowanie kata 

kartkę. Premjer zakomunikował Iz- ' M o b 1· 1 ·1 z a c 1· a ,,,.. o-z g o-w scthrJ~Ufmy. światowej. Stąd Mona-
bie jej treść : Hitler zaprasza na I • 
konferencję do Monachjum„. • • • • • • Hitler nauczył jednak Chamber· 

nai~w~::1aia s~at~::c/z~aos~~: Decyduiące czynn1k1 zwycięstwa w nowoczesneJ wo1n1e ::~~r!~ r;:::~;~u:,c;t~~~ ~ą~ 
wszystkich ugrupowań bili brawo, W nowoczeSIIlej wojnie losy na- fizyków i chemików - jest czuj. sie pokoju prawdziwą mobmzację obecnie stosunkami międzynarodo4 
krzyczeli, wiwatowali... Sędziwy rodów nie deeyidują się wyłącznie ność przed ewentua.lnem zaskoeze- swych narodów - zdołały w okre- wemi. Hitler potwierdził opinję 
George Lansbury w drlących sło- na polach biltew. Przed zbrojnym niem, a jednocześnie dążenie do za- sie począJtkowym uzyskać dużą Churchilla, iż obecni władcy Rze· 
wach błogosławił premjera, który konfliktem i w czasie jego trwania skoczenia przeciwnika. przewagę nad państwami demokra- szy nie znają skrupułów. 
~~ niezmordowanie walczył 0 po- podjęty zostaje heroiczny wysił~k Jeszcze w czasie pokoju, a tem- tycMemi. Często zadziwia ludzi Neville Chamberlain zdecydował 

J.„ na polu - gospodarezem, celem za.. bardziej w okresie naprężenia, po- fakt, że te dwa państwa totalisty- się wobec te90 na zastosowanie ~­
Trzy dni później Neville Cham- pe"W'Ilienia armji tych elementów wy przedzającym możliwość wybuchu czne, uważające siebie -1 w .grun- state~znego . ,sro~ka. -: poetanow;ł 

d
berlain wrsia<;ł z ~am~~u w Cr~y- posażenia, które przy największem konfiktu, odbywa się kompletna cie rzeczy słusmie - za biedne, I przec1wstawic . Hitlerowi tak po!ęz· 

on, po·wiewaJąc aw em .Pa~te· nawet bohaterstwie dzisiaj są nie- mobilizacja naukowa. we wszyst- zdołały w stosunkowo krótkim cza- ny blok pokOJO\YY: aby w Berlinie 
ro .z podpise1;11 dyktat-Or~. Niellllec. odzowne. kich komórkach wytwórczości., w sie zafundować sobie np. sprzęt lot- stracono nadzieJę na wygranie 
„W:erzę, -~~ Jest to. pokoJ dla na- Jeżeli dwa narody, lub dwie gll'u- laboratorjach i fabrykach, w naj- niczy, wyższy liczebnie niż Francja. wojny l powrócono do bar~i~j pa.­
szeJ epoki. - oświadczył rozrado- PY narodów są w ró"W'Ilym stopniu większej tajemnicy pracują dla o- Ten fakt wyda się jednak mniej cyfistyc~ych . oraz rozsądmeJszrch 
wanym tłum~m. . . , . I zdeterminowane i równie dobrze u- brony narodowej ludzie, których ta dziwnym, jeśli się weźmie pod u- metod dz1~łama. Stąd cała P.ohty-

. To było niespełna dziesi~c mie- zbrojone - ostatecznego rezulta· mobilizacja naukowa powołała do wagę, że koszt samolotu we Fran· ka zagramczna W. BrytanJi . po 
sięcy temu.„ • • I tu rozgrywki na.leży szukać raczej trudnego i odpowiedzialnego zada- cji jest mniej.więcej trzykrotnie marcu z pert;raktacjami moskiew-

. · • . poza obrębem be~pośredniej walki. nia. wy.żs,zy, niż w Niemczech lub we skiemi włącznie. 

'l'r ed ·. b" t N vill Ch' • I Wcbo~z'.ł ti: w grę dwa_ zasadnicze I Wysiłek swych mózgów i całą u- Włoszech .. , I Opozycja powiada, iż obee~ość 
ag Ja oso 18 a e e am I czvnn1k1: nie~p<>rhłanka 1 czss. . . . · ki h Ta tanllosć jest z.res..+" pozorna Ch h'll dzi b l by Jes•-

berlaina przyciąga naszą uwagę 1 ·Pi ik k 1 Wil,gę k1eru1ą, Nll na zasoby, Ja ·C · "'i.<t • urc I a w rzą e Y a . 1.r 

jest to bowiem- tragedja niezwykła; d-er.vrnzy czyn n t -:-- :as .ooz~~ .a udziela wi,edza dla wyna1ezlenła Płaci się za nią ba.rdzo drogo. Po- cze jedną wskazówką dla Berlina., 
ma.ją.ca w sobie coś z patosu daw· -. adJel piv;ewagę eJda' !-odme, . lok: najskutf'cwiejszej broni. jak rów- lega ona mianowicie na wprowadze- że Londyn nie żartuje i nie stra.· 
nych dra.matów greckich. W kla- ri:J u a o st~ -W:Pr_~w~ zie_. o v. a i nież w stronę wyśledzenia ł wyba· niu nowoczesnej pań.sz<izyzny, na szy ale zdecydowany jest walczyć, 

. k" . bł mez.nany niep1z~Jac1elow1 element da.ula tei jaką ewentalnie wyna- ?iedoj~dani~ .c~łego sp.ołe~zeńf!ltwa jeśll tego będzie potrzeba: Ale 0 • 
sycznym dramacie grec im meu a- zniszczenia, nicsł-Osowany do tej 1 ł · ·' · ·k· N' t · 1 na mrunoz!1os.c1 odnawi .. a.ma w na.· l>ozycJ·a robi błąd zas.adn1czy, za.· 
gane fatum prześladowało nieszczę- la.z k b · az przec1wm . ie pozos awia _b t 1 d k 
snego bohatera który kiedyś pory ~ e oJowy. się w cieniu niczego, co dotyczyć leżyty sposo !rut a acJI pro u c.n- pominająo o tern, że Jeszcze żaden 
gdzieś popefaił ' błąd _ grzech'. Cza,sal1;1l b_ywa on ~krutny, bar- j może gazów, pocisków, nowych ma- nych. premjer nie mógł sobie pozwolić 
Chamberlain popełnił kilka takich bar~ynski, Jak np. p1crwsz~ ga~y szyn i iinn~ch prz_yrząidów, ora~. spo- Należy też dość sceptycznie od- na mianowanie ministra, któreg<> 
grzęchów, lrtóre mszczą się na nim truJące zastosowane ~rzez N1emc.ow sobów. wysledz~ma konstrukcJl czy 11osi1ć się do jakości budowanego w domaga się opozycja. Liberałowie 
teraz, powodując, że wczorajszy bo· w. r .. ~~15 n~ froncie zachodmm. składników kazdego nowego wyna· tych warunkach sprzętu wojskowe- popierający Churchilla, rzucają. mu 
żek tłumów stał się jednym z W~1~lismy .Jednak, że w. bardzo lazku wroga, dbając zarazem 0 o- go, Zresz;tą, wiele już pisano i fa· zatem kłody pod nogi. 
mniej popularnych polityków an- k:obkim czasie otniąsn~a ~1ę. Fran· chronę własnych. chowo stwierdzono, że daleko mu • 

. gielskich. c~a z pierws~ego przera.zema. l móz- Poza środkami walki be(Zpośred- jest do doskonałości. • • 
. . • gi uczonych l fachowców dostarczy. N" · Wł h t · d 

Churc~lla nazwano człoWleki~m, 1 ły w rekordowem tempie walczą- niej. ustala się w nowoczesnej woj- 1emcy I oc Y rzyunaJą o Neville Chamberlain jest ezło-
który Inl&ł r~cję. C~amberlatn~ cym żołlllierzom aljantów środków nie cały system akcji pośredniej, I d~uższ;~go czasu świat "'! naprę.że- wiekiem pokoju. Gra on obecnie 
możn~~ równie słu~zme . nazw~~ przeciwdziałania. której celem jest stałe wyc.zerpy· 1 n~u. Liczą. na wyezerp8'.me przec1":'· swą ostatnią kartę. Stara st.., !łl\ 
człowiekiem, który rue ll11al racJi. · • . . wanie przeciwnika, stopniowe i na· mków w czasie, przez narzucenie do godziny dwunastej trzymać bra 
Ci dwaj ludzie stoją teraz naprze- Ta WOJna chemiczna. me posia.Q~ła pozór niewidoczne. im w okresie pokoju ciężaru inten· mę pertraktacyj szeroko otwartą. -
eiw siebie w świetle reflektorów i nie posiada; doty~hcza:s decy~UJ,- Przechodzimy wię.c do wspomnia- sywnych zbroje~, p<>d lllt~rym - Być może, iż na. minutę przed 
opinji publicznej i coraz głośniej c~go zn~a. B~ ~o~e, ~zie Je nego na wstępie drugiego czynni- sądzą - załamią S1ę. Grozbą bez- północą zaprosi on Churchilla do 
rozlega. się wołanie: „Wprowadzić kiedyś miał~, jeśli Jakie~;is UCZ?· ka - czasu. pośredniej akcji podtrzymują ten pomocy. Ale to będzie dowód, że 
0hurchilla do gabinetu!" nemu. uda się ~P· wy~alezc spo_:;ob Jesteśmy w tej chwili świadkami stan rzeczy, licząc na stopniowe traci wiarę w powodzenie swej mi-

C . . . . chemicznego ruaz,czenia materJału rozgrywki, kiedy ten czynnik wy- osłabienie materjalne i nerwowe sji, to będzie ostatni 8ygnał, !lY· 
hamberlain sprz~iwia s~ę temu wiojennego nieprzyjaciela w taklem sunięty został nie od chwili rozpo- nieprzyjaciela. gnał ostrzegawczy przed wojną. 

żądaniu •. kt.ór~ popierane ~~t co- tempie i w takich romni.arach, że częcia działań wojennych, a w prze- Te rachuby muszą zawieść. Czyn- Gdyby zaś wybuchła. ta kata.stro-
raz częscieJ i . coraz ba~dz_i7J st~- uniemożliwi mu stawianie oporu. dłużającym się okresie pokojowego nik cz as działa przeciw Niemcom fa Chamberlain ustąpi, odejdzie w 
nowczo przez J~go. przyJac~oł poh- Albo też tą samą, chemiczną dro- wyścigu zbrojeń. Ten system wy- i Włochom Niewyczerpane są za- cień zapo:nlnienia. Wrześniowe bo· 
ty<iz?ych 

1 
. bliskich domed~wna gą jedna ze stron walczących nisz- czerpywania przeciwnika narzucony soby materjalne i duchowe m~- żyszcze tłnmów będzie tylko czło· 

wspołpraeo~ków. ~laczego · czyć zdoła masowo walczące forma· został przez Niemcy i Włochy. Po- carstw zachodnich i tych wszyst- wiekiem, który nie miał racji. 
• cje. zostawiając na boku stronę morał· kich, którzy we wspólnym froncie Jego miejsce zajmie dynam.lei-

w roku 1933 Hitler dochodzi do Otóż zadaniem skoordyinowanej ną, dokładniej - uenvową tego sy- bronić chcą europejskiej kultury. na postać Winstona Stuarda .Chur-
władzy w Niemczech. w Anglji pracy dowództwa i wojskowego in· stemu, zatrzymajmy się nieco na Tw~rcy „wojny nerwów" przekona- chilla - człowieka, który miał -ra 
premjerem jest Baldwin _ kanc- stytutu badań naukowych, przy polu jego materjainego efektu. ją się o tero na własnej skórze. cję. 
lerzem skarbu Neville Chamber- współdziałam.lu z obroną narodową Berliln i Rzym, real'izując w cza- (j. m.) Rad. 

la.in. Wydatki wojskowe Rzeszy „. SSP p • 
wynoszą w tym roku około 1500 - ~ 

miljonów złotych - Wielkiej Bry- T R z V E o· E R J E 
ta.nji - 2250 miln. zł. W dwa la-
ta później hitlerowskie Niemcy 
przeznaczają na cele zbrojeniowe 
astronomiczną sumę 13 miljardów 
złotych, Anglja zaś ogranicza swój 
budżet wojskowy do 3 mlljardów 
złotych. 

Churchill snuje w parlamenc!e 
ponure proroctwa i domaga się 
wielklego programu zbrojeniowego 
- Baldwin i Chamberlain odma­
wia.ją 

28 maja 1937 Neville Chamber­
lain obejmuje stanowisko premje­
ra. Stanley Baldwin z tytułem 
para przeno;;i się do Izby Lordów 
na emeryturę polityczną. 

Neville Chamberlain i Sir John 
Simon wnoszą do parlamentu bu­
dżet na rok 1938 przewidujący 
wydatki wojskowe w wysokości 
około óśmiu miljardów złotych. 
Niemcy wy<lają na ten cel dwadzie 
iela dwa miljardy. 

W marcu 1938 Hitler wkracza 
do Wiednia. Wiefaa Brytanja skła­
iia. dobrotliwy protest. 

Na wiosnę tego roku Hitler roz­
poczyna kampanje sudecką. Cham· 
berlain nświadcza prywatnie w ma 
ju, że Berlin ma racj~. 

Po Monachjum Chw·chilł znowu 
a.ta.kuje rząd. Woła o mocną po­
stawę i wielkie zbrojel'!ia. Cham­
berlain nazywa jego afr.ki „nie­
godnemi", snuje marzenia o wiecz­
nym pokoju, ale już tym razem 
rozpoczyna gigantyczne zbrojenia. 

Niemcy psują idyllę. Ataki „ na 
Anglję powodują ostre oświadcze­
nia Chamberlaina. Jednak jeszcze 
z poc~tkiem marca. b. r. głosi on 

Dzielne kob-ety walcz~cych Chin 
Jest rzeczą wyjąVkowo rzadką, 

aby trzy kobiety, z jednej pocho­
dzące rodziny, wywierały, talk 
przez małżeństwo jak też przez 
osobiste zalety intelektualne, 
wpływ dominujący na losy swoje.i 
Ojczyzny. Przykład tego nieco­
dziennego zjawiska dają nam trzy 
Chinki, siostry z rodu Sung. Star· 
sza Sung Hai Ling jest żoną 
b. chińskiego ministra finansów 
Kung'a. Druga Sung Czing Ling, 
jP,St wdową po Sun Yat Sen'ie, 
twórcy republiki chińskiej, a trze­
cia wreszcie Sung Mai Ling jest 
żoną naczelnego wodza Czang 
Kai-Szek'a. W tejże rodzinie jest 
czwarta siostra, Sung Miao Ling, 
która przed kilku laty miała zo­
stać małżonką Czang Hsue 
Ming'a, ówczesnego gubernatora w 
Tientsinie, a brata byłego władcy 
Mandżurji, słynnego marszałka 
Czang Hsue Lianga.. 

Doskonały mawca stosunków o­
becnych na Dalekim Wschodzie, pu 
blieysta francuski Jean Rodes, u­
dziela ciekawych szczegółów w tym 
względzie na szpaltach jednego z 
tygodników francuskich. 

Sung Hai Li;:ig posiada inteli­
gencję zupełn:e \~·.-.~::i,tkową. to też 
nadano j~j nawet przydomeY. „Wła­
dza za Tr!:>nem". Oskarżają ją o 
nieprzebieramie w środkach wiodą­
cych do celu, a w 1931 roku twier­
dzono wyraźnie, iż starała się o­
truć w Nankinie Cza.ng-Hsue Lian-

ga, ktffi,y ciężko tę próbę odchoro- ło - charakter. Czang-Kai-Szek 
wał. Był on wtedy w bardzo za- w istocie podlegał szybko zniechę­
żyłych stosunkach z· marszałkiem ceniu. 
Czang-Kai-Szek'iem, ale pamięta- Pamiętamy jak w 1927 roku 
my dobrze późniejsze ciężkie prze- wszedłszy do Nankinu, po uformo­
życi.a tego ostatniego w Sian Fou, waniu tam nowego rządu, chciał 
potwierdzające podejrzenia tej chii1 już wycofać się przed czekającemi 
skiej zwolenniczki metod radykal- go trudnościami: walczyć musiał 
nych. z niepokonanymi jeszcze Nordysta-

Sung Hai Ling była dawniej w mi, z czerwonemi wojskami z 
Kantonie sekretarką Sun Yat Se- Hankeu, Wuang Czing Wei'a 
na, ale temu dyktatorowi chiń- Czen'a, jak też z Rosjanami z 
skiej rewolucji więcej trafiały do którymi zerwane były stosunki. 
przekonania jej zalety umysłowe Wówczas opuściwszy swoich zwo­
niż jej uroda. Wydał ją też zamąż lenników w Nankinie, szukał schro­
za swego najbliższego wspólpra- nienia w kraju rodzinnym, w Tche 
cownfka Kunga, a sam poślubił jej Kiang'u. 
siostrę piękną Sung Czing Ling, W tym to włafoie kilkumiesięcz­
rozstawszy się uprzednio w tym nym okresie wycofania się z wal­
celu z pierwszą żoną, która odpo- ki, rozstał się ze swoją pierwszą 
wiednio zabezpieczona materjalnie żoną i poślubił trzecią z sióstr 
zamieszkała w Macao. Sung. 

Sung Czing Ling stała się en- Od tej chwili powróciwszy do 
tuzjastyczną zwolenniczką politycz- Nankinu stawiał już uparcie i 
nych i socjalnych przekonań swe- mężnie czoło największym trudno­
go męża, a owdowiawszy jest go- ściom i potężnym buntom, w któ­
rącą, fanatyczną czcicielką jego pa rych, jak to miało miejsce w 1930 
mięci. W swoim czasie me mogła roku, wystąpiły przeciwko niemu 
wybaczyć szwagrowi Czang-Kai- prawie że całe Chiny. Ale miał już 
Szek'owi zerwania stosunków z wtl-;1czas przy sobie kobietę obdarza 
Moskwą, a późniejszy pa:kt chiń- ną enerE.ią nie:wykłą.Złożyła też ona 
sko-sowiecki powitała z prawdzi- l np. dowód w.::paniały odwagi, decy­
wym entuzjazmem. zji i wymownej perswazji, gdy sa-

Trzecia z sióstr, Sung Mai Ling, molotem udała się do Sian Fou, by 
odznacza się również dużem wy- połączyć się z uwięzionym tam 
kształceniem i nieZWYkłą inteligen- wówczas mężem i potrafiła zabrać 
cją. Mężowi przyniosła z sobą pod- z powrotem z sobą do Nan.kinu, 
pore, której mu czasem brakowa- niety!ko samego więźnia, ale i 

Czang Hsue Lianga, sprawcę je­
go uwięzienia! 

Od czasu rozpoczęcia obecnej 
wojny z Japonją, ta dzielna nie­
wiasta podwoiła swoje wysiłki. O­
na to, zna.jąc dobrze kilka języ­
ków europejskich, za.siła regular­
nie prasę miQdzynarodową. długieniJ 
korespondencja.mi, w których ko· 
mentując wypadki, broni wymow· 
nie interesów swojego kraju. 

Nie tak dawno depesze doniosły, 
iż zwiedzała incognito wojska na 
froncie, gdzie widziano ją w pierw­
szych linjach chińskich. Bierze ona 
stale udział we wszystkich konfe­
rencjach dygnitarzy i generaYów 
swego rządu, wypowiadając się 

zawsze stanowczo za dalszem u­
partem prowadzeniem działań wo­
jennych przeciwko wrogom swe~ 
Ojczyzny. 

Jest ona też bezsprzecznie ładną 
kobietą, zwłaszcza bardzo fotoge­
niczną, ale przy pierwszem widze­
niu uderza w jej twarzy wyraz zu­
pełnie męskiej stanowczości, który 
umie jednak zgrabnie ukrywać po­
za pięknym uśmiechem, gdy znaj­
duje się przed aparatem fotogra­
ficznym. 
Niezwykły to bądź co bądź los 

przypadł w udziale tym trzem 
siostrom. które w kraju . gdzie fe­
minizm jest tak świeżej daty, wy­
wierają zakulisowy tak przemoż­
ny wpływ na kierowników polityl;i 
swego kraju. far.) 



Tarasy Parku Traugutta - oto· miejsce 
godne pomnika Chrystusa Króla w Vlarszawle 

Dziwnie jakoś przewleka sięl szawy a poniekąd i całego Pai1- cjana np.., zatraciła się zupełnie rasów Parku Traugutta. Może ten 

sprawa budowy pomnika Chry- stwa. w ciasnocie otoczenia, Inacwj najniższy, przed dwoma laty U· 

stusa Króla w Warszawie. Ba~- Zanim zapadnie ostateczna de- byłoby gdyby ją ustawiono na rządzony, schodzący nad Wisłę. 

dzo długo trwał konkurs. Nie cyzja - trzeba dyskusji. Chce- rozległym placu. Takich rozle- Tyle nasz rozmówca · archi­

mało też czasu zeszło na posie- my ją umożliwić, rozszerzy(\ głych placów w śródmieściu sto- tekt. Projekt jest ciekawy. Miej­

dzenia, zanim jury wreszcie po- Chcemy by w tej sprawie wypo- licy niema, jeśli nie liczyć Placu sce, które wskazuje inż . A. F. 

wzięło ostateczną decyzję, którą wiedzieli się nasi czytelnicy - Józefa Piłsudskiego, który zresz- wydaje się w każdym razie dużo 

z pośród wielu prac wybrano i stali mieszkańcy Warszawy. tą w tym wypadku nie może być odpowiedniejsze, dużo lepiej u-
. przeznaczono do wykonania pro- . , • I brany pod uwagę. Trzebaby się motywowane niż dwa poprzed-

jekt mistrza Stanisława Jackow- 0~~1~~amA :) s~~~Ję ~ło~e:f zatem zastanowić, czy pomnik nie. Tu niedaleko wznosi się dre-

skiego. arc 1 e a · ., r! 0 wia · 1 Chrystusa Króla musi koniecznie I wniany krzyż, znaczący ostatnią 
Czy wybór był trafny? ·- Jak czył nam, co następuje. stanąć w śródmieściu. Jeśli nie, wędrówkę ziemską Traugutta. 

sztuka sztuką ~ żadna rzeźba, - Wielki, monumentalny pt•- to wybór będziemy mieli stanow- Opodal setka krzyżów kamien­

żaden obraz, żaden twór choćby sąg, a taki przecież powinien być czo większy. Są przecież piękne, nych przypomina naszą martyro-

najgenjalniejszego artysty, nigdy pomnik Chrystusa Króla wyma- ro~leg~e place "'. różnych nowych logję :wyzwoleniową.. . 

jeszcze nie doczekał się stupro- ga przedewszystkiem przeslrzent. dz1elmcach stolicy, zwłaszcza na. Projekt padł. Otwieramy mm 

centowego powszechnego uzna- Olbrzymia spifowa figura biskn- Zoliborzu. dyskusję. Prosimy czytelników o 

nia. Tak było i tym razem. Nie pa Gr.gura, ustawiona w S~licie M?je~ ~daniem jednak, najód nad'lyłanie swych zdań i uwag. 

wszystkim się spodobała rzeiba w per1stylu pałacu cezara Djokle pow1edmcjszy byłby jeden z ta- J. M. T. 

autora „Tancerki", pomnika Ki-
lińskiego, fontanny z krokody-
lem i t. d. i t. d. Głosów sprze- z letnich wedrówek „ ... „„„„„„„„„„„ ..... 

• • • • ciwu odezwało się sporo. Zarów­
no sam mistrz jak i członkowie 
jury musieli wysłuchiwać wielu 
cierpkich uwag. Łopata słońcu I c1en10 

Decyzja w tej sprawie jednak 
okazała się ostateczna. Jury nie 
ustąpiło. Projekt Jackowskiego 
utrzymał się i musimy się Iłczyć 

na odzyskanej „przestrzeni życiowej" 
(Od naszearo korespondenta) Żegiestów - Zdrój, w lipcu. 

z tem1 te będzie urzeczywistnio- Nie trzeba nikomu dowodzić, że 
ny w bronzłe l kamieniu. porywanie się z motyką na słoń-

Ale pozostaje jeszcze inna spra ce jest wysiłkiem bezcelowym. 
wa, jak się zdaje, wcią.t jeszcze l Natomiast jefoli ma się nad 
znajdująca się pod znakiem za- 1 sobą słońce słuszności i sprawie­
pytania. Mianowicie sprawa wy- / dliwości to można porwać się 
boru miejsca, na klórcm stanie I na... Łopatę. 
pomn~k Chrystusa Króla, ten / w ten mniejwięcej sposób po­
pommk, który . Warszawa chce wró<;iła w granice Polski słynna 
mleć, który mieć powinna jako swą pięknością Łopata żegiestow 
katolicka stolica wielkiego pań- ska. 

zdrojowiska jeszcze jedną górkę, 
jeszcze jeden las i jar oraz... źró­
dełko. 

Wspaniały pałac wypoczynko­
wo - kuracyjny „Wiktor" pozbył 
się osamotnienia, wzniesiono bo­
wiem cały szereg nowoczesnych 
i stylowych willi na odzyska­
nym terenie. Scieiki wycieczko­
we przestały się urywać raptow­
nie i bez sensu. 

Boże! Jak ja ten upał prze­
trzymam! 

Nieszczęsny! Widać że brak 
mu sił aby dźwignąć walizę. A 
cel podróży zbliża się nieuchron­
nie. Wreszcie jak sygnał starto­
wy padają słowa konduktora: 

- Żegiestów • Zdrój! 
Pasażer wysiadł i krzyknął ra­

dośnie: 

- Chłód! Chłód! Cleń! Cień! 

stwa. Urocze uzdrowisko przez dłu-
I z tym wyborem właśnie dzłe- gie lata cierpiało, mając przeciąg 

ją się rzeczy wprost przedziwne. nłętą poprzez swą najistotńiej­
Pbrwotnie więc chciano zbudo-1 szą „przestrzeń życiową" - ob­
wać pomnik Chrystusa Króla na cą, czeską granicę. 

Tak musi brzmieć okrzyk „ wo-
Moina już teraz wędrować do dal woda!" _ na bezkresnej pu-

woli - rozkoszując się wy Jątko· styni - albo ziemia! ziemia! na 
wym przywilejem danym przez zabłąkanym okręcie. 

Placu Trzech K~zyż;:. Oczywiście I Do zdrowotnego źródełka, któ­
~zkoda rozwodzić się nad tern, re zostało po tamtej stronie pró­
Jak niefortunny był ten pomysł. żno tęsknie wzdychano. 
Nie opłacało się naw~t trud~ić I _ Wróć, „Solinko", wróć! 
nad ustawieniem .makiety .. "-.Y· Do czeskich sąsiadów udawa­
starczyłoh.Y odrobm~ natęzenrn, no się wielokrotnie z prośbą i 
wyohraźI?-1, aby sobie odr~z~ ·•: perswazjami. 

naturę - Żegiestowowi. Kaid~ z I już wędruje. Radofoie, lek­
tego , przywileju korzysta bezpłat- ko. Po lewej ręce (a raczej po 
?ie. Może wyprażyć się w słońcu lewej walizce) szumi nad nim 
1 zaraz, tui, obok ochłonąć w las _ po prawej _ szumi pod 
cieniu pot~żnego lasu - któreg~ nim Poprad. 
chłód - Jak na~rys~ powoln! 1 A za nim.„ jazgot. To panowie 
chłodny -: zdeJ1?~Je z ramion w uniformach. Galony, monogra­
błogosław10;iy. e1ęz!lr sło~ecz-1 my, wyłogi _ jak u statystów z 
nych .promieni. Mozna wspią~~ „Manewrów jesiennych". Każdy 
szy się . na i;tórę wysoką stawi' zachwala swój komfort, swoją 
~z?ło w~atrom ~orywistym - a bieżą~ wodę, _ i swoją wy­
JUZ w kllka c?wil - w j~rze za- tworną kuchnię. 

iwiadom1ć, że w tero miejscu, _ Pozwólcie nam zbudowat" 
gule już teraz tłoczą się ł po- most do źródełka. Nie ogromny; 
Judy I przechodnie, a za rok C'"Y 'Wytrzymały most - bo mogliby­
kilka lat tłok będzie jeszcze włęk ście obawiać się że przyjedzie do 
szy, nie wolno stawl~ć tak mo- was artylerzysta a nie turysta­
numentaln~g?, powaznego, na- ale taki mały mosteczek nad Po 
wskroś rehg1jnego pomnika. pradem - taki 0 jakim mówi 

cisznym - me słyszeć me inne- . 
go jak szmer wody Popradu _ . Nie pes~y to w~d~ow~a, k.tóry 
przeciskającego się pośpiesznie JUŹ odpoczął w c1emste~ a!ei o? 
poprzez skałki i kamienie - po- u~alnyc~ ud~rów. Znosi ~1er~h: 
przez mniejsze kamuszki i żwir wi~ pociągame za rękaw ~ JUZ 

chrzęstliwy. st01 prz~d tablicą - g~z1e jak 
Na całe szczęście dla Warsza- tamtejsza piosneczka „Zielony 

wy i dla pomnika, ustawienie mostecek ugino się".„ 

X makiety przekonało miarodajne Strachliwy a zawzięty sąsiad 
w tym wypadku czynniki o nie- nie zgodził się. Prżeprawiano 

stosowności wyboru. Odtrąbiono więc wodę ••• na wodzie i - · ja- W wagonie kolejowym termo-
więc. Placu Trzech Krzyży za- koś to było. metr wskazuje w słońcu grubo 
niechano. I wledy nastąpiło co~. Ale je.sJnego dnia.„ Stało się. I ponnd 30 stopni. Na brwiach po­
co możn!1 porównać jedynie zl Żegiestów odetchnął pełną pier- dróżnego wisi ciężka kropla po­
przysłow10wem wpadnięciem z sią. Pieszczotliwe, choć chłodnej tu, w ręku zmiętoszona chustecz­
deszczu pod rynnę. Bo oto oka , ramię Popradu przytuliło do ka. 
„zało się, że po okresie znowu 

mocno przydługich namyśtaii Miodzie„ „ 19 szumi.:.ca 
wybór padł tym razem na.„ O- .., & -., 

gród Saski. Z kamłeoi~m w ręku ••• 
I to w dodatku na placyk przy W rubryce wypadik6w niemal go wagonu, albo ' że w pociągu 

bramie wjazdowej, tuż przy prze codzień czytamy 0 wypadkach ob- nie było specjalisty. 
prowadzonej niedawno przez o- rzucania kamieniami na szosach x 
gród • ulicy. Fatalny wybór. Sto- samochodów przez zdziczałych wy- Rozzuchwalone bandy łobuzerjl, 
kroć gorszy od poprzedniego. Bo rostk6w. z roku na rok licznitjjsze, bomba.r-
tamten możnaby od biedy urno- Czytamy też o bezmyślnem i zło dują rowery, auta i pociągi, zry­
tywować tern, że pomnik zbudo- śliwem uszkodzaniu przydrożnych wają, ' dewastują przewody elek­
wany na Placu Trzech Krzyży, przewodów telefonicznych lub o- try<izne i telegraficzne · najzupeł­
hędzie mieć jako tło kościół. Tn świetleniowyeh. niej bezkarnie. Straty rosną, się-

niema nawet tego nikłego uspra- Te „psoty", k,tóre pociągn. ąć mo- gają setek tysięcy złotych .. 
b dl ż I d A przecież są na to środki bar-

wiedliwienia. Dla pomnika Chrv- g~ za SO ą .grozne a rcra u z- dzo proste. Więc najpierw walka 
stusa Króla w Ogrodzie Snskim i kiegjo bekkutki - pbozo~taJą ztazwydn • z dziczą przez uświadomienie N a-
b łyb t lk I j ł I cza et'r arne - owiem ru o . · 

Y Y Y o a ee pe ne posągów jest ustalić sprawców. \le;rno większość. wypadków ma 
pseudo • antycznych, pof.ostają- j J k t k • 1 te zródło w głupocie tych wyrost-
cych w jaskrawej sprzeczności z f' ~ „ g~ n~ ??1°~~ 0 a.zac 8 ia k I ków. Poważną rolę mogłoby tu 
kultem Atmosferą zaś byłby j •. ~ e ' • .Am~ ł s~a cz~ . . ~Y'? 1 ~ '

1

. spełnić Polskie Radjo, przez sze-
zglelk i hałas ulicznv. a · .;.ruarzy się ~~ i~i 0 eJo- reg audycyj wiejskieh, poświęco-

• weJ ar~zawa . . woc • nych walce z tą plagą. Sz~oła, ko-
Czy nie dosyć ty<'h nicfortun- M.aszymsta, k!erUJą<!Y pociągiem I ściół miałyby dużo do powiedzenia. 

nych pomysłów? Jeśli w sprr.wie , trnflonr knmiemem w głowę. Osu- No i organizacje młodzieżowe. 
wyboru samego projektu pomni· n.ąl się z~mdlon~ na podło~ę. Po-1 Gdzie nie pomoże perswazja, tam 
ka odezwało się tyie gfosów kry- ciąg pędził ~aleJ z szyb~oscią 60 ! powinny się sypnąć surowe kary. 
t h t .t i J kim. Szczęściem w wagome znała.zł Wysokie mandaty pieniężne nało· 
ycznyc • 0 czemu e>p n ;:i pu- się intyni~r który potrafił zastą- 1 

• dzi • • ' ak 
hliczna miałaby milczeć w S"ra-1..ić . ,.'..t I zo.n~ na. r? 11y spraweoyt, zn . o· 

• , • • _ .r· ł'' maszynw ę. I micie ukrocą tego ro<lzaJu wyczy-
w1e r.w~jsca, . gdzie r -.i. tie t:-n , Ale ne.':"/'et pozbaV:!"ny wyobraź· ny. 
pomnl&, ma1ący być ""1dor..:-::r~ ni c:bwi:ik łatwo „.daje sobie spra 1 W kddym rat::-e warto s•próbo­
wyrazem sentymentó•· l"cllr{lj- wę z następs?w t;Wriej moMiwości,J wać. f to ja.knajprędzej. 
nych ludności katołłck~' lł(;u:. łe (Jw inżynier wsiadl do ostatnie· B. D. 

na dłom wymalowany Jest cały 
Żegiestów. Każda willa oznaczo­
na, wszystkie dojścia wyjaśnione. 
A obok karteczki z fotografjami 
pensjonatów, pałacyków, dwor­
ków. \Vybiera powoli, pewnie, z 
calem zaufaniem. 

Nie błąka się, nie wpada w 
sieci naganiaczy. 

X 

Nad wieczorem siedzi nas~ 
uratowany męczennik na tarasie 
domu zdrojowego i pisze: 

„Ulrnchanl! Przyjeżdżajcie pó­
ki jest miejsce, jak tu uroczo.„". 

Dalej słowa - jak zygzaki 
nut - łączą mu się z melodją 
dyskretnej orkiestry przygrywa­
jącej w muszli koncertowej. 

I już chciałby śpiewać, tai1-
czyć, las do serca przycisnąć, 
„solinką" się zachłysnąć, na gó­
rę wskoczyć, na „łopacie" jak 
czarownica krą.tyć nad żegiestow 
skiemi uroczyskami. 

X 
Wiecie państwo co daje takie 

wrażenia? Ten właśnie Dom 
Zdrojowy, z którego widok jest 
na sto mil naprzód - a który 
tak pięknie architektonicznie 
jest pomyślany - że wygląda -
jakby z .fcdnej skalnej bryły -
mistm·nie był wykuty. 

Żegnaj Żegiestowie! „Ja ci te­
go nigdy nie zapomnę" żeś taki 
"::>ięknyl · 

Ale komu w drogę - temu 
cas - mówi ~V. Hara.s. 

BAtSAMICZNA 

SO'· 

~owo ł:i61. plecu:eł41> 
lł01*zmt.n1e nOg, zm~kcrit 
oiklskl. lctOre QO tel &:qplefJ 
dalq 1i~ IJIUlJQ~ nawef 
PV.n_phiem •. łrae ·o1e. 
uł1cłó fll> opoh.-alll'ća 
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Dwie broszury 
na czasie 

„ADOLF HITLER O POLSOE 
I POLAKACH" 

Nakładem Polskiego Związku ~ 
chodniego ukazała się pod powyż­
szym tytułem broszura dr. Henrykal 
Wemińskiego. 

Autor w przystępny i bardzo pro-­
sty sposób przypomina słowa kanele• 
rza Rzeszy, wypowiedziane o Polsce 
i o Polakach przy różnych okazjach 
i w różnych czasach. Wypowiedzi. 
Hitlera były produkowane przez du• 
cha czasu i służyły za taktyczny mal 
newr, usprawiedliwiony chwilą l po• 
trzeba.ml. politycznemi. 
Był czas, że Hitler, jak najszozer· 

szy przyjaciel bronił Polski, uzna.wał 
jej konieczność dostępu do morza l 
z entuzjazmem wyrażał się o wszy· 
stkiem, co dotyczyło Polaków i ich 
interesów. 

Czy i o Ile słowa jego miały war­
tość, dowiodła chwila obecna. Dzl.§ 
Hitler odkrył swą przyłbicę, oznaj• 
mlł światu i Polsce, że nigdy, mimo 
swych zapewnień, nie znosił potęż• 
nej Polski. 
Słowa Hitlera bez komentarzy -

których autor wyrzekł się dobrowol„ 
nie - są świadectwem, przekonywu• 
jącem nas, :te Niemcy nigdy nie by· 
ły szczere w stosunku do Polski. 

Broszurkę, ze względu na jej ak­
tualność i doniosłe znaczenie w spra 
wach polsko - niemieckich, winien 
poznać każdy Polak. Niska cen~ ' 
(30 groszy) napewno wszystkich za­
chęci do jej poznania. 
Broszurę nabyć można we wszyst- ' 

kich księgarniach, w Tow. „Ruch", ' 
w placówkach Polskiego Związku za 1 

chodni ego. · 
Skład Główny w Centrali P. z. Z.i 1 

- Warszawa, Al. Ujazdowskie 30 I 
m. 7, 

„NIEMA GD~SKA BEZ POLSKI" 

Pod tym tytułem ukazała. się na• 
kładem Polskiego Związku Zachod· 
niego broszura p. Teofila Zatorskie· 
go, która wyczerpują.co omawia w. 
sposób popularno - naukowy prze• 
szłość historyczną Gdańska 1 jegQ 
ścisły związek z Polską. I 

Autor wykazał w sposób nie pod· ' 
legają.cy dyskusji, że Gdańsk w ca• 1 

lej swej przeszłości historycznej był , 
jak najściślej związany z Polską 1 że 
Polsce zawdzięcza swój wspaniały 
rozwój. Ilekroć razy przechodził w 
ręce niemieckie, zauważyć się da.wa• 
ła stagnacja 1 upadek gospodarczy, 
Stanu tego dowodzą liczby, któreml 
autor popiera swe wywody. Rzeczo­
wo przeprowadzone rozumowanie -
bez cienia jakiegoś niezdrowego szo­
winizmu, o który obwiniają. nas 
Niemcy - wskazuje na fakt, że Pol· 
ska w całej swej przeszłości była. za­
pleczem Gdańska i że Gda:dsk tył 
tylko 1 wyłącznie z Polski. 

Broszurka, zaznajamiają.ca w tak 
prosty sposób z niezwykle aktualnym 
problemem gdat'!.skim, winna dotrzeć 
do wszystkich bez wyjątku Polaków. 
i stać się prawdziwą ich własnością. 
Nabyć ją można we wszystkich pla­
cówkach Polskiego Związku Zachod­
niego. Skład Główny w Centrali 
P.Z.Z., Warszawa, Al. Ujazdowski~ 
30 m. 7. 

Cena broszury - 20 groszy. 

,Jatalna„ maszyna 
Zpośród licznych wynalazków, którl! 

zmieniły . oblicze gospodarki światowej, 
do najfutalnieji;zych należała maszyna 
włókiennicza. Jej wynalazca pewien 
mieszczanin gJański skazany został 
przez si:rowy i;;enat 'Wolnego Miasta 
w r. 1S79 na karę śmierci. 

W uzasadni!'nh1 --vyroku czytamy, i e 
wynalazek len podyktowgny inspiracją 

djabelską, przyczynił się do wy-:vołania 
zamieszani!'. w życiu gospodarczi:uJl 
miasta, burzqc dolychc:i:asowe potlsta• ' 
wy jego przi!mysłu I handlu. 

Drugi wynala.zca. Jaquard, musiał u. 
chodzi z Lungrl1.1:tu w ol,awitt praed 
zemstą przędzalników, którzy chcieli 
go utopić w Rodu~ 



O „gospodarce obronnej" ro ftiemczech • Zawarto układ zbiorowy 
w łódzkim przemyśle lłłókieoniezym 

Praca dr. O r ł o ws ki e go•) mowystarczalnym. Według ostat­
oparta na źródłowych materjałach nich danych (z. r. 1938) wytwór­
i obszernej literaturze, zaznajamia czość krajowa pokrywa ok. 81 proc. 
nas z genezą, organizacją i syste- zapotrzebowania ogólnego środków 
mem obecnego gospodarstwa Rze- żywności i to przy b. znacznych o­
szy Niemieckiej, gospodarstwa, cał graniczeniach w spożyciu. Zabór 
kowicie i w najdrobniejszych szcze- Austrji i przyłączenie Sudetów 
gółach przystosowanego do zadań. zwiększyły jeszcze deficyt aprowi­
przyszłej wojny. I zacyjny Rzeszy. Po omówieniu po-

Autor opisuje dokładnie organi- lityki agrarnej 'Niemiec z punktu 
zację władz państwowych w dzie-1 widzenia obronności 'kraju (inten­
dzinie gospodarczej oraz organiza- syfikowanie produkcji, zorganizo­
eję życia gospodarczego. Ta ostat-

1 

wanie rynku artykułów rolniczych, 
nia - pomimo pewnych pozorów organizacja życia rolniczego, utwo­
samorządu - stanowi w istocie do- rzenie t. zw. „stanu żywicieli kra­
datkowy bardzo skomplikowany ju", instytucji zagród dziedzicz­
aparat, stworzony celem komplet- nych, kontrola produkcji i cen) 
nego uchwycenia życia ekonomicz- stwierdza autor, że nie zdołano w 
nego i poddania go całkowicie kon- tej dzj.edzinie osiągnąć samowy-

" troll i kierownictwu państwa. Sy- starczalności, stworzono natomiast 
stem ten ma swe źródło w zało- zwartą i zdyscyplinowaną organi­
żeniach ideologicznych narodowe- zację rolników w ramach t. zw. sta 
go · socjalizmu, w uświadomieniu nu żywicieli kraju, jak również or­
charakteru współczesnej wojny o- ganizację wytwórczości i obrotu 
raz w badaniach nad przyczynami płodami rolniczemi, co w istocie 
klęski Niemiec w wielkiej wojnie można nazwać mobilizacją rolnika 
(1914-1918). 1 i rolnictwa na potrzeby gospodar-z przeświadczenia, że główną . ki obronnej. 
I!rzycz~ą. załamania .~ię po~ęgi mi- j Również w zakresie pracy, któ­
htarne~ 1 przegrama W~Jn~ bł'ł I rej poświęcony jest specjalny roz­
f~kt, ze gospodarstwo melllleckie dział, ingerencja państwa jest zu­
uie sprostało wymogom gospodar- pełna. Ustanowienie t. zw. powier­
ki wojennej, wynika - wg. sfer ników pracy z władzą m. in. usta­
rządzących - koniecznoś~ takie; [ lania płac, cały szereg rozporzą­
go systemu gospo<larowama, w kto dzeń i przepisów, pozbawiających 
:ym bezwzględną pr~ew.agę ,uzysku-

1 
robotnika swobody przesiedlania 

Ją wz.ględy zapewniema sro.dków się, wprowadzenie obowiązkowych 
mat.erJalnych dla _obrony panstwa książeczek pracy (analogicznie do 
t. J. przygot~wama gosp!?dars~a książecrek wojskowych), zakaz prze 
narod. do celow konsumcJi WOJen- siedlania ze wsi do miast, upraw­
nej. Realizowanie tego systemu, od I nienie władz rządowych do dowol­
chwili do~śc~a do władzy n_arodo-1 nego przerzucania sił roboczych z 
·.vego SOCJalizmu, dopro~adzi~o do jednych miejscowości do clrugich, 
ro~rostu apa:atu orga;iizacyJnego, wprowadzenie w tym celu specjal­
ktoIJ; s_tanowi olbrzymią na~bu~o- nych dokumentów mających cha.­
wę_ zrcia gospodarczeg~ Ni~nuec. rakter kart mobilizacyjnych, przy­
Dz1ęki temu apara~ow1 p~ns~wo mus zawodowego szkolenia - to aż 
przeprowad~8: w .czasie po~OJU J8;k- nadto wymowne dowody całkowi­
gdyby mob1lizacJę wszelkich dzie- tej ingerencji państwa w zakresie 
d~in .gospodarki narodow:j. _Gr&"a- problemu pracy. Mamy tu do czy. 
mzacJa obecnej gospodarki N1enuec nienia - podobnie jak w rolnictwie 
jest. wg:. autora - prototypem or- - z istotną mobilizacją sił robo­
gamzaCJl przyszłego gospod. wo- czych i fachowych w czasie poko­
jennel?'o· O.lbrzymi roz:ost aparatu ju. 
orgamz'.lcyJDe~o, łącznie z regla- Problem cen nie mógł pozostać 
mentacJą ~ewizową, surowcową, kon w gospodarstwie totalnem poza za­
trolą ce~ 1 płac, systeme~ k~mtyn- sięgiem planowania państwowego 
gentów itd. stw~rza dla zycia go- i został również ujęty w karby 
spodarczego . mesłychane wprost ścisłej reglamentacji i kontroli. O 
trudności bmrokra,tyczne. Autor 

czywiście i w tej dziedzinie stwo- w Lodzi bawił głóWIIly inspektor dobrowolne, strony mogą sporne 
rzono specjalny aparat organiza- pracy dyr. Klott, celem sfi;iali7:°- l spra~ p.rzeka~ać do rozs?'zygnię: 
cyjny. Poruszając ogólnikowo i in- wani·a układu zbiorowego w łodzkim I c1a głownemu mspektorowi pracy, 
ne zagadnienia gospodarki obron- przemyśle włókienniczym. -

1 
3) reguilamin dla delegatów fa· 

nej, jak zmianę struktury gospo- Po jednostronnych konferencjach, . brycznych .zostanie mzech.'!ltronnie 
darczej Niemiec w geograficznem odbytych z przedstawicielami orga : omówi<>ny d.o ~n. ~ _listopada r. b., 
rozmieszczeniu przemysłu (strefy nizacyj prremysłowych i związ· 

11 

i;a podstawie ist~eJ~!ch. zwycza­
bezpieczeństwa), przestawienie prze- ków zawodowych, na któr~h WLgo- jów, umów, lub l.StmeJąc)ch norm 
mysłu, koncentrację gospodarki dniono stanowiska stron _ odbyło I prawnych; . 
energetycznej, gromadzenie za pa- się następnie w urzędzie wojewódz I 4) ~trony ustalą przed dm em .1 
sów, propagandę specjalnych ty- kim posiedzenie, na którem ustalo- &ierpnt!l' , ~sady za~zeregowama 
pów konsumcji, stwierdza autor w no zasady układu zbiorowego pra· 

1 
robotmkow w pozycJac~ taryfy 

konkluzji, że cała polityka · gospo- cy w tym przemyśle na następują- I oraz zasady wprowadzema akor· 
darcza państwa w ostatnich la- cych podstawach: , du dla pomocniezych robotni'ków, 
tach nastawiona jest na jak naj- 1) zasady orzeczeni.a z sierpnia I pracujących pr.zy rob~tach ak.o~do­
bardziej kompletne przygotowanie 1937 r. przedhrża się na rok. Je- !· !"~eh; ro~atrzą również mozhw?­
kraju pod względem ekonomicznym żeli nie naJStąpi wymówienie przez sci dodatkow przy ~racy w wykon­
do wojny. jedną ze stron na miesiąc przed wy czalni przy Jedwabiu naturalnym, 

Jednostka gospoda.rojąca podda- gaśnięciem tych warunków, pozo· sztucznym i kotoninie ora~ przy 
na jest w Niemczech bezpośredniej stają one bez zmian na mk na- doda tikach przędzy sztuczneJ; 
i ścisłej kontroli państwowej tak stępny; _5) taryfa uzupełnia~a będ~e Vf 
daleko idącej, że pnestaje być 2) komisja mieszana będzie pro- miarę potrzeby nowenn pozycJamh 
podmiotem gospodarującym, któ- wadziła nadal prace w sprawie w związku z nowym rodzajem pra­
rym faktycznie staje się państwo. norm obsługi w przędzalniach. Roz- cy, lub nowemi maszynami. 
Przy zachowaniu pozorów prywat- patrzy ona również sprawę norma- Poza przedstawicielami władz u­
no-kapitalistycznych, przy oficjał- Jizac.ii pracy w wykończalniach i ! !-;ład podpis~li przedstawic_iele 12-tu 
nem podkreślaniu roli własności i farbiarniach. Prace te powinny być stowarzyszen pracodawcow, oraz 
inicjatywy prywatnej odbywa się ukończone najdalej w ciągu 6 mie 17-miu związków zawodowych robot 
systematyczny proces, zmierzają~y sięcy. Gdyby w niektórych spra- ników przemysłu włókienniczego, 
do tego, aby państwo stało się wach nie nastąpiło porozumienie 
głównym, jeśli nie jedynym, dyspo-1 
nentem dóbr gospodarczych czyli 
mamy do czynienia z pnekształce­
niem ustroju gospodarczego z form 
liberalno • kapitalistycznych w for­
mę socjalizmu państwowego. 

Drugim zasadniczym punktem 
przemiany struktury ekonomicznej 
Niemiec jest przekształcenie sy­
stemu wolnego rynku - w system 
rynku związanego, z reglamentacją 
cen, dyktowaną wskazaniami połi· 
tycznemi. 

W omawianej książe uderza brak 
najogólniejszego choćby uwzględ· 
nienia gospodarki pieniężnej oraz 
zagadnienia odpadków metalowych. 

Poza temi lukami praca dr. M. 
Orłowskiego napisana jest z du­
żym objektywizmem i na podsta­
wie źródłowych danych. Autor, o­
perując konkretnemi faktami i ści­
słemi liczbami, oświetla trafnie 
istotę zjawisk gospodarczych i 
zmian strukturalnych, zachodzących 
w Rzeszy pod wpływem stosowanej 
tam polityki, wcielającej w życie 
hasło totalizmu oaństwowego. 

B. B. 

Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
pieniężnej w Warszawie tendencja dla 
dewiz była niejednolita, przy obro· 
tach małych. Notowano: Amster­
dam 285, Bruksela 90.50, Londyn 
24,93, N. Jork kabel 5.32,13, Paryż 
14,11, Sztokholm 128.50, Zurych 
119.95. Bank Polski płacił za dola­
ry amerykańskie 5.31, kanadyjskie 
5.29, floreny holenderskie 284, fran­
ki francuskie 14.05, szwajcarskie 
119,95, funty ang. 24,84, belgi bel­
gijskie 90,25, guldeny gdańskie 99.75, 
korony duńskie 110,90, norweskie 

Ożywienie gospodarcze 
Wołynia 

Jesteśmy świadkami bardzo po­
cieszającego zjawiska na Wołyniu. 
Jest niem znaczne ożywienie go­
spodarcze regjonu wołyńskiego. 

124, 75, szwedzkie 128, liry włoskię 
17,80, marki fińskie 10.75, marki nle 
mieckie srebrne 83.50. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była niejednolita, przy więk 
szych obrotach 4 i pół proc. we­
wnętrzną. Notowano: 3 proc. inwest. 
I em. 77, II em. 76, 4 proc. dolaro­
wa 39, 4 i pół proc. wewnętrzna 
60.50 - 61, 4 proc. konsolidacyjna 
61, pozostałe drobne odcinki 60,50, 
5 proc. kolejowa 61, drobne odcinki 
59, 5 proc. konwersyjna 65, odc. po 
100 zł. 62, drobne odcinki 60, 5 i pół 
proc. obligacje Przem. Polskiego, se­
rja B. F. 81, 4 i pół proc. ziemskie 
58 - 58.75, 5 proc. W-wy z 1933 r. 
64.50 - 63.50 - 64.50, odcinki po 
1.000 zł. 66, 5 proc. Lodzi z 1933 r. 
58,75 - 59, 5 proc. Lublina z 193;;1 
roku - 57. 

AKCJE 

przytacza różne przykłady tej biu­
rokratycznej formalistyki. Rezulta­
tem tego stanu rzeczy jest biuro­
kratyzacja społeczeństwa tak w 
sensie struktury zawodowej jak i 

Wielki sukces Pawilonu Polskiego 

Na rynku akcyjnym tendencja by· 
ta przeważnie mocna, przy więk­
szych obrotach metalurgją. Notowa­
no: Bank Polski 106.50 - 107, lmten 
ne 105.50 - 105.75, Lilpopy 80-79, 
Modrzejów 17,75, Ostrowiec 80 -
79,25, Starachowice 48,75, Zieleniew­
ski 57.50. 

postawy wobec życia ekonomiczne- Ze względu na wyją.tkową propa- rolnictwa. 
go. gandę, jaką robi Polsce prasa ame- Nie mają.c we własnem posiadaniu 

na światowej wystawie w Nowym Jorku 

Powstają tam nowe placówki 
przemysłu, okres kampanji cukrow­
ni wołyńskich ma być w roku bie­
żącym przedłużony, intensywnie 
pracują znane wołyńskie kamienio­
łomy bazaltu i granitu. W związ­
ku z tem zakłady przemysłowe na 
Wołyniu przystąpiły do angażowa­
nia nowych pracowników, odciąża­
jąc w ten sposób wieś wołyńską, 
która zresztą odznacza się posia­
daniem minimalnej ilości osób, po­
zbawionych własnego warsztatu 
pracy rolnej, lub zmuszonych szu­
kać zarobku poza wsią. 

POZAGIEŁDOWE 

KURSY WIECZORNE 
Zagadnienie autarkji, stanowią- rykańska. z powodu dzisiejszej sytua- potrzebnych artykułów sprzedażnych, 

cej fundament myśli polityczno-go- cji politycznej, pawilon polski na postanowiono wziąć je w komis. Sprze 
spodarczej Rzeszy Niem., omówio- światowej Wystawie w Nowym Jor- daż rozpocznie się w końcu tego ty­
ne jest, zarówno w zakresie pro- 1 ku cieszy się specjalnie dużą frek- godnia i obejmować będzie: wyroby 
dukcji przemysłowej jak i rolnej v:encją. W dni.e świąteczne przewija ludowe w najszerszem znaczeniu, ko 
dość obszernie i z podaniem licz- się przez pawilon rzesza prz7szło szyki, wyplatanki z rafji, alabastry, 

30 OOO ludzi Tłok jest tak wielki że a nawet płaszcze z firmy „Wola". nych. dany~h cyf:ow;ych. A?tor .0 - ch~ilami nie można się przecis~ąć, Sprzedaż nie ograniczy się tylko do 
mawia ~sił!d .Niem~e?,. zmie:z~Ją- przyczem bardzo dużo ludzi zapytuje, drobnych 25-cio centowych artyku­
ce do os1ągmęc1a możliwie naJwięk- czy nie możnaby kupić na pamią.tkę łów, ponieważ, jak zauważono to na 
szej samowystarczalności drogą in- jakichś vryrobów polskich. innych stoiskach, można też sprzeda­
tensywniejszej eksploatacji posia- W związku z powyższem, na kon- wać wyroby dochodzące w cenie do 
danych złóż surowcowych np. rud ferencji, odbytej z Komisarjatem Wy- 20 dolarów za sztukę. O ile cała im­
żelaznych uboższych, zwiększenia stawy, u~talono, iż spr;;:edaż taką. za- preza da p~żądany efe~t, Komisar­
powierzchni uprawy (len kono- początlruJe się pod firmą Komisar- jat sprowadzi z Polski więcej różnych 

. . . ' . jatu. Sprzedaż propagandowa będzie wyrobów, których propaganda ze pie), drogą, zastąpiema ~rakuJą- się odbywała na miejscu Biura In- względu na ich <iotychczas słabą. 
cych_ surow~ow surogat.ami pocho-

1 
formacyj Handlowych, które zostanie penetrację na 17Ilek amerykański, jest 

dzema kraJoweg? _(p~h~o synte-, w tym tygodniu przeniesione do spe-1 bardzo pożądana. 
tyczne z węgla 1 ligmtow, sztucz- cjalnie zbudowanego kiosku w sali 
ny kauczuk t. zw. „buna", sztucz-
ny jedwab i sztuczne włókno), wre-

cji i gromadzenia zapasów. Pomi-

Okoliczności tego rodzaju wy­
wierają wpływ dodatni na zdolność 
nabywczą ludności Wołynia. Stąd 
wnioskować można iż zbliżające się 
X Jubileuszowe Targi Wołyńskie w 
Równem (15 - 25 września) bę­
dą dla handlu i przemysłu całej 
Polski doskonałą okazją nietylko do 
zapoznania się z produkcją Woły­
nia, lecz również do pozyskania tu 
chłonnego rynku zbytu, do skon­
taktowania się z odbiorcą wołyń­
skim. 

Inwestycyjna I em. 77. 
Inwestycyjna n em. 76. 
Konwersyjna 65. 
Konsolldooyjna 6Q.50. 
Dolarówka 89. 
Wewnętrzna 61. 

Urlopy w Państwowym 
Banku Rolnym 

Jak się dowiadujemy, prezes Pati.­
stwowego Banku Rolnego, minister M. 
Jaroszyński, i naczelny dyrektor tej 
instytucji, minister W. Staniszewski, 
wyjechali w tych dniach na urlop wy­
poczynkowy. 

Sami polscy rybacy 
na polskim trawlerze 

szcie drogą ograniczenia konsum- Prasa 0 gospo·darslw1·e 
mimo tych wysiłków i prób unieza- Przed niedawnym czasem donosi-
leżnienia gospodarstwa niemieckie- PORAŻKA AUTARKJI statecznego rozwiązania sytuacji. morząd zatrudniać musi dobrych liśmy 0 przybyciu z dalekomorskich 
go od zagranicy przez zmniejsze- W NIEMCZECH Jest to przyznanie się do porażki. pracowników: połowów na Morzu Północnem stat-

Wyszydzany liberalizm odniósł skrom „Chodzi o taki ich dobór, by żaden lru rybołówczego, który w dziejach nie imp_?rtu, przyw?z I,>Odstaw~wych O ideologicznem załamamu się ne zwycięstwo. Państwo współczesne dyletantyzm nie mógł się zakraść naszego dalekomorskiego rybołówiitwa 
surowcow do Niemiec wzrosł b., autarkji w Niemczech czytamy w nie może żyć w odosobnieniu. W ślad w obręb samorządu, by każdy, kto poraz pierwszy dokonał połowów bez 
znacznie w r. 1938 W stosunku do artykule wstępnym „I.K.C.": za tern przychodzą wezwania aby lni pracuje w samorządzie, posiadał też załogi i speców obcych narodowo· r. 1933. Opierając się więc na da-1 . cjatywa prywatna wznowiła te sto- i odpowiednie kwalifikacje. ścl. 
nych cyfrowych, dochodzi autor do „Po okre~ie triumfalnego obwie- sunki ze światem, których na rozkaz Dziś już zadania samorządu tery- Trawler Ławica I, który przywiózł . . . l . . d . h szczenia światu o nowym wynalaz- n1usiała ~anledbać". t . 1 t k ł . i k m wmosku, ze . mez~ ezme o _mnyc , ku przyszedł okres melancholijnego ~ orJa nego są a rozga ęz1one s o 50 ton rozmaitych ryb zda.ł dobrze 
z . punktu widzem~ ekono:n1cznego I obrachunku. Hlgjena djety zamiast W końcu następują uwagi pod plikowane, iż sama dobra wola słu- egzamin ze swej pionierskiej podró-
UJemnych względow, ZWlązanych, tłuszczów, trociny zamiast bawełny, adresem adaptatorów recept tota- żenia im nie wystarcza. Trzeba u- ży pod kierunkiem kapitana Stanisła-

1. t h • mleć, trzeba się odpowiednio wy- Pł k D · lni rybacy marovna ze wzmożoną eksploatacJ"ą i stoso- żołędzie zamiast kawy, Uście ·brzozy is ycznyc : wa osz o. zie .„ •. -
P kl d b rd 'eJ· przekony kształcić. Mamy w Warszawie spe- k"lk dni walczyli z sil Waniem surogatów (nierentowność zamiast herbaty itd. itd. Ci ludzie, " rzy a Y są a zi - rze przez i a -· d na·pilnleJ· opracowanych cjalny Instytutu. Komunalny, orga- t e wśród bo~iaru wó" eksploatacyj ubogich rud żelaz- którzy zarabiali na handlu zagrani- wuJące o J nizuje on kursy dla kandydatów na nym sz orm m ~... ..., 

llych' Szybkie wyczerpywanl·e po- cznym, musieli przystosować się do argumentów. Niemcy, które były wzo h "'ąd wi groźnych i burzliwych. rem zwolenników wszelkich recept urzędników samorządowyc . ..., a ęc j ł kłado'w węgla przy produkcJ"i syn- nowych warunków sprzedaży suroga- _ i słusznie _ premjer gen. Sławoj- W dniu wczora szym wyruszy po· tów. Pozbawiona dobrego surowca, totalistycznych, są i będą wzorem nownie na połowy śledzi na Morz. tetycznej benzyny, rabunkowa g~: wytwórczość obniżyła jakość wyro- skutków zastosowania ich w życiu. Składlrnwsld, by związki samorządo- Północne z kompletną załogą pois){,,. d k l Ś d k Ni h . l którzy tak chętnje we J"ak najintensywniej wylcorzysty- . spo ar a e na przy pro u CJi bów. Wywóz wyrobów niemieckich ee ze c • wał istnienie Instytutu Komunalne- trawler Lawica I, który dokona tam sztuc.znego włókn~) - dązenla au-1 napotyka na coraz większe przeszko- przyswajali totalistyczne tezy propa- go, Yda•vały płatne urlopy swym funk- połowów. , . t ki T f R d peł d gandowe, przyglądają się pilnie na- • ł ru;. czne rzec eJ ~szy 0 
• Y· stępstwom ich stosowania. Być może, cjonarjuszom, by na kursach się do- , Jak wiadomo śledzie i .eh po OVI neJ. samowystarczalnosei pr~mysło· 1 Zachwianie się pozycji handlu za- Iż wpłynie to na ostrożniejsze two- szkalali. żąda wreszcie, aby zatrud- był do tej pory domeną . Hole11~rów, 

WeJ, są z niellcznemi wyJątkaml 1 granicznego przysparza ekonomistom enle teorji mniej gorliwe rozpra- nlano w samorządzie w pierwszym Islandczykqw, Norwegó••· 1 Anghków, 
(len, konopie, aluminjum, drewno), 1 niemieckim wiele troski. :lanie się z~ „zmierzchłym" światem rzędzie ludzi, wykazujących się spe-1 a obecnie Po~a~y wyru~~ają na poł~· 
nleziszczalnem marzeniem. j Autarkja może być wynalazkiem gospodarczym. Kto wie?" cjalneml studjami. . wy. Niewątpilwie wyniln d?clatnic, :i· 
Również w zakresie środków , dla szarego obywatela, ale dla armji Spełnienie tego postulatu,_ Jaki sta- Z)'.skane z załogą wyłączme J?a La· 

żywności są Niemcy krajem niesa- są potrzebne najlepsze surowce. To SAMORZĄD I SAMORZĄDOWCY wia naszemu samorządom teryto~-
1 
wicy polską b~dą bodźceóm ala tin· 

tet nie ·est dziełem adku że . . jalnemu szef Rządu, jest bardzo waz- ; nych przedsiębiorstw, kt re do e: I J ł Thom p~ odc~ cle Wychodzący we Lwowie „Dzien- ne 1 należy się spodziewać, że poszc:ze- ' pory trzymają jeszcze załogi obcyc\ la~~a D~br~!~sła; ~f!:'n~~~h.Go~t~~ :::ledJ!e!~~ników a~anku Rzlszy nik Polski". zwraca uwagę na fakt gólne zarządy i związki samorządo-J narodowości . i niewą.tpliwie. pr~~tą; 
, 28. Nakładem Towarzystwa Wojsko- oświadczył, te autarkja z wojskowe-I coprawda ru.e no~, al~ z~wsze ak-1 we w ja~ najs~rszyc~ roz~larach pią. .cto wymiany załóg z cudzoz1vm 
wo _ TechDiczn.e~o. Warszawa, 1939. go punktu widzenia nie moźe dać do- tualny a m.ianow1c\~, ze oobrv sa- skorzystaJą z teJ lnicJatywy . skieJ na polskie. (ck)_. 



G~atulacie dla Wołoszyna ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . I 

przedmiotem rozprawy scądoweJ. CIECH O,C I NE I-CIEPLICA 
Idealne miejsce koracJI ł w7pocz7nku 

Haiwieksze zdroiowlsko solankowo-horowlnowe 
Przed sędem grodńim w Boho­

rodezana.ch odbyła się ciekawa roz­
prawa p:-%eeiw Mikołajowi Tołka­
nowi, a.pltkantowi adwokackiemu w 
Boh~rod~ana.ch, oskarżonemu o pu 
blki.me sun:ente fałszywych wieści, 
rnogq.::y.r,h przyinieM szkod~ f.ntere­
som pań11twa. 

Osks.rtony na początku·· marea 
b. r. nadal z un:ędu pocztowego w 
l3ohorodczanacb de~zę treści na­
stępującej: 

,iPremJer Wołoszyn, Ohoat., Kar­
packa Ukraina, ~osłowa.cja. -
Z okazji otwarcia pfef'MJQ;ego sejmu 
nkralńskleg1>, tyC?..ymy rządowi 
Karpadldcj lJkralny :naJplęknleJ· 
szych sukcesów. Społeczeństwo Bo 
horod~n". 
Władze administracyjne wniosły 

oskarienle pr.z~lw Tolka.nowi z art, 
11 dekretu Prezydenta B. P. o o­
chronie niektórych Interesów pań­
stwa na tej podstawie, że „oskar­
to.ny, jako obywatel Państwa Pol­
skiego, jakkolwiek wiedział, że ist­
trlenie i polityka. Rusi Za.karpackiej 
'90U..stają w sprzeczności z intere­
sami Państwa. Polskiego, mimo to 
tendencyjnie i demonstracyjnie w 
okre11ie nieprzychylnych na.stroj6w 

· ukraińskich na tym terenie, nadał 
depeszę przytoczonej treści, usiłu­
jąc obniżyć powagę naczelnych or­
gan6w Państwa". 

Sąd grodzki uznał się za niekom­
petentny i zwrócił sprawę do sta­
rostwa w Stanisławowie, wskazując, 
te w treści depeszy brak znamion 
pn~tę-p1:1twa z dekretu o ochronie 
nic>których interesów państwa, lecz 
co najwyżej motnaby się dopa­
trzeć znamion wykroczenia z art. 
18 ustawy o wykroczeniach (pu­
bllozne wyru.żenię nlechęcl do pań· 
stwa.). 

Policja zaska.rfyła tę decyzję do 
Sądu Okręgowego w Sta.ni6ławowie, 
który polecił sądowi w Bohorod­
cznn ach przeprowadzić rozprawę 
na tej podstawie, te wd depeszą. 
umies~zony był podpis „społeczeń­
stwc Bohorodczan". Z akt sprawy 
nie wynika., że całe społeczeństwo 
Bohorodczan istotnie ~ depeszę o­
trzymało, zaś twierdzenie, zawarte 

Otll 
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li 
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w depes~, !e tyczeni-a pochodzą od ści", f4 pomooą depeszy, Im:órej ta­
społeczeflstwa, w skład którego jemnlca jeat zagwarantowana kon­
wchod2.ą ta.lcie nłesolldarynją.cy się stytucją 1 U$1taWli o poczcie i tele­
oczywlśele z polityką ks. Wołoszyna grafie. 
Pola.cy l ~ydzl, jest twierdzenłem Sąd ska.zał oskariooego na 6 Ciepłe baseny kąpielowe \li Ogród Jordanowski dla dzieei 
fałszywem, a wię~ fatiszywą wieścią ml~ więzienia be.z zawieszenia Pijalnia wód mineralnyoh lnhalatorja, emanatorjum radowe 
po myśli art. 11 'wspomnianego de· i 10 zł. grzywny. W motywach 
kretu o ochronie . niektórych inte- wyroku stJ,d podkreślił, :te podpis leczy slmiecznle m. Inn.: artretyzm, reDMafVZDI 
resów państwa. ,.społeczeństwo" ·musial wywołać Ischias, otyłoit, Choroby kobiece, serca f naczvft 

Obrona na rozprawie dowodziła, wra.tenie, że znaczna część obywa-
:te w treści telegramu nie było nic tell po~kich, wchodząeyich w Za"łady ełe"iro-mecLano- Lydro - ierapeafyczne 
kacyigodnego, :te była to zwykła de- skład społeczeństwa. Bohorodczan, K• 
pesza gratulacyjna, !e depesze te- aolidaryzuje się s polltyq ks. Wo- Sport - Plaża - IDO - Teat. 
go rodzaju bez przeszkód nadawali łoszyna, sprzeczn\ z interel!lami C d . . 1_ f·IL ___ '_ 'Ili •-•-
Ukraińcy w Polsce, te zreszt\ pra Pań&twa Polskiego, które dątyło ł o z Ie n n Ie "o n cer i.,. I llllll'lllODll W lll'SZłlYSmel 
sa u1kraiftska. zamieszczała artykuły do wspólnej granicy z Węgrami. • '186 
z taklem.i samem.i żyiczenia.nrl, a o- Na tem polega właśnie ~erzenie • • • • • • • • • • • • • • • 4•• • • • • • • • • • • • • • • • • •• •' 
skarżony przepisał tekst depeszy z fałszywych wieści po myśli art. 11 ' 
dziennika ukraińskiego, którego e- dekretu o ochronie niekit6rych inte- z życia Ciechocinka-Cieplicy 
gzemplarz złożył do s~rawy. resów państwa. 

Wykluezonem jest, by autor pod Puy wymiane kary sąd W2iął 
słowem ,,społeczeństwo" rozumiał pod uwagę, że oskarżony popeł­
ta.kże Polaków i ~ydów. Niema nił &Wój czyn w okresie niebez­
więc w depeszy cech „wieści" wo· piec.znej sytuacji w Europie. Za.­
góle, a temba.rdziej nie może być r6wno oskarżony, jak policja, wnie­

W dniu E\więta Narodowego 
Francji, Orldestra Filharmonjł 
Warszawskiej swój codzienny po­
obiedni koncert w ciechocińskim 
Parku Zdrojowym poświęciła całko­
wicie 'muzyce francuskiej. Wyko-

nano pod batutą dyr. J. Ozbniń· 
skiego utwory Gounod'a, Saint· 
Saens'a, Bizet'a. !laaenet'a ł in­
nych. 

W przerwie koncertowej jeden z 
kuracjuszów wygłosił krótkie prze­
m6wienie na temat Swięta Naro­
dowego Francji 1 wniósł okrzyk na 
cześ6 sprzymierzonej Republlkt i 
niezwyciężonej armjl francuskiej, 
na cześć Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej, bohaterskiej ar­
mji Polskiej i Wodza Naczelnego 
:Marszałka Rydza-E\mlgłego. 

mowy o „publicznem szerzeniu wie- śli apelację od wyroku. 

Afrykanskie upa~y nad Europą 
Kto mo*e - niech Jedzie na urlop 

(Jmt) Jełell sio powie, że mamy 
prawdzh\.ie afrykaJiskle upały, to 
tym razem nie będzie w tem tad­
neJ przesady. Nlc a ntc. Bo gonaco, 
które mamy od półtora mleslą.ca, tak! 
To także nJe przesada) płynie do 
nas prośclut.e6.ko z Afryki. I to z 
t.ej najgorętszej Jej cz~ści - z sa­
mej Sahary. 

Tak przynajmniej wyjaśnia to fa.­
chowo nasz kochany, stary PIM. „Po· 
tętną falą Pl'lł kn Europie masy sil­
nie ogrzanego, suchego powłetl'"za z 
nad pustynnych obszarów afryka6-
skłcb" - teby zacytowa6 treść ofl· 
cjalnego komunikatu. 

:mlwa t.egoroczne mają nJebywale 
pomyślny przebieg. Zwykle w tym 
czasie pada.Ją deszcze, a to nlc -
sucho I pogodnie. Ułożone w piękne 
snopki tyto w oezuh scbnłe, a Jęoz.. 
m1e6 nletylko wysechł, a.Je zdątył sio 
nawet poJawld na rynku, za.not-0wal 
się w cedułach giełdowych.. Tet re­
kord w swoim rodzaju. :tyjemy w 
czasach, które wymaga.flł gwałtow• 
nego tempa. Lada dzteta zrobi to sa­
mo 1 pszenica. Na owies tylko wypa.­
dnle poczeka.6 trochę dłużej. 

A wszystko sypie. A wszystko o­
brodziło. Nawet owoce, którym w 
tym roku nJe wróżono szczególnego 
powodzenia. ~ nJby chłodna wiosna, 
że pszczoły nie latały Itp. Takle S<>· 
ble zwykłe pesymizmy rolniczo • o­
grodnicze. Ten zawód jest przectet 

trochę Jak lot.erJa. Praca w Dlm al· Instytucją met.eorologlczną, to zapo­
bo sio opłaci, albo nie. I zawsze le-I wiedt, że za dwa do trzech dnJ coA 
piej, na wezelkl wypadek, by6 przy• zmieni się w pogodzie. Tylko nJewia­
gotowanym na to najgorsze. , domo w Ja.kim kierunku. Jełell za. 

A tymczasem owoce także obro- J tem chcemy pomimo wszystko prze­
dzlły pysznie. Wiśnie 1 czereśnie chy· nlkną6 tajemnicę pogodowej przy­
ba, Jak nJgdy. I td dojrzały w re- szłoścl, musimy się ociec do wfeneta 
kordowem t.emple. Tak szybko, że ludowych.. 
Jot pra.wte zdl}żyły przemlną-ć. Wró-1 Otóż nJeda.leld Jest jot dzłeJ\, z 
biom - szkodnikom na zmartwtcnle, 1 którym wienenla lodowe koJ&l'ŁJł 
a zablegllwym gospodyniom ku u- l przełomy w pogodzie. Jest to dzień 
ciesze 1 za.jęciu, bo t.ego nie brak 

1

. św. Jakuba, a więc 21 lipca. 
(konfitury, konfltury!). Z tym św. Ja.kubem wiąże się wte-

Co będzie z jabłkami, groszkami, le pogwarek lodowych. M6wflł np. 
Allwkaml 't Ano z t.em jest podobno 

1

. tak: „Ja.kl Ja.k6b do południa - ta.­
nieco mniej dobne. Jak donoszą r6t- ka zima do grudnia. Jaki Ja.kub po 
ne meldunki, namnożyło się t.ego la- · południu - taka zima po grudnin", al 
ta okrutne mnóstwo wszelakiego bo: „Gdy przed Ja.kubem trzyma po­
t. zw. "robactwa". Owoc w wielu goda przez trzy niedziele, - dobrze 
mlejscowoścla.ch jest zepsuty. C6t ro się zboże w nJzlnach ściele", albo 
bló - ~Jemy Je chyba po daw· zn6w „Swtęty Jakub zwykle s pogo­
nemu aprowa.dza.ll z zagranicy, choó dit sio głosi - ale nJeraz alewfł wo­
to poniekąd I wstyd, a dla bilansu dy rzek podnosi". 
handlowego balast nJepotrzebny. Wyb6r, jak widzimy, duży. Oo ko-

A.le przorwlJmy te rozwata.nla po- mu przypada do gustu. NaJpewnleJ­
mologlczne. PrzeJdtmy do sprawy sze więc chyba będzie - jecba6 na­
aktnalnlejszeJ. Jak będzie z pogodą 't tychmlast na urlop. Jechać, nie oght­
OLy opały potrwają Jeszcze 't - To q dając sto na żadne przepowiednie. 
pyta.ula., które w t.ej chwill napew- Bo, jeśli chodzi o pogodę, to chyba 
no najwięcej obchodzą tych, którey wszystkie zawodzą. Dlat.ego też wła­
nrlopo Jeszcz~ nie wykonystall. śnie PIM nie bawi się w długody-

Oo o tem m6wi PIM 't Otóż nic zo- stansowe proroctwa. Tak, na ddslaj, 
pełnie. PIM nie bawi się w przepo- no, może na jutro. To jeszcze. Ale, 
wiednle długodystansowe. Jedyne wy- broń Boże, nJe na tydzleA, na.wet nie 
ja.śnJenle, jakle uda.Io się otrzymać w na dwa dni, bo może byó komproml­
drodze wywiadu z naszą oficjalną tacja. 

Wśr6d niemilkn~cych oklasków 
i okrzyków orkiestra odegrała Mar­
!fyljanko 1 Hymn Narodowy Pol· 
ski. 

Tysiące zgromadzonych kuracju· 
szów, w głębokiem wzruszeniu wy­
słuchało tej plęknej manifestacji 
przyjaźni Polsko-Francuskiej. 
Następnego dnia pod protektora­

tem generała dywizji Władysława 
Bortnowskiego, Aueroklub Pomor­
ski urządził w Ciechocinku szereg 
imprez na cele lotnictwa, na które 
złożyły sio m. in. loty puażer&kie. 
Wieczorem odbyły sio zabawy ta­
neczne w „Europie" l w sall hotelu 
Millera, gdzie przygrywa stale zna. 
komity zespół Golda i Petersbur­
skiego. W programie dnia następ­
nego widniały loty szybowcowe 
propagandowe, kwesta uliczna i 
wielka zabawa na basenie. 

Zkolei odbył sio trzecł koncert 
symfoniczny orkiestry Fllhannonjl 
Watszawakfej pod dyr. J6zef& O· 
zimińskiego, jako solista wyat\pU 
Tadeusz Kowalski - wiolonczela. 
W programie Mozart, Popper, Zie· 
leński i Czajkowski. 

Ciechociński Teatr Zdrojowy go­
ści u siebie Teatr Malickiej z W ar­
szawy. 

Pogoda - wymarzona. Zjazd 
kuracjuszów olbrzymi. Basen • ką­
pielisko, ów „Adrjatyk ciechociń­
ski" w oblęteniu. 

RZE 
ra rządziła krajem, a więc za- dorabiają się hutnicy! •.• Z zmniej 
chowywali się z odpowiednią do- szonym · zarobkiem zeszliby 
stojnością. Jolanta przypomniała wkrótce w mieście na nędzarzy, 
im przepisy. - Czy znacie prze- podczas gdy ziemia da im rooż­
pisy? ... Macie mi odpowiadać ność lepszego utrzymania. Kai­
tak, abym zrozumiała! .. I żądała foszka wytrzeszczała na nirt ze 
tysiąca informacyj dotyczących złością oczy. Któż mówi o Starej 
drogi, ceny biletów i miejsca Kolonji~ przecież zamiarowali bu 
przystanków. Ale Kaifoszka, do- dować willę pod miastem?!. •• 
wiedziawszy się iż autobus nie - To nic straconeg9t ..• - rze­
doje:tdźa na miejsce, a zatrzymu- kła z całym spokojem ł pewno-

POWIEŚĆ 
je się na początku wsi, poczęła ścią Jolanta - ta sprawa przy. 
biadać. Jaklo, końcowy przysla- padnie w udziale Jurajowi: •.• 

>- Uchodzicie?... I nieszczęsnej matce. Knoblocho-1 koczyki sterczała na zewnl\trz. nek a oni jeszcze nie będą w Dlaczegótby młodzi mieli przy 
- Tal\., Szulcowa, idziemy!- wa, zawsze rozważna widząc jej Jednakże mała w milczeniu l po- domu?... Zupełne odludzie, zu- chodzić do gotowego? •• Niech się 

riekła Kaifoszka. I nagle łzy po- złowróżbną mlnę wyjrzała na wadze poddawała się tej tyranji. pełna pustka! ... Szejdowa Qa to: trochę potrudzą, inaczej nie po­
toczyły się jak grad po twarzy, dwór i oznajmiła powrót Szejdo- Juraj, obładownny zapomniane.· - czyś zajeżufała pociągiem znają nawet smaku życia! •.. Ju­
na widok takiego nieszczęścia, wcj. mi resztkami chudoby roztrop- wprost przed swój barak na Sta- raj wygląda na roztropnego 
tej bo!ejl\l'ej matki, która nic - Spieszcie się, Kaifoszko, nie podqt.ył naprz6d rej Kolonji?... chłopca, jest żwawy a zarazem 
mogła nic uczynić dla swego czas leci!... Pędem pobiegły do przystanku I zaczęły namiętną sprzeczkę poważny, on to dorobi się willi 
dziecka, jak tylko my&leć o niem Jolanta wróciła znów na pie- i słysząc za sobą warkot motoru nad wyższością zamieszkania w pod miastem! ... Co do niej, Jolnn 
bezustanku. Pochyliła głowę i ob chotkę ponieważ Szejda zabrał rozpaczliwie dobyły ostatka sił. mieście a na wsi, podczas gdy ty, to ma jaknajlepsze przeczu­
jQły się, szlochając, zawstydzone uuto. Nic wyrztJkła_ się jednak Kiecki Kaifoszki szumiały w o- reszta podróżnych prz~e:Iądała cia iż Kaifosz wybrał szczęśliwie 
taltą słabością, bo niezwykłe do podróży i teraz komcndcrownła strym biegu i ciążyły jej mocno. im się ciekawie. Anyszka uklęk- i że czeka ich tu powodzenie. La 
okazywania sobie w ten sposób ostro Anyszką i Jurajem. Auto- Po cóż je włożyła na drogę?„. ła na siedzeniu i przytknę.Ja nos godne góry! ..• Nie skały jałowe, 
współczucia. Milczały, nie mo- bus odchodził za dziesięć mi- Uwafała jednak, że tak się po- do szyby, oglądając świat za szy- a łagodne wzniesienia, o pięk­
gły wybąkać słowa. Wreszcie nut!.„ Zrzędziła, narzekała, że winna przyodziać jadąc na wieś. bą, a jakiś przyjemny starszy nem zadrzewieniu, wodzie i cza­
Szulc-owa, ciężko dysząc, szep- Kaifoszka źle spakowała graty i Jolanta pogubiła szpilki, warko- człowiek, schludnie odziany, poci rującym klimacie!... Okolice po 
uęłn. fe Pawlica wszystko roztrzęsie cze jej opadły na kark i czerwo- pierał ją swem ramieniem gdy tamtej stronie ani umywały si.ę 

- Z Bogit>m, Kaifoszko. po drodze. Spotkała ciężarówkę na, zadyszana znalazła się we kołysała się wskutek ruchu au- co do piękności, a przecie! tam 
- I wyj pani Szuk, zostańcie przy bukowej górze, strach jak wnętrzu autobusu. Zmęczenie J tobusu. Przystanek w Bystrzycy powstały uzdrowiska i kurorty, 

z Bogiem - rzekła blada Kai- wyglądał ich bagaż!. .. - Żegna- zdenerwowanie· nie przeszkod~i- minął niepostrzeżenie. .Jolanta z basenami i wszelkim pensjo­
fosika - mote wam się odmie- łam się!... oświadczyła Kaifoszka ło jej jednak wszcząć ocłrazu zdumi~wała się szczerze: jakto, natowym komfortem, a ludzie 
ni, zol;':i<'zycie. ponuro, patr~ąc jak Szejdowa ~prze~zkę z ~ondu~torem, żąd. a-1 czy na'f>rawdę Kaifoszka . wolała nie potrzebują się kłopotać o za-

Pop1 ~łcLyna, wypełniona po na gwałt myJe Anyszkę pod zle- ,1ąc aby mówił z mą po polsku. nędzną kwaterę na StareJ Kolo- robek. To więc ma pr•ed sobą 
brzegi ("zarucmi myślami strzep- wem. Ażeby nie pochlapać czy. To jej zachowanie się oszołomi- nji, w zadymionej kotlince, nit przyszłość, niewladomo <'O 5ię 
m~~a desper::icko ręką. Straszne stej sukienki dziecka, Jolanta ło współtowarzyszy podróży. Lu- chatę i posiadłość na wsi? Vy-1 może zdarzyć w nafhlit<JZ)·ch 
rzcc7.y opowi:vfali o Dachau - trzymała jej tułów między swe- dzie przywykli tu szemrać tylko vial wścieka się że Kaifosz tak dniacb i cała sprawa przybierze 
z lrudnokilł powstrzymywała mi kolanami, tak że tylko głowa pocichu, a funkcjonarjusze rzą- dał sobie radę, a Bayer chodzi całkiem łnny obrótl •• 
siQ, aby nie mówić o tern przy Anyszki zdobna w słynne war- dowi byli c~ę§cią tej władzy, któ po •.udziach i opowiada: oto jak 1 '(D. c. n ) 
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CZWARTEK 

Czesława, EmnJana 
Wsch. sł. 3.39. z. 19.46. 

POGODA NA DZIS 
w dzielnicach zachodnich I środ­

Ko-.irych wzrost zachmurzenia, miej­
scami burze 1 dość ulewne deszcze, o­
raz lekkie ochłodzenie. Na wschodzie 
1 południu kraju w dalszym ciągu sło 
uccznie i upalnię. 

w teatra eh 
Teatr Narodowy: „awtety gaj„, 
Testt' Polskls „Koleta.nld'". 
Teatr Mały: Nieczynny, 
Teatr Nowy: Nieczynny. 
Teatr Letni: „Zgorszenie publlczue„, 

S Śl! dni„. Teatr Ateneum: „ zeze we b"' 
Instytut 8edołJ'r „H&neczka l duC • 
Teatr „8,lll" 1 „Baron Klmmet••. 
Teatr Ali Baba (Karowa 18): Dztl. l co­

dziennie re'1!rja polityczna w 20-tu obra· 
.aacb „OrzeJ ClSJ' Bzeeska„." z Ml~ Zl· 
mltl.ekfł, Krukowskim, Foggiem, Sempolltl· 
ekim na czele 2espołu. Pocz.: 7.SO t 10 w. 

Szopka Polityczna w ka.wlaruł Plaatl'· 
tów ltPS). pocz. o 7.80 I 9.30 wlecz. 

INFORMAUJE O FILMAW 
DOZWOLONYCH DLA !U.ODZIEU 

TEl..EFON 1-11-25. 

l__ Wśród lodów powodzi . ~ 
J'J PINGWIN - przewodzi'!( 

770 

Do Węgier, Italii, Francji i Szwajcarii 
W dniu 12 sierpnia wyrusza z Pol· następnie znanych i słynnych m1e1sco­

ski wycieczka, ol'ganizowana przez wości, jak Cannes, Juan les Pins, An­
P. B. P. „Orbis" na zwiedzenie szere· tibes, St. Raphael, Corniche, MentÓny 
gu krajów europejskich, której trasa, i Monaco, gdzie można będzie obej· 
długości ó.315 kilometrów, powiedzie rzeć jedyn'! \v swej wielkości muzeum 
przez Węgry, Italję do Francji, skąd oceanograficzne. 
przez Szwajcarję, przejeżdżając pono· W dniu 20 sierpnia wycieczka znnj· 
wnie przez Włochy i Węgry, powróci dzie się w stolicy świata - w Paryżu. 
po 15 dniach podróży do kraju. Po bardzo dokładnem zwiedzeniu mia· 

o 

Rad/o 
CZWARTEK, 20 lipca. f g6rsk!. 21.S5 Płyty. 22.15 Koncert popu• 

WARSZAWA I (Bassyn). lamy. 23.00 'M:uzyka do tańca. 
6.30 .Pteśń „Kiedy ranne wstajfł zorze", PIĄTElC1 21 lipca. 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 WARSZAWA I (R3szyn). „ 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 6.30 .,Kiedy ranne wstaj4 zorze , 6.311 
7 35 Koncert poranny. 8.20 „Akademicy Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 
n'a morzu" - reportat z obozu Akade· Dz~eni;ik poranny. 7.15 Muzyka z P1Y!; 
mlcklego Zwl1J.zku Morskiego, wygł. Zbł· 8.fo ~łopoty i rady: „Jaś sle boi zał?y 
gniew Jasiński (z Torunia). 11.5'7 Sy- - dja!og w oprac. Wandy Borudzk1ej. 
gnał czasu. 12.03 A.udycja poludnlowa. , 11.~7 Sygnał. czasu. 12.03 Audycja polu· 
14.45 Audycja dla młodzieży. 15.05 Kon· dmowa. 14.4a Pogadanka dla mlodziety. 
cert popularny. 15.45 Wiad. go,;podarcze. 15.00 Muzyka popularna. 15.45 Wiadomo· 
16 oo Dziennik popołudniowy. 16.10 Poga· 'I ~cl gospodarcze. 16.00 Dziennik popolud· 
danka aktualna. 16.20 Pieśni i ballady niowy. 16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 
w wykonaniu Adama Mazanka (z Kra- Koncert, 16.15 Rozmowę z chorymi prze· 
kowa) 16 45 Budownictwo wsi polskie1 I prowadzi k~. kapelan Michał Rękas (ze 
- odczyt · 17 oo Muzyka do tańca. 17.45 Lwowa). 17.00 Muzyka do tańca. 18.00 Re 
Skrzynka 'techniczna. 18.00 Koncert z To· cital śpiewaczy Zofji Massalskiej. 18.30 
runia. 18.50 „Echa mocy I chwaly'". 19.00 Muzyka o_rganowa w wyl~onanlu Władir· 
Ksi'łżkl , do których się wraca: „Trylo- sława .• Kahnowskicgo (z W1l.na). 19.00 „S1e 
gja'" Sienkiewicza, omówi Bolesław Ml· lanka. - fragme~t z PO)Y1eścl Jan~ Po· 
cińskl 19 20 Przy wieczerzy". 20.15 Re· walsk1ego „Nad Jeziorem " 19.20 Chwila 
zerwa: 20:25 Audycja dla wsi. 20.40 Au· Biura Studjów. 19.30 „Przy wieczerzy". 
dycje informacyjne. 21.00 Recital forte- l0.15 Rezer~a. 20.25 Audycja dla ws!. 
pianowy Zbigniewa Grzybowskiego. 21.30 20.40 AudycJe Informacyjne. 21.00 .• Kwar­
Teatr Wyobraźni. 22.00 Muzyka dawnych tety Beethovena" (płyty). 21.35 „Balzac„ 
mlstrz6w. 23.00 Ostatnie wiad. dziennika - portret literacki w c_Prac. Tadeusza 
wieczornego Komunikat meteorologiczny. Brezy. 22.00 Koncert poświęcony utworom 
23.05 Informacje w języku włoskim. 23.15 Edwar~a Gr!ega. Trans!». z 9s10. 2S.OO 
Koncert muzyki polskiej. Ostatme wiao:i. dz\enmk'.1 w1i;czornego. 

Pomijając fakt, iż wycieczka ta jest sta uczestnicy wycieczki udadzą się 
właśr.iwie w bieżącym roku jedyną te· do Wersalu, gdzie obejrzą słynny pa· 
go rodzaju, trasa wiedzie przez wyjąt· łac królewski, p.:Jczem w dn. 22 sierp· 
kowo piękne kraje Europy i program nia program przewiduje wyjazd na 
jej jest bardzo urozmaicony. pole bitwy nad Marną. Po 3-dniowym ~3.05 InformacJe w Jez. memleck1m I wę­

gierskim. 

dapesztu i zwiedzeniu tego miasta, wy· dzle do Ziirychn, gdzie zatrzyma się lG.45 Budownictwo wsi polskiej. PIĄTEK, 21 Upca. 
Po przybyciu w dniu 12.VIII. do ·Bu· pobycie w Paryżu - wycieczka wyj~· 1 CZWARTEK, 20 Jlpea I 

cieczka uda się na obeJ'rzenie winnic jeden dzień, zwiedzając miasto i oko· 18.50 Echa mocy i chwały. 18.00 Recital tplewacey Zotjl M:as· r b d · 24 · · n leźć się 19.00 Książki do których się wra· salskiej. w Budafok połączona z próbą tamtej· 1ce, Y w mu sierpnia z a . ca: „Trylogja'• Sienkiewicza. 19.00 „Przy wieczerz;r". 
szych słynnych win. Można też będzie w Medjolanie gromadzącym największe' I 21.00 Recital fortepianowy Zblgnle-1 21.35 „Balzac" - portret literacki. 

h Ć d · · B 1 t d skarby sztuki słoneczn. ej I.talji. Z \le- wa Grzybowskiego. 22.00 Koncert poświęcony utworom wyjec a• na Jezwro a.a on oraz o · k d B 21.30 Teatr Wyobraźni: „Kraina Edwarda Griega. Transm. z Oslo. bvć po niem przyjemny spacer stnt· djolanu wyruszą wyciecz I o erga· ślepców" Wells'a.. 
klem. mo oraz nad jezioro Cairoli. l 23.15 Koncert muzyki polskiej. WARSZAWA u (Mokotów) 
Następnym etapem podróży jest sto• Droga powrotna powiedzie przez nu: I 13.00 Muzyka lekka. 14.00 ,Pogawędka 

lica dożów - Wenecja. Po zwiedzeniu dapeszt I w dn. 2() siemnia wycieczka i' r;-ospodarska. 14..05 Pare Informacyj. 14.15 
d ZnaJ'dzt"e si'ę na iemi · OJ'czyste1· we WARSZAWA II <Mokotów). :l!luzyka kameralna. 15.00. Recitaj fortepla tego wspaniałego miasta oraz po o • z 13.00 Muzyka rozrywkowa. 14.00 Pare , nowy _Stamsława Staniewicza. 15.SO Muzy 

byciu wycieczki na Lido w dn. 16 Lwowie. ·I Informacyj. 14.15 F'ranciszeit Schubert - ka ob1ad~wa. ~G.30 Koncert :Popularny z 
sierpnia przybywa się do Nicei, gdzie Koszt udziału w wycieczce wynosi I Kwintet C dur, op. 1G3. 15.00 Koncert so płyt. 17.0a ży~1e kultui·atne stottcy. 17.15 

• · b · · tu listów 15.30 Jl.iuzyka obiadowa. 16.80 Rezerwa. 1"7.2a Muzyka d::wna (płyty). ':.Tli ki·nacb uczestnicy wycieczki zatrzymują się- 39a zł„ me ° CJlllUJąc ceny pafszkpolr Płyty· 1705 życie kulturalne stolicy. 17.lt 21.05 Płyty. 21.15 z zagadnień socjolog.i!: ,„ na kilka dni Niewątpliwie pobyt swój zagranicznego oraz kosztów a ? la· Rezer'.wa. · 17.25 „Cezar Franck"' - audy· „Granice P!Opagn~dy"' - odczyt, wyg'. 
Adrla: ,,Dziś wH:('z6r u Ritza", na Ri'wi'erze francuskiej·, wykorzystaj·" tywnych wycieczek. Zapisy na wyciecz• cja słowno • muzyczna w oprac. Karola dr. AndrzcJ Wah górski. 21.8(1 · Sym!onJe 

" ·· · S · .-· . · ·" Stromengera. 21.05 Muzyka z płyt. 21.15 Beethovena (płyty). 22.15 H.cc1t;1! ~p1ewa· '"·'fl <Ir' Wted'\'l ... „,~-. czestnicy wycieczki należycie, mając kę do Franc Jl l zwaJCaI Jl przy.1mb~.l;i z za~adnień socjologji: .,Sugestja slow· czy Anieli Szl1:mińsklej. 22.55 Mu;jrJca do Bałt:vk: „Ti·zej kadeci". „ u · ł h ~1 k · wszystkie 1>lacówki P.. B. P„ „Or IS na" '.:.. odczyt, wyg!. dr. Andrzej Wa.Il• tanca z płyt. · · . t:n"'°": „.Meksykań~k1e noce • „ możność zwiedzema s ynnyc per Wla _ 
t:apltoli „ósma tona Sluobrodego 1 towych i fabryki perfum w Frasse, a oraz „Wagons Lits Cook". 

,.Nicpoń„. kal „ j' ' • ColoHeom: „Tajemnica nocnego Io LU t" c• k ..-k• t 
CzaTy: •. Burłak I nad Wołgi" 1 „ o I b. k. 1e 8WOst I ze sw1a a 

:~~~;er.::.=.· 1 
·-· !.~kbyl~~~j~di•~'!.~!~~a!I •l~t~JMo!'~~~~m. w 133~L:Rp~~:\~~;~~~':ięo.no<ol I ~~~~ł „L~~i"dJa:i:e~~sl~{~!i ':'Y~~!if~i 

Eoropa: „Przyje.ciel Maharad!a". ce wojennej czasu wojny światowej? Tym razem jednak radjo - przeszko- za dojście do zgody z delfinem sy- na dobre, dzięki temu poznałem praw· 
;fu"::;m;;~~-1 ~~i:~·~ Jady X". Oto, jak w lapidarnym skrócie o- dziło zwycięstwu. . nem króla Jana, który później pano- dziwe oblicze narodu nfomlecklego. 
JłPlius: „Wrzos'" t •• 2 dni w .raJu". cenił w swych wspomnieniach sytua- Był to rok 1911. Po~mędzy W~ocha· wał pod imieniem Jana V, ofiarowali Ach! Jak wspaniałe, pracowite i pogo· 
Hollywood: „Dama z portretu". cję w bitwie pod Czuszimą ówczesny mi i Turcją istniał ~uz stan WOJenny. do katedry Notre Dame świecę wyso- dne jest życie w nowych Niemczech". ~~fi'::la~.:w'i"::~~re~~e~~Tulon", głównodowodzący floty rosyjskiej, Flota wojenna ItalJi, pod dowódz- , kości jednej setnej promienia ówczes· Oczywiście ·list ten przeczytała naj· 
Kometa: „Zakochana Pani", gen. Semenow: twem admirała Aubry, płynęła w kle· ne"o Paryża. pierw cenzura, a następnie władza wię· 
Lota ,. W ogniu pocisków"' ł „Prawdzl· „Stacje radjo.telegraflczne floty ro- runku wschodnim, by sprovv_okow~ć Stolica Frdncji nie była wówczas 

1 

zienua. List więźnia poszedł do mini-~u!'.fs~~~cl~.1~tudent z Oxfordu", syjskiej, nabyte za drogie pieniądze do walki flot~ _turecką! znajduJącą się tern, czem jest dzisiaj. Tenmiemniej sterst~va sprawiedliwości, a. ł.e jed.no· 
Majeatłc: „Pościg za kawalerem". w Niemczech, nawiązały pomiędzy so we wschodmeJ części tego i;norza. świeca była pokainych rozmiarów. cześme władze amerykańskie energ1cz-
Mewa: „Grzech młodości" i „Brzdą,c". bą kontakt z wielką trudnością i je· Wiadomo zaś było powszechnie, że Wosk z któreao była zrobiona byłby I nie upominały się o swego obywate!a, 
~!~~eoT~mi>"!t!~b~,~~;. T11.~~ptetne dynie na bardzo krótkie odległości. ówczesna . flota o~toll!-a~sk_a nie wyciągnięty w" nitkę grubości 8 mm. I ministerstwo sprawiedliwości zadecydo-

maleflstwa••. Tymczasem dwa nieduże aparaty Mar przedstawiała zbyt wielk!eJ siły bo· wystarczył dla opasania ówczesnego Pa wało, ie „wobec szczerości uczuć aresz 
Olza: „Kobieta nad przepaścią," I „Ta- coniego, zainstalowane na krążownl· jowej. . ryża. lownnego i jego żalu za pope1niony 

ki~a:~J:~~~~:;anle Szpiega". kach japońskich „Rolland" i „Ko- Po d~óch dniach pod~ózy _ujrzano Ofiarę świecy odnawiano co roku., postępek, należy go zwolnić". lronja, 
Pan: „Złotowłosa•· 1 „Nie ufaJ m- rea", funkcjonowały pierwszorzędnie. jednostki bo~o:ve tureckie, kierujące z:miechano jej dopiero w okresie wo· tkwiąca w liście młodego Carts~ unia 

czvźnle". W czasie długiego rejsu z Morza się ku cieśmme Dar~anelsklej._ Adml· jen ligowych. W 1605 r. świece zamie· 1 naturalnie uwagi władz niemieckich. w;e~i:z~:i:t'k:·~·'. „Modelka" 
1 „SzczęśU· Bałtyckiego do Morza żółtego, nie rał Aubry wydał juz swym Jednost- niono na srebrną lampę która od tej 

:t-.htto: „Hotel Ił!! ruv1erze", udało się flocie wojennej rosyjskiej, kom rozkaz zajęcia pozycyj bojo- chwili pali się dniem i nocą przed WIELBŁĄD JEST ,ZWIERZĘCIDI 
Rex: „Dziki Zełb6d". zorganizować obsługi radjowej, po· wych, gdy wtem ~ naczelnego .do· ollariem Swiętej Dziewicy w paryskiej DOMO\\ E.1\1' ~~j;:'i:,.11 ·:~!l';zydt~~~lmen", stawionej na należytym poziomie. A wództwa marynarki włoskiej otizy. Notre Dnme. S4d w Kingston rozpatrywał w tych 
S->k6ł: „Klub kobiet" t „Wiosna w przeciwnie, we flocie japońskiej ist- mano m_arcon!gra?1• . nakazujący dniach sprawę o odszkodowanie za po 

Pa!'yżu"'. niała zupełnie regularna obsługa ra- wstrzymanie działan WOJennych. PR~YGODA STUDENT A · gryzienie przez wielbłąda. Sąd opiera· ~;:j~~~dt"~~~~te;do~:,1 tog:~;ozłem· djowa utrzymywana pr2y pomocy a· I Wówczas t~ szef sztabu malJ'.narki AMER\'KANSKIEGO W NIEMCZECH jąc się na starej ustawie angielskiej, 
aki,,j"'. paratÓw Marconiego i zorganizowa· włoskiej, kapitan Vascell? Rubin de I Przed kilku tygodniami pewien stu· oddalił powództwo poszkodowanego o-

l!wU: „Slaby utaflskle". na już z uwzględnieniem doświad- Cervin, ~hecny przy _admirale Aub!·y, I dent amerykański w uroczym f!eidel świadczając że wielbłąd jest zwierzę· ~i!~~~:i:: :;W~~gt~~łopców". czeń, poczynionych przez marynarkę ~akomumkował ? teJ d~p~szy, doaa- ! bergu, straciwszy w tern mieście •.o· ciem domowern, a w myśl ustawodaw< 
' Panurama (~ow1 Awiał 2'7) WYhrfeUa wojenną Wielkiej Brytanji. J~, że. „marcomgr~m, Jaki. otrzyma· mantycznej legendy nie tyle serce ile stwa angielskiego właściciel zwierzęcia 

zdJi:cia Alstera I floty wojennej I balldlo- Skoro tylko flota wojenna rosyj- llśmy, Jest nieco mezrozwmały z po- I głowę zaprószoną winem, wyładował domowego nie płaci odszkodowania, ~~!n11~;3źi~~te ~o Aif'if:'ii. Panor&1Da ska znalazła się na wodach Morza wodu wielu ~altłóceń at~os.ferycz· I swój humor w niewinnej satyrze na ani grzywny, o lle zwierzę pokąsało 
żółtego, zwróciło się w jej kierunku nych. Proponu~ę odp~wiedzieć. „Ko· pewną wysoko postawioną osobisto~ć kogoś -po raz pierwszy. 

\V TEATRZE l'OLS.KIM „KOLE:tANKI" kilka szybkich krążowników japoń-11 ~unikacja radJ?Wa m~. do utrzyma-1 llzeszy, czyni~c aluzje do jego samot· 
DO PONIEDZIAŁKU skich, zaopatrzonych w bardzo silne ma wskutek pxzeszkód i - iść do ności. GROG z WELNY 

Przedl!tawienla cieszącej sie wielkiem t dj w t t l'ły ataku " I c t · k ' ł · t · d •·:v k 1739 A l' • ła fi t ' powodzeniem komedjl współczesnej Stefa· apara y ra owe. ne us '.!- 1 . one , .„ z erow1ersz onczy się s w1er ze· , ro n ng Ja wys1a o ę 
na Krzywoszewskicgo „Koleżanki'", w re- zarówno skład, jak i ustawieme flo· niem, że gdzie cieślom braknie drzewu, pod dowództwem admirała Vernona do 
t.iri;erjl 7-blgnlewa Ziembińskiego i w wy- ty rosyjskiej i natychmiast dały o tern iCI GA„-l , a rzeźnikom mięsa, tam panuje Trzel'la lndyj pzreciwko skupionej tam flocie konaniu Andryczówny, Borowskiej, Do- ć dr dj k d " I R h' • k' · mnńskll!j, Brydzif1skiego, Samb(lrsklego, zna - ~ ogą ra ową - omen an I zcsza. iszpans ieJ. 
Kondrata, Knrnakowlcza i Pichelskiego w towi floty japońskiej, admirałowi To- I , Niemcom, kolegom Amerykanina po· Admirał miał zwyczaj wychodzić na' 
rolacb nar.zelnych - zostaj4 przedłutone go. I ezja ta poszła mocno nie w smak. Obu· pokład okrętu admiralskiego w długim 
do · poniedzlalku dn. 24 b. m. Ten odrazu, również przy pomocy rzeni rzucili się na biednego Williama ł b" ł · Premjera sensacyjnej fantazji polity- 1 ł k t . ńsk' . I C , . . d 'kl' . luźnym p aszczu zro 10nym z we nta• c11nej Bernarda Shaw wyznaczona jest de· ra(lja, na caza 0 rę om Japo im z.a· ) Bardwel urlsa I najpierw o,· iwie nego materjału znanego w handlu pod 
finttywnie na dzień 25 b. m. we wtorek. jąć odpowiednie pozycje„." l poturbowali, a następnie oddali w rę· nazwą „grogham". Ten tnaterjał da6 
50-TB PRZEDSTAWIENIE „SZCZĘSJ,J. Japon'czyków pod ć:zu~i~ą. . zt'en1'a, 1.l 

Takie były przyczyny zwycięstwa I ce policji. Curtsa wpakowano do wię- miał nazwę smacznemu trunkowi, kM• 
~"'~" ry dziś stanowi ulubiony przysma,.. WYCH DNI" Inny, równie ciekawy wypadek wy- 1 Po 4 tygodniach pobytu Curls na· wszystkich kanlyn marvnarskich. W niedziele popołndniówlul, „ 

Dziś (w czwartek), Teatr Ateneum gra Stało się to w okolicznościach na„ 
1>0 raz 50-ty znakomitlł, arcywesołą. korne- stępujących. Wskutek niesłychaniti tru• 
d:!e •. szczęśliwe dni", wspaniale ~ysta.- ze §wiata nauz 0 •kl dnych warunków drogi, wyprawa do v.·ioną. I znakomicie gran4 przez naJmłod· ~ 

'>z11 „eklpe" aktorsk4: Janine ł..nusiaków - Indyj przedłużyła się tak, ie załor;olli 
ne, Marje Nobi.sówne, Jagne Janecką. angielskim groził brak żywnołcL l't>deui;za Fijewskiego, Leszka Pośplełow- s t93S 99 Felh Oe 
1k!P.go i Zbigniewa Rakowieckiego. ezo n • 61 w I ar.DI o u li I Marynarze, którzy lubili swego ad• 

W niedziele „Szcześliwe dni" grane be· . „ mirała chętnie zgodzili się na ograni„ 
411 dwukrptnle, o godz. 4.15 po południu • czenie racyj żywnościowych, pod żad• 
l o godz. 8.Ui wlecz. Repertuar nym warunkiem nie chcieli się jednalrl 

Układanie prognm •. ~w lconcertowych były wykonane dwukrotnie. Po Bee- I polskich, a stosunek dziel wynosi 1:8. pogodzić z zmniejszeniem codi.iennef 

ł • d b w tego rodzaju instytucji, jak nasza thovenie idzie Mozart z 8 dziełami 1 I znów Moniuszkę wid:rtmy tylko raz: porcji rumu. Oe oszen1a ro ne Filharmonja, jest zapewne rzeczą nie· Brahms - z 6-ma, z których IV Sym- dyr. Ozimiński wykonał przepiękną Wówczas admirał polecił by do kd; 
..;....;;;;; ______________ łatwą. Już to samo, że Filharmonja fonja była grana dwa razy. Aż 7-iu uwerturę „Bajk~". Chopina jedna tyl- ilej pól porcji rumu dolewano dniełl froterOWilOie wiórkowanie, cy. jest „spółką alrcyjną", której zarząd kompozytorów reprezentowanych jest ko kompozycja z orkiestrą zost::.la w tyle gorącej wody z ćiomieszką culrlł-

' klinowanie I re- w swem sprawozdaniu z szczególnym przez trzy dzieła: Bach, Berlioz, Czaj· ramach poranków wykonana, a mia· Nowy ten trunek tak zasmakowd 
peraeja posadzek, m7cle okien. naciskiem tę okoliczność podkreśla, że kowskl, SchumllJl i Wagner, z żyją.· nowicie Andante spianato i Polonez b . r 

1 S t • b• · k 6, D zatem cele artystyczne nie mają tu cych zaś jedynie Rachmaninow i Ry- op. 22, obok tego zaś tylko same for· maryoarzom, że odtąd nie c cie 1 9 Y~ przą anie IUr' :;~f:k:ja, cz; znaczenia rozstrzygającego, stwarza w szard Strauss. Wog·óle, na ogólną Ji. tepianowe utwory, co zresztą jest zro· szeć o r,zyr.tym rumie, domagając si4 
uuenie tapet I aufltów, odkurzanie tern wypadku sytuację zupełnie wy. czbę 62 autorów prawie dwie trzecie, zum!ałe. Na pit-rwszem miejacu stoi uowego trunku który nazwano „grog~ 
ar•;uatami e!elttryczneml oru stała l.::b jątkową. Drugą okolicznością. obcią· bo 40, było już nie.żyjących. tu oczywiście Karłowicz z ~ utv.rorami giem" od przez~·iska .„Groghama" ~a• 
konserwacja. J. Cegl~l•kł ol. Browar· żają.cą jest to, że orkiestra nie jest A jak wygląda .stosunek muzykJ symfonicznem.l. 1 4 pleśniami, a z !n- kie nadano adm1rnłow1, a ·które wzię• 

10 H 2-ł. telef. 6-28-92. pod względem materjalnym tak po- polskiej do ogółu wykonanych dzieł. nych są tu Kurpiński, Noskowek!, No- to od oaiwy materja!u z którogo zrol 
stawiona by mogła zabierać ważkJ O ile chodzi o autorów, to na 62 by- wowiej!.'ki, Różycki, Szymano·.v.ski, błony był płaszcz admirała. Srebrne :ir~~~:. ~:c;,ci~iż~!.111ję~ głos w sprawach repertuaru. W tych ło kompozytorów 18, łącznie z Cho· Wielhorski 1 Ad. Wieniawski. 
warunkach programy z konieczności pinem i Moniuszką. Stosunek dzieł Ten stosill\ek muzyki polsl~!ej do 

JCupn<>. Sprzedaż. Kwity . lombardowe. muszą „układać się same", jak to z polskich do ogółu przedstawia się do- niepolskiej wydaje się niewłaściwy, 
Naf~~sza Henryk J u w i I e r propozycji dyrygentów i solistów o- kładnie, jak 1 do 5. Nale~y wszakże poranki bowiem powinny zasadniczo 

siągnląć się daje, o przeprowadzeniu zauważyć, że na piątkowych koncer· hołdować popularyzacji muzyki pol-
Niebezpieczeństwo palenia 

i picia 5 ł·to 5 telefon 6.55.28 (dawniej zaś jakiejś przewodniej myśli ani my· tach wykonany został jeden tylko u- sklej, we wszelkich jej postaciach. :.te 
Krzyska ł Nowy Swiat 69). FUJI §leć. twór Monluszkl, a mianowicie.„ mazur nie znalazło się tu miejsce na ani jed­

r.ie posiadamy. 79J · Pomimo to jednak, przyglądając się ze „Strasznego Dworu". Trudno się ną pieśń Moniuszki zwłaszcza, uważać 
Sródborów Komfortowy pensjo-

. nat dla inteligencji 
„Home".. Romany Zelcer-Duraczowej. 
ul Ciesiyńska, tel Otwock 53-35. Na 
·i..1d:anie kuchnia djctetyczna. 797 

l.ł 7~ Garnitur palto uszyte na 
• I.li lub miarę z pierw-

><:orz~dnego materjału; robota, krój, 
,Jd.;tki solidne. Pozua!lslta 13/l w 
o •·łilllie na lewo, parter. Spodnie w 
UlQ@i>iJ& .kaloraola. Ił. Do 114 

Speeialoy ur1.ąd Rzesz). 
bliżej repertuarowi Filharmonji w wstrzymać od uwagi, że jest to bez- należy za błąd podstawowy. Co, jak 
ciągu ubiegłego sezonu, wśród 115 u- względnie za mało. Wśród listy wy- co, ale muzyka Moniuszki. powinna tu dniach do życia specjalny ur~ 
tworów wykonanych znaleźćby moż- konanych autorów nie widzimy zgoła zajmować szczególnie uprzywilejowa.- Rzeszy c1la zwalC'ilaui.a niabezilłel 
na najwyżej jakąś dziesiątkę, bez któ- ani żeleńsk!ego, ani Melcera, ani Ró- ne miejsce .• A prze(.!leż je~t t?'le je~z-

1 
czeństwa palenia I 11ic!a.. 

rejby się· obeszło, reszta natomiast to ~yckie~o, ~ni, z . da~lejszych, Dob· cze utworow nasz.ego w-ielktego ml- ; Centrala urzędu, ~nająceg.:. sw~ 
kompozycje o rzeczywiście wysokiej rzyńsk1ego 1 Kurpilisk1ego, nie mówiąc strza, kt?re czekaJą na ich ~ykonn- I je komórki na terenie c;,łych Nie! 

W Niemczech powołano w ty~ 

wartości muzycznej. Rzeczą. aż nadto już o naszych świetnych muzY.kach nie po wielu latach zapomnienia, któ· I . , 'd j . B<·;-•;~·„ 
zrozumiał!ł jest, te o ile chodzi o li- XVI! i XVIII w. rego się wsty~ić po:Vinniśmy. Gramy ! rmec, znaJ U e. s!ę 'ń" · ~,.' .<.•~~ ; „ 
czbę utworów jednego kompozytora, P<>:d tym względem gorzej jeszcze at do znudzenia czaJkowsldego, Grie· • . Wa1~a przeciw obu t.1 ,n · ~·cb= 
pierwsze mie~e zajmuje Beethoven przedstawia ·się sprawa programów I ga, Wagnera, a Moniuszki nie znamy j1 pieczenstwom ~~owadz,,na o-;; 
z l~ dziełami, · z których dwa - m poranków niedzielnych. Tu na ogólną jeszcu całego. Kiedyż się to wreaz- drogą odpowiedmch wystaw

1 
Jl 

S1-mtonJa i Koncert skrzypcowy: -liczb~ 47 kompozytorów jest tylko 10 ł cie sko1lczy?, M. Skołuba. ratucy,_ itp. 

•.' 
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lie masz le· szei ochłody, iak RYBINSKIEOO wody! 
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R I . . h I I lbetpiec?alnia piotrkon ska I Historyczny majątek ' "'o trudzie, zno;u 
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'
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C) _11s 1?w. Lekarze d.om?WI u sprzed-::.ny na ł1"cytac1·1· Gdyś słaby, 
dz1ela1ą roczn e przecu:tnie oko (..; ! 

Kongresu rzemiosła 'ło 160.000 porad ' oraz tlisko Szukaj pokrzepienia 

chrześcijańskiego i~~~Q ~\~~d~~~tj~ir~c~omo~~~~ zn~duj~0~1i:c1c:n.j~:::k~1~:!<~~ w piwie 

Dn. 17 bm., w drugim. dniu o­
g6lno • polskiego Kongresu rze· 
miosła cbrześcljańsklego w Cze 
stochowie, żywiołowe owacje 
zgotowano przemawiającemu re 
prezentantowi wojska, mjr. I<u· 
1111-Langowi. Burzą oklasków 
przvieto również W\WJdy dzie· 
kana czestochowskieg ) ks. pra 
łata Wróblewskieg ·,który nawo 
ływał do unarodowieoiJ rzemio 
sła polskiego. 

Z kolei wygłoszono referaty 
n. t. >Rzemiosło a obrona pań· 
stwac,> Droga do unarodowienia 
rzemiosła« oraz >Rola społecz· 
na rzemiosła«. 

W ramach Kongresu odbyło 
ile 10 zjazdów branżowych. 

W konklujl Kongres uchwa· 
llł w sprawie unarodowienia 
rzemiosła, aby rzemie lnicy zao 
patrywali sie w towary I surow 
ce wyłącznie w ź · ódłach poi· 
skich I chrześcliańskich, aby ca 
łe społeczeńst1A10 polskie korzv 
stoło wyh,czale z u:ług połsk e 
go rzemiosła. 

Przyjęto rezolucie w s rawie 
powierzenia dostaw o chara i- te 
rze obronnym wyłąeZ11ie zakła 
dom rzemieślniczym polskim 
i chrześcijańskim. 

Jed11a z re,olucji głosi, żerze· 
miosło polskie ślubuje, li ze 
wszvstkich sił d11żyć bedzie do 
osi~gniecia wspólnej linii z po 
litvką r, ądu Rzeczypospolitej. 

W sprawie kredytów rzemieśl 
nlczych Kongres domaga 1ie 
stworzenia Centralnego Chrześ· 
cijań~kiego Zakładu Kred \ to­
wego. 

Kongres uznaje za konieczne, 

Kolejarze na f. O. M. 
Kolej1wy Oddział Lig· Mor· 

aklej i Kolonialnej im. gen. Or 
licz·Dreszera w Piotrkowie prze 
znaczył dodatlł wo na rzecz ści 
gacsa morskiego o.koło 300 zł. 

Ponad t OO nowych 
warsztatów pracy 

Na terenie działalności in· 
1pekcłi pracy 16 obwodu w Piotr 
kawie, obejmującej dwa pawia· 
ty: piotrkowski i radomszczań· 
ski pnybyło 100 nowvch war· 
sztat6w pracy. 

Lustracja warsztatów 
pracy 

Z ramienia Ubezpieczalni spo 
licznej w Piotrkowie pnepro· 
wadzono w ub. roku sprawoz· 
dawczym lustrację 1104 zakła­
dów pracy i ujawniono niezgło 
szenie przez 316 pracodawców 
1763 robotników i robotnic. 

Nlez, leżnie od tego v. vstoso 
wano 371 wniosków karnych do 
starostwa w Piotrkowie i Ra· 
do sku w stosunku do praco· 
dawLów, uchvlającvch sie od 
zgłaszania pracowników do U· 
bezpieczenla :ta podawanie nle 
prawdzi1A1ych danych i tp. 

SŁUŻĄCA w wieku od 30-40 
lat na wyjazd do zaj~ć domo· 
wvch we dworze potrzebnci. 

Zgłoszenia w Administracji 
•D iennika Narodowego«. 

22.000 porad. ł.ekawa, ściśle związanv z wal· B R A U [.I ~ S K J EO O 
aby organizacje riemieślnlcze W tl'm stanie rzeczy lekarze kami w obronie granic Rzplltej. 
współdziałały z władzami pań· są zbyt p zepracowanl I z trud W roku 1920, gdy nawała boi· 
stwowemi I wojskowemi. nośclą mogą bsł l' żvć wszystkich szew icka zbliżała się de b~am 

Konores uważa za konieczne pacjentów. Czynione są st jranla stolicy, ówczesny właściciel ma 
okazanie rzemiosłu chrześcijań- , w kierunku zwięL-s1enia etatów f~tku śp. lvgm•nt Przedpełski 
skiemu na terenie C. O. P. jak· · lekarzv. wystapił z inicjatywą sformo· 
najdalej idącej po•ocv. Liczba ubezpitczonych rów- wania Szwadronu jazdf, co też 

Kongres wzywa oddzlałvZwią- nież wzrasta z roku na rok i o· dzięki dlarności Inicjatora I zie 
zku Stowarzyszeń Rzemieślnl · \ becnle w~nosl około 22.000 o- mian Piotrkowskich zostało zre 
ków Chrześcijan do opracowa· sób, a liczba członków roddn allzowane. W majątku tękawa 
nia form organizacji wspólnych ' ubezpieczonych przekracza licz· pows ał oddział kawalerii, prze 
central zakupu surowca. Wresz 1 be 31.COO. wa1nie z pośród ziemian oka-
cle kongres uwata ?a konlecz· liczn,ch, który w walkach z 
ne współdziałanie z włedzami Zawiadomienie bolszewikami, a szczególnie w 
wojskowemi w pr es rkclen;u szartv pod Zasławlem okrvł się 
młodvch pracownikó\v w dzla Prośba nieśmiertelną sławą. Wielu u· 
łach szczególnie ważnyc h dla czrstników tej , zarży odznaczo · 
obronv kraju. W modłach o Ople'•e Beż~ nvch zostało krzyżami Virtuti 

Na I<ongre ie było lic . nie re-
1 
i spo ój dla naszej Ojczvzny Mil11ari I Waleczn·, eh. 

pre enL wane rzemiosło chneś , nie powinno zbroknać głosu 
cijańskie z Piotrkcwa. ' t eh, co cie! pieniem swym zno 

Ponad 6.000 porad 
udziela jeden lei<arz 

Zasięg pomocv leczniczej ur ez 
piECzalnl spcłecznej w Piotrk<ł· 
wie obejmuje dwa pov ia y: piotr 
kowski I radomszczański, w któ 
rvch rozmieszczenie lekarzv dc­
mowvch odpowiada skupieniu 
ubez:pleczon ych. U bezp ieczen i, 
zamieszkujący krańcowe obs ta­
rv powiatów, w znacznej odle· 
głości od sletlzlb najbliższego 
leknza domowego, korzystają 
z pomocy leczniczej udzielanej 
przez najbliższego 1 ~ 1<arza są· 
slednich ubezpieczalni na zasa• 
dzle umowy. I tak ubezpiecze· 
ni niektórvch mie scowoścl pe.w. 
Piotrkowskiego korzystają w ten 
sposób , z U. S. w Pabianicach 
a z pow. radomszczańskiego z 
Częstochowy I Kielc. Dalszym 
elementem w systemi~ świad· 

swnvm cierpli u. ie · uprosić go 
pragną. Wiec i tego roku Uro­
czvst .'ŚĆ Chorych w naszym 
mieście pr,vgotowuiemy. Dnia 
3-go sierpnia o g 8 30 rano so 
lenne Nabożeństwo bedzle od· 
orawione w paraf. kościele św. 
Jacka (Dominikanv). Chorych ro 
wspólnej Koo unii św. ugościć 
~r < gniemv sl<ronn \m śniada· 
niem. 

M~jątek ten po śmierci właś· 
clciela śp. Zygmunta Przedpeł­
skiego sprzedeny zestal na li· 
cyt cjl, a ost . tnio z wolnej r~ki 
nabył go p. Bielewicz. Obecnie 
' i icjatywy jedrego z najcz1n· 
nlejszvch wsp~łorganlzatorów 
szwadronu Łekawskłego p. Sta­
nisla a Bronłkows\cle· 
go, kawalera V rtutl Militari 
prujt ktowane jest zwołanie zia· 
zdu tekcwsklch kawalerzvs ów 
w Mierzynie Akcją organizacyj· 
ną na terenie Piotrkowa zaimu 
je sle i.awal~r Virtuti Militari 
znany artysta·malarz proU'ran· 
ciszek Gnyp, 

Wszelką pomoc, czy tJ w Io 
komocjl (pojazd, samochód) czy 
przy zwożeni u I przenoszeniu 
chorvch (wężczyźnl ofi -.rowują· 
cy swe s1łv), czy też ofiary w 
naturze czy gotówce. prosimy 
serdecznie głaszać łask wie do Goering przed Sądem 
biura - Toruńska Nr. 5. 

otwarte od 9-10.30 rano 
„ „ 5-6.30 wlecz. 

Apostolstwo Chorych 
CARITAS. 

w Piotrkowie 

N a dworcu kolefowvm ujęto 
iaklegos pasażera, jadącego bez 
bilt tu. Po wylegit mowaniu o· 
kazało się, iż jest to mieszka· 
niec Woikowic Komornvch Wła 
dvsław GJering. Odpowiadał on 
będzie przed Sądem 1a jazde 
•na gape '· 

czeń leczniczych są specjaliści· 
lekarze, z siedzibą w Piotrko· 
wie i Radomsku. Z pomocy spe· 
cjalist6w korzystają ubezpiecze· 
ni pośrednio na podstawie skle I 
rowanla lekarzy domowych.Po· r-.~~~ 
za lekarzami domowymi I spe· 
cjalistami U.S. posiada w Piotr 
kowie własny zakład rentgenow 
ski, obaługutący cały teren pra· 
cy ubezpieczalni oraz szpital na 
SO łótek, który w czasie najbllt 
szvm zostanie zwif:kszony do 
120 ł6tek. Nl1zalet11le od azpi· 
tala własnego korzysta ubezpl1 

Nagły zgon 

czalnla piotrkowska ze szpitali 
samorządowych w ł.odzi, War· 
szawie i Krakow e. Chorzy umy 
słowo kierowani Sił do zakła· 
dów w Warcie i Kochanówku. 
Poi vcfe 1. czeni a szpitalnego ob· 
ciąża rocznie suma w wy&Bkoś 
cl około 300.COO zł. 

Prócz \l.łaściwej działalności 
leczniczej U. S. wykonuje profi 
taktykę, na którą składają sle: 
walka z gruźlicą, subsydiowa· 
nie stacji opieki nad matką 
i dzieckiem, leczenie klimat cz­
ne i zdroiowe oraz opieka nad 
młod 1 leżą I finansowanie cześ· 
ciowe półkolonii letnich. Na te 
cela U. S. przezndcza rocznie 
ponad 45.000 zł. 

~ . 
GRYPA~ PRZEZldlENll 
IOLE DŁDWY, ZEIOWilf. 

....... _____ .KOGUTEK• 

C. GĄSECKIEGO f" 
.... • - · w• TOR!:BICAC8 

W dniu 13.VII. rb. o godz, 8 
zmarła przy porodzie dziecka 
f'raj Marianna, lat 29; zam. we 
wsi Pawłów Szkolny, g11. Parz 
niewke, pow. Piotrkowskiego. 
Dochod1enle w toku. 

Z RADOMSKA 

. . Votum nieufności dla 
Zn1~n~ szp~t~e budki Zarządu Miejskiego. 
ze srodm1esc1a 

Rdda Miejs ~ a, w której wi•k 
Po usunięciu ze śródmieścia azość mają obecnie ugrupowa· 

parkar.ów przyszła kolej na lik nia skrajni• lewicowe, uchwali· 
widacje różnych bud · I budek ła votum nieufności Zarządowi 
mi szcaącv eh sodowiarnie, skle· Mieiskiemu, wybraaemu prze1 
piki i s łady węgl . Budki te. pt\przednią Rad-: o wi•kszości 
m es2c ące sie na linii parka· umiarkowanej. Rada domaga slf: 
nów lub poza ni t mi bvłv do-' przeprowadzenia w~bor6w no· 
tvchczas prawie niewidoczne, wego Zarządu Miejskiego. 
obecnie jednak rażąco szpe ą Podejmując uchwał~ w tej 
ulice. \ sprawie, Rada M e1skd powołu 

Star,.stwo wpływa na ich u· je sie m. in takle I •a nlezdol 
suniecie, udz elając ich właścl· ność do pre.cy wlceb .... rmistrza 
cidom odpowletlnlch terminów. p. Swiderskiego, który jest od 

dłu2s ego czasu sparaliżowany 
tak że na posiedzenia Rady 
Mlejsk ej t zeba go przywoził 
2 domu i wnosić aa salę. 

M loda osoba inteligentna, 
która zapewni opiek~ dziew· 
czvr·ce, dopomoże w nauce orH 
zaim e się dome:r. poszukiwana 
Ofertv z pod niem kwalif kacji 
pod •Dom• przyjmuje Adm. Dz. 
Narad., Słowackiego 28, part r 
- nieuwzględnlor, e bez odpo· 
wiedzi. 

Grulic:a płuc j„t aieubłaf~ > 
corocznie, nie l.ior,o róiaiey cl1a płel, 
wieku i ataau, koai miliuy 1'uł&ł, -
Przy awalo&aaiu .~„ 
r 6 b p ł 6 c a y c h, b r o a• 
c: h i t u uporczywe,o, -.ca, •• „ 
kaszlu, li r y p y i , t. p., 1to1Uj' p. 
lekarze - „BALSAM TRIKOLAN" 

I 
G,sec:kie1&01 który ułatwia wydaiela· 
nie •i• plwociny, wzmaoaia orfaaial 

I i aamopoc:zucie c:horello, eru po~k· 
aza waat ciała i uauwa kuaeL 

Sprzedaj' apteki. . · : 
i ,. 

Karty ewidencyjne, ksl~gl obra· 
chunkowe, · 

·DLA MŁYNÓW 
v. edług najnowszych wzor6w 
polecają 

Zakłady Graf!czne 
cA, PAŃSKI SPADK.• 

Piotrków Tryb. Legionów 2. 

Ani dnia be z gazety 

„D·ZJfHNIH HABODOWY" 
towarzyszy cl na nrlop. 

Zmiana adresu bezpłatnie. 

------1 Przy doborowej or· 
klestrze czas m lło STACJA BENZYNOWA 

,,PO LM IN'' I spędzisz PLAC OBO,K HALI TARGO· u 

~. ~~~':· d~:: I w „BACHM BIUll Piotrków Tryb. Pl. Kościuszki obok płyty Niezn. żołn 

K om i s a n t f • m y P E • T E-H A •. 
nuyozów ~uc.znych, papy sm~ I Wytworna kuchnia i zna· 
ły 1 t„p. W!adomoić: NuutoWJ · komite t r u n k i. 
cza 24, I pittro. u adm. · " ,.1 ------

CENY OGLOSZE!li: za wienz mlli.metrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekicie 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyru { Reclakcja I clmlnlatracja 1 

Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY'' wraz z dostawi\ do domu lub przesyłki\ pocztowi\ wynoli 3 złete mieaii;cznie. ul. Sł„wackiego nr.28, parter welł:ie od frontu 

~,R-edak.tor i Wydawc:a; TOMASZ PLUTA. -~ Zakłady Qrafiaat &Adolf Pa6sKI Si>ach." Piołdlów Tryb. Legtoll6w a 
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